Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 


-Wydanie 


Cc. 


Nr, 54 — (725) 


Katowice - Kraków ; Wrocław - Gzęstochowa - Rzeszów - Kielce, niedziela, 23-go lutego 1947 r. 


Rok V. 


Wypowiadamy si 


mnesii 
ZU U eslia 


bo w obecnych stosunkach nie wzmocni ona reakcji podziemnej 


zai 


iecz sta 


Amnestia, jako akt p tak wiel 


PSL 
kiej doniosłości poruszyć musj ca MOMENT AMNESTII DLA 
le społeczeństwo į wszystkie ZADORUMENTOWANIA 
stronnictwa polityczne, dla Pol- SWEJ HUMANITALNOŚCI, 
skiej Partii Robotniczej jednak CO PRZYSPORZYŁOBY MU 
sprawa ta ma szczególny aspokt, NIEWĄTPLIWIE WILE PO- 
„Jeżeli dwóch mówi to samo — PULARNOŚCI 


to jeszcze nie jest to samo — 
stwierdza mówca. Kiedy klub 
FSL wypowiada się za amne- 
stią, to działają tu specyficzne 
emocje,  Przegież chodzi tu o 
tych, którzy okazywali panu Mi- 
kołajczykowi tyle sympatii i po- 
m ech 


Aniu Radziecka-Armiq W zwolenia| 


Dzisiejsze święto 29 rocznicy Armii Radzieckiej nie 
jest jedynie świętem naszych wschodnich sasiadów. Jest 
to święto wszystkich narodów, które dzięki wspaniałym 
zwycięstwom tej armii uwolniły się od niemiecko-faszy- 
stowskiego jarzma, święto całej postępowej ludzkości. Jest 
to przede wszystkim także i święto Polski i narodu pol- 
skiego, uratowanego przez armię kraju socjalizmu od osta- 
tecznego zniszczenia i zagłady ze ślróy niemieckich bar- 
barzyńców. 


wszystko kochający swóją ziemię ojczystą, swój naród, 
język i kulturę, wspomina z wdzięcznością tych, którzy 
otworzyli nam wrota do życia, przywrócili wolność i nie- 
podległość, zwycięską Armię Radziecką. 

Zadna armia w historii nie odegrała tak wielkiej, przeż 
łomowej roli, i żadna swymi zwycięstwami nie wpłynęła 
do tego stopnia na dalsze losy ludzkości, eo Armia Ra- 
dziecka, dzięki swemu zwycięstwu nad Niemcami. W wal- 
kach na olbrzymim froncie, od Oceanu Lodowatego do 
Morza Czarnego i Kaukazu, decydowały się losy świata 
i jego przyszłość. Tu decydowała się sprawa, czy narody 
wyzwolą się spod krwawego jarzma, czy zniszczą kajdany 
nowoczesnego niewolnictwa, czy też ostatecznie zatrium- 
fuje bestia faszystowska, niosąca ze sobą niewolę, zezwie- 
rzęcenie człowieka i koniec ludzkości. W tej walce zwy- 
ciężyły siły wolności, braterstwa, postępu i rozwoju. 

'Twierdzimy, że to historyczne zwycięstwo jest przede 
wszystkim zasługą Armii Radzieckiej. Kto miałby co do 
tego jakiekolwiek wątpliwości, niech przypomni sobie, że 
przez trzy z górą lata Związek Radziecki sam na całym 
olbrzymim froncie wytrzymywać musiał potworny nacisk 
całej potężnej machiny wojennej Niemiec, zasilanej przez 
materialne i ludzkie rezerwy podbitej Europy. Drugi 
front powstał w r. 1944, kiedy trzon żywej siły armii nie- 
mieckiej i większość jej techniki była już wyniszczona, 
a klęska Niemiec tym samym : — przesądzona. Nawet 
wtedy jednak, kiedy istniał już drugi front i kiedy Niemcy 
znalazły się w kleszczach, nie przerzuciły one ani jednej 
dywizji z frontu wschodniego na zachodni, i podczas kiedy 
na froncie wschodnim krwawiło 260 dywizji, z sojuszni- 
kami na zachodzie walczyło nie więcej ponad 75 dywizji 
niemieckich. Komentarze zbyteczne! 

Zrozumieć źródła siły Armii Radzieckiej, tej siły, która 
pozwoliła jej w sposób i na skałę nieznaną w dziejach 
zmienić do gruntu tok wojny, przetrzymać moralnie i fi- 
zycznie koszmarny okres przewagi niemieckiej i cofania 
się o tysiące kilometrów w głąb kraju, by potem, nagyo- 
madziwszy rezerwy i osiągnąwszy przewagę, potężnym 
uderzeniem złamać grzbiet: wroga, można jedynie wtedy, 
jeśli się uwzględni, ż że jest to armia kraju socjalizmu. 'Tylko 
taka. armia, oparta o jedność moralno-polityczną ludu, 
o sojusz robotników, chłopów i inteligencji, o braterstwo 
narodów, tylko taka armia, ożywiona najszlachetniejszymi 
ideałami walki o świętą sprawę obrony socjalistycznej 
ojczyzny, zdobyczy rewolucji i owoców pracy pokojowej, 
wielu lat budownictwa oraz ideałami wyzwolenia ludów 
Świata, tylko taka armia, oparta o potęgę ustroju radziec- 
kiego, o ofiarny, patriotyczny wysiłek milionów ludzi 
radzięckich, pracujących na zapłeczu jak w jednym wiel- 
kim obozie wojennym, tylko taka armia, nie znająca gra- 
nic ofiarności i męstwa, mogła dokonać takich czynów. 

Dlatego Armia Radziecka jest bliską nie tylko naro- 
dowi radzieckiemu, ale też ludziom postępu na całym 
Świecie i wszystkim demokratycznym narodom. Armią 
kraju socjalizmu, nie znająca innych celów poza wolnością 
ludów i poszanowaniem niezależności innych narodów, 
jest armią braterstwa międzynarodowego. 4 


Polską Partią Robotniczą powo 
dują inne. uczucia. Tysiące wdów 
i sierot po członkach PPR, za- 
mordowanych przez bamdy reak 
cyjne, wywołują u nas inne uczu 
cia. W ciągu ostatniego roku wy 
wierane były nieraz na PPR na- 
ciski, w zaj arta daj 


ië) 


Dzis kazdy dating człowiek: ŚL Tepi sce, wyżój nad- 


isim zostało wciągniętych 


jednak sytuacje, gdy — nieza- 
leżnie od najlepszych intencji 
amnestia mogłaby być poczyty- 
wana przez podziemie jedynie za 
słabość Rządu, a co za tym idzie, 


-| wzmocłhiłaby tylko į rozzuchwali 


SGA SA NE 


ła podziemie. Dziś sytuacja ule- 
gła gruntownej zmianie, g 
Po. wyborach PPR na 


tychmiiast występiw zii 
cjatywą sżerokiej amnestił, 


a bratnie stronnictwa de- 
mokratyczne uświadamia- 
jac sobie fakt, że to przede 
wszystkim PPR _ niosła 
(na swych barkach ciężar 
walki z. reakcją i daia naj: 
większa daninę krwi w ob- 
rome. demokracji — w -pel 
ni doceniły tę inicjatywę 
(okłaski). 
W dalszym ciągu mówca wy- 
kazuje, dlaczego PPR wystąpi- 
ła zaraz po wyborach z inicja- 


tvwą tak szerokiej arinestii. U: 


źródeł tego leży świadomość, że 
zakończony został pewien etap 
w rozwoju demokracji ludowej,’ 
w którym dokonała ona wielkie 
go dzieła reformy na drodze po 
kojowej. 

W tym: etapie nauczeni tra- 
gicznym doświadczeniem okre- 
su przedwojennego oparliómy 
swoją siłę na jednolitym fron 
cie klasy robotniczej j na soju 
szu robotniczo - chłopskim i 
dlatego dokonaliśmy  „rewo- 
tłucji w majestacie prawa“. 
Demokracja polska musiała jed 

nak, realizując swe cele, łamać 
zacięty opór wrogich sił społecz 
mych, które zastosowały cały ar- 
senał terroru, mordów bratobój- 
czych, przestępstw kryminal- 
nych, staczając się aż do szpie- 
gostwa i zdrady narodowej, W 
pierwszych szeregach walki. szli 
ludzie z PPR, którzy: nie szczę- 
dzili krwi, wiedząc że tylko bez 
względna akcja przeciw antyna- 
rodowym siłom reakcji może 
uchronić Folskę ed wojny do- 
mewej, od zaprzepaszczenia wiel 
kich zdobyczy obozu reformy (0- 
Klaski). 


Dzięki temu‘ właśnie, że. 


obóz demokracji dowiódł, 

że ma rację, dokonując w 

Polsce „zeczy wielkich — 

zdobył sobie olbrzymią 

większość narodu . a wro- 
gów z obozu obszarniczo* 
kapitalistycznego rozbił na 
głowę politycznie j moral- 
, nie (oklaski). , " 

W tym procesie historycznym 
do 
obozu reakcji jedynie przez wir 

wypadków, wielu  pchniętych. 
tam zostało przesądami lub osłu 
piającą propagandą szeptaną: 
wte się za 
stią dziś 


amne- . 
. Bd ujawniła 'się ‘cae | 


i 


ła bezpódstawność reakcyjnych 
koncepcji o trzeciej wojnie, o 
tymczasowości naszego reżimu, 


o rzekomej sowietyzacji — 
dziś gdy wszystko to powodu- 


je rozłam podziemia oraz opa- 


miętanie się szczególnie. tych, 


którzy traktowali ruch podziem 
ruch polityczny, a| 


W” jako 


spostrzegli się teraz, że w mię- 
dzyczasie ruch ten uległ zwy- 
rodnieniu į przekształcił się w 
bezcelowy, okrywający hańbą 
imię Polski — ruch bandycko- 
szpiegowski. Wypowiadamy się 
za amnestią dziś, bo zwycię- 
stwo demokracji 19 stycznia 
br. przekreśliło nadzieje po- 


sie czynnikiem stabilizacji 
Przemówienie tow. posła Zambrowskiego 


PRAGNIE WYGRAĆ | nia ogłoszenia amnestii, Bywają 


* 


dziemia na dojście do władzy 
poprzez zwycięstwo wyborcze 
PSL-u, -w związku z czym 
wzmogły się w obozie reakcji 
nastroje depresji i beznadziej- 
ności. Przebieg kampanii wy- 
borczej wykazał dobitnie słabość 
zbrojną podziemia i bankructwa 
nadziei na wojnę domową. 


żaden z rządów Poiski. przedwrzesniowej 


nie wzniósł się do takiej wielkoduszneści | 


jak obecny Rząd R. P. 


Nowa sytuacja i rozłam .w obo 
zie reakcji i tak musiałyby do- 
prowadzić do wygaśnięcia dzia- 
łalności band, my chcemy jednak 
ten proces przyśpieszyć, Szkoda 
nam każdej <będnej ofiary, 
chcemy, ahy naród nasz mógł 
w spokoju i praworządności 
wszystkie swoje siły poświęcić 
pracy dla Państwa, Chcemy przy 
Śnieszyć proces konsolidacji, . wie 


wymagamy od wczerajszych prze 
stępców, aby z wrogów ustroju 
stali się natychmiast jego przy- 
jaciólmi. W Polsce jest dość 
możliwości „ujawniania odrębne 
go stanowiska politycznego bez 
uciekania się 
środków. 


do nielegalnych 


Reasumując, wypowiada 
my się- za amnestia, bo w 
obecnej sytucji nie wzmoc- 
ni ona reakcji podziemnej, 
a przyczyni się do jej roz- 
„ kładu, nie osłabi demokracji 
ludowej, a sianie się jed- 
nym z czynników  daiszej 
iej stabilizacji. . 
Przedłożony przez rząd 
jekt ustawy amnestyjnej 
da bardzo szerokie rarny. 


pro- 
posia- 


W POLSCE PRZEDWRZE- 


SNIOWEJ BYŁO 17 AM- 
NESTI, ALE ŻADEN Z ÓW- 
CZESNYCH RZĄDÓW NIE 
WZNIÓSŁ SIĘ DO TAKIEJ 
WIELKODUSZNOŚCI I WIA- 
RY W REGENERACJĘ CZŁO 
WIEKA, JAK OBECNY RZĄD 
R. P. 


Kto się teraz nie ujawni -- niech 
nie liczy na naszą pobłażliwość 


Pod tym względem jest to bez 
przykładna amnestia. Przewidu- 


"wi: „chciałbym zwrócić uwagę 


ną charakierystyczne uczucie tej 


je ona z drugiej strony rygory | rzekomej niesprawiedliwości, 


dla tych, którzy zechcą jej nadu- 
żyć dla kontynuowania zbrodni- 
czej działalności. W sztabach re- 
akcyjnych za granicą i w Polsce 
wciąż jeszcze dyskutuje się no- 
we formy i metody walk z De- 
mokracją Ludową. Toteż pomi. 
mo, że ogromńa większość człon- 
ków podziemia . niewątpliwie 
Szczerze skorzysta z amnestii, bę 
dą i tacy, którzy nawet i teraz 
nie ujawnią się lub też, którzy 
skorzystawszy z amnestii, zech- 
cą nawrócić do podziemia, CI 
NIECH NIE LICZĄ NA ZŻADNĄ 
DALSZĄ _WIELKODUSZNOŚĆ I 
POBŁAŻLIWOŚĆ. KLASA RO- 
BOTNICZA ROZUMIE MECHA- 
NIEĘ WALKI POLITYCZNEJ 
I ROLĘ OPOZYCJI. 

Przed wojną byliśmy w za- 
sadniczej nieprzejednanej opo- 
zycji do rządu sanacyjnego i 
przedmajowego. Byliśmy prze- 


śladowani i poniewierani, Na-* 


si towarzysze zapełniali wię- 

zienia i Berezę Kartuską, ale 

nigdy nie. spełzliśmy na ma- 

nowce skrylobójczych mordów i 

sabotażu gospodanczego we Wha- 

snym Państwie. Tym bardziej 
dziś występujemy j będziemy 
występować wszelkimi Środka- 

mi przeciw takim formom 

zwyrodnienia politycznego (o0- 

klaski). 

Przechodząc następnie do pole 
miki ž poprawkami referowany= 
mi przez posła Korbońskiego — 
mówca podkreśla ich demago- 
giczny charakter it przebijający. 
z nich zrozumiały sentyment do 
ludzi podziemia. 

Zbijając zarzut rzekomej nie- 
sprawiedliwości aminestii, która 


1 w regenerację człowieka, 
ipid ną -manowae. - -Nie' 
1 


uprzywijejowuje członków pod- 


ziemia, znajdujących się na wol- 
ości = poseł Zambrowski  mó- 


Jest to  „niesprawiedliwość 
widziana przede wszystkim z 


punktu widzenia środowiska. 


przestępczego, nie dziwimy się 
więc wywodom panów z PSL, 
bo niejeden przecież przestęp= 
ca odczuwa jako żywą niespra- 
wiedliwóść to, że on siedzi za 
krała, a panowie: Mikołajczyk 

1 Korboński na łamach posel- 

skich (oklaski), 

Panowie Mikołajezyk i jego to- 
walzysze z PSL systematycznie 
Korzystają z tej trybuny dla szka 
lowania Obozu Demokratycznego 
i Sejmu. Dowodzi to, że lekcja 
wyborcza niczego ich nie nauczy: 
ia. Wystąpienia te, to tkwienie 
w dalszym : ciągu w tym ślepym 
zaułku, w jakim znalazło się 
PSL, to jeszcze jedną próba gal- 
wanizowania wszystkich sił reak 
cji. w Polsce, a w tej liczbie rów- 
nież podziemia. Pan, poseł Kor- 
boński fałszywie oświetlił sytua: 
cję. kiedy insynuował, że w.ro- 
ku 1944 czy 45 mówiono „bandyci 
z AK”, a teraz mówi się „boha- 
terscy żołnierze z AK". 

Poseł Zambrowski wskazuje 

w dalszym ciągu. że Obóz De- 

mokratyczny i Polska Partia 

Robofmiczą niejednokrotnie wy 

ciągały rękę do ludzi z AK £ 

kierownictwa AK, celem pro- 


wadzenia wspólnej walki z 
Niemcami“, Ale ręka: ta była 
odirącana przez was, za Wa- 


szym udziałem — woła mówca 

— to jest wasz wkład. 

A jeśli w roiku 1944 j 1945, kje 
dy Obóz Demokracji szedł nie- 
powstrzymanym ‘pochodem re- 


' fom społecznych, byli ludzie z 


AK którzy zesżłj do band .te i w 
tym jest: wasz wkład. Myśmy 


"zawsze chyłilti ezwła przed bohas 


terstwem żołnierzy AK, którzy 
walczyli przez czas okupacji nie» 
mieckiej (oklaski). 

Ale potępialiśmy į nazywaliś. 
my po imieniu to, kiedy żołnierz 
AK przy waszym udziale szedł 
do lasu, aby mordować ludzi, któ 
rzy przeprowadzali wówczas 
wielkie reformy społeczne w Pol 
sce. 

. Wasze nieszczęście polega na 

tym, że wy tego nię roznmie- 
„«ie, Kiedy feraz żołnierze AK 

już te rozumieją i płk. Rzenec- 
ki panom i panu  Mikołajczy* 
kowi rzucił w twarz, że pre. 
mier rządu londyńskiego nie 
zmalazł w sobie dość siły, aby 
powiedzieć w swoim ezasie Iu- 
dziom z AK żeby się ujawnili 

(oklaski). 

I ile by pan poseł Kor- 
boński nie mówił tutaj o ła- 
godnej roli, którą odgrywa 
PSL — roli legalnej opozy* 

- cji — wasze oświadczenia 

z tej trybuny od pierwsze” 

. go dnia obrad Sejmu wska- 

zują, że w dalszym ciągu 

* kroczycie po drodze niele- 

galnej opozycji. 

Nawiązując do słów posła Kor- 
bońskiego o demokratycznej de- 
mokracji — mówca wskazuje, że 
pod tym względem poseł Korboń 
ski zastępuje widocznie posła Żu- 
ławskiego, który również od - 
pierwszego dnia otwarcia Sejmu 
obrał za swój temat wolność | 
demokrację. Posłowj Żuławskie- 
mu przydarzyła się rzecz niezwy: 
kła: Stary legalista galicyjski an? 
Się nie spostrzegł, jak stał się le- 
galną pizybudówką, legalną tubą 
nielegalnej reakcji podziemnej. 

Osobliwe są również poglą: 
dy posła Żuławskiego na wal- 
ność j demokrację. Nie prze- 
mawiają do niego — długolet- 
niego działacza związkowego ta 
kie fakty, jak wzrost związków 
zawodowych z 280 tysięcy do 
dwóch milionów jak wspaniały 
wzrost partyj ' robotniczych, 
piękny rozwój TUR-u, Świetli- 
ce w pałacach dawnych fabry= 
kantów, czy imponujący TOZ- 

„wój prasy robotniczej, To nie 
są — jego zdaniem — atrybuty 
wolności, Widocznie uznałby 
wolność w Polsce gdyby mogła 
wychodzić prasa endecka į Sa» 
nacyjna į to bez konfiskat. Ta- 
kie wykorzystywanie wolności 
staje się samowołą i warchol- 

stwem, . 

„WRACAJĄC OD TYCH RZE- 
CZY DROBNYCH DO SPRAWY 
IBUŻEJ, SPRAWY- AMNESTII 
— KOŃCZY MÓWCĄ — CHCĘ 
STWIERDZIĆ, ŻE KLUB PO- 
SŁÓW PPR W CAŁEJ ROZ- 
CLĄGŁOŚCI POPIERA RZĄDO- 
WY PROJEKT Z POPRAWKA- 
MI, WNIESIONVMI PRZEZ KO. 
MISIE (długotrwałą oklaski), 
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Sojusznicza Rada Kontrolna nie wciela: w życie! 


postanowi 


eń Konferencji Poczdamskiej 


oświadcza przed ustąpieniem gen. Mac Narney 


Berlin, 22, 2. (PAP). Dowódca 
amerykańskich wojsk okupacyj- 
nych i przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych w  Sojuszniczej 
Radzie Kontrolnej, gen. Mae 
Narney, który jak wiadomo ustę- 
puje ze swego stanowiska dnia 
15 marca, oświadczył na konfe- 
rencji prasowej, iż, jego zdaniem, 
sojusznicze władze kontrolne nie 
spełniły swego zadania. Sojusz- 
nicza Rada Kontrolna napotyka 
na wielkie trudności i nie wciela 
w życie postanowień konferen. 
cji poczdamskiej. Mac  Narney 


powiedział, że po 15-miesięcznym 
pobycie w Niemczech doszedł do 


przekonania, iż należało by mia- 
nować Wysokiego Komisarza dla 
amerykańskiej strefy okupacyj- 
nej, który podlegałby Departa- 
mentowi Stanu, gdyż armia ame- 
rykańska nie ma odpowiedniego 
przeszkolenia, ani odpowiednich 
kwalifikacji. dla sprawowania 
rządów. Mac. Narney podkreślił, 
że z początku uważał, iż okupa- 
cja Niemiec powinna trwać 10 
lat. Obecnie doszedł do przeko- 
nania, że należy ją utrzymać eo 
najmniej jeszcze przez 15 lat, spe- 
cialnie vr okręgach, w których 
znajduje się przemysi wojenny, 
jak np. Zagłębie Ruhry. 


Anglia zamierza znacjonalizować przemysł Zagłębia 
Ruhcy na rzecz Niemiec 


Francja protestuje 


PARYŻ, 22. 2. .Jak doniosia 
Agencja Reuierą rząd brytyjski 
nosi się z zamiarem nacjonaliza- 
cji zakładów przemysłowych 1 
kopalń na rzecz państwa nie- 
mieckiege z chwilą kiedy pow- 


stanie rząd niemiecki, We fran- 
euskiyą ministerstwie mpraw za- 
granicznych oświadczą Się, że 
podobne kroki rządu brytyjskie" 
go mają bardzo poważny chą- 


rakier j pozostają w sprzeczności 
z interesami Francji, której pro- 
jekt przewiduje umiędzynarodo- 
wienie zakładów przemysłowych 
i kopalń Zagłębia Ruhry. Mini- 
sterstwo francuskie podkreśla 
również, że wśród kopalń Zagłę* 
bia Ruhry znajdują Się również 
kopalnie i zakłady przemysłowe 
mależące do Francji i przekaza- 
nie tychże państwu niemieckie- 


mu wraz z wszystkimi innymi 
zakładami į kopalniami Zagłębia 
Ruhry byłaby groźbą dla pokoju 
i spowodowało odrodzenie nie- 
mieckiego potencjału wojennego. 
Z tych też względów rząd fran- 
cuski zwraca uwagę rządu bry- 
tyjskiego ną powagę i doniostość 
konsekwencji. Jakie miałyby 
wprowadzenie w życie zamiary 
rządu brytyjskiego. 


|Delegaci Słowian kanadyjskich o Polsce 


Nienaruszalność | 
zachodnich granic Polski 
warunkiem ustabilizowania 

pokoju w Europie 


pox 22. 2..W Moskwie bawią obecnie byli delegaci 


Słowian kanadyjskich na zjazd ogólno =- słowiański 
Belgradzie Okulewicz, Wiewierski | Szatulski, Oświadczy- 


w. 


li oni, iż wszyscy Słowianie na całym świecie oraz wszyscy 
prawdziwi demokracj ij ludzie dobrej woli są głęboko prze- 


końani, że nienaruszalność 
warunkiem ustabilizowania 
„Prawa historyczne narodu 
polskiego do Ziem Zachodnich— 


Brytyjski plan gos podarczy na rok 1947 


Robotnicy zagraniczni dla kopalń angielskich 


Polacy przymusowo — Niemcy dobrowolnie 


Ogłoszony plan gospodarczy na 
rok 1947 przewiduje podwyższe- 
nie globalnej produkcji w kraju 
o 140% w porównaniu do roku 
1938. Aby osiągnąć taki poziom 
4 część całkowitej produkcji bę- 
dzie musiała być poświęcona na 
eksport, ' 

Ogólna kwota importowa bę- 
dzie podniesiona od 10 — 15%, 
a w każdym razie rie przekroczy 
85% w stosunku do roku 1938. 
SPOWODUJE TO DEFICYT, 
KTÓRY BĘDZIE POKRYTY Z 


Minister Masa 


asary 


k: 


Porozumienie polsko-czeskie 


leży w interesie zarówno Czechosłowacji jak i Polski 


PRAGA, 22. 2, Minister Masaryk przedstawił na posiedze” 
niu parlamentarnym komisji spraw zagranicznych wytycz- 
ne czechosłowackiej polityki zagranicznej. Wyraził on zado 
wolenie z wstępnego porozumienia osiągniętego w Paryżu, 
w sprawie zawdscią układu z Francją, Mówca zapowiedział 
imaltaty z Bułgarią j Rumunia. Następnie minister Masa- 


ryk poświęcił specjalny ustęp, stosunkom polsko;czechasło- 


wackim. 


Wyraził on życzenie, aby ungr- 
mowanie tych stosunków nastą- 
piło jak najszybciej w sposób 
zadawalający oba kraje. 

POROZUMIENIE POLSKO- 
CZECHOSŁOWACKIE LEŻY W 
INTERESIE ZARÓWNO CZE- 
CHOSŁOWACJI JAK I POLSKI. 

Przemysł polski mógłby dosiko- 
nale uzupełniać się z przemy- 
słem czechosłowackim dla pożyt- 
ku całej Europy. j 

Następnie minister Masaryk 
przeszedł do omówienia siosiin. | 


ków z Węgraini, które określił 
jak delikatne, Zdaniem Masa- 
ryka, Węgry ciągle myślą o re- 
wizjj obecnego stanu rzeczy. 
Rząd czechosłowacki usiłuje prze 
konać Węgry o konieczności roz- 
poczęcia wymiany ludności wę- 
gierskiej i, słowackiej. 
Przechodząc do siosunków z- 
Austwią, Masaryk podkreślił, że 
roszczenią terytorialne Czechosło 
wacji są nieznaczne. Rada zastęp 
ców ministrów spraw zagranicz- 
nych wyraziła zgodę na ureguło- 


, | przridzje.cząa włożenia SARL IN 
organizacji państwa niemieckie. 


wanie tej sprawy w drodze umo. 
wy dwustronnej. Zagadnienie 
niemieckie, zgodnie z opinią cze- 
chosłowacką, formułuje Masaryk 
w sposób następujący: „Z począt 
ku kontrola wspólna. Następnie 


go". 

Mime różnicy zdań, jaka za- 
chodzj pamiędzy- sprzymierzo- 
nymi, konferencja moskiew. 
ska pozwoli na ustalenie za. 
sad porozumienia. Zdaniem 
Masaryka, podpisanie traktatu 
dla Niemiec nie nastąpj przed 
końcem 1948 roku. 

W zakończeniu swego przemó- 
wienia Masaryk określił sytuację 
Czechosłowacji w Świecie * jako 
zadowalającą, aczkolwiek „istnie 
ją pewne sprawy, które mas do- 
tykają". 


POŻYCZKI ' AMERYKAŃSKIEJ 
1 KANADYJSKIEJ. Produkcja 
węgla musi osiągnąć poziom 200 
mil. ton rocznie, czyk o 5% 
więcej niż w roku ubiegłym, 
Ilość osób zatrudnionych w gór 
nictwie musi osiągnąć poziom 
370 tys. ludzi, Rząd będzię nale 
gał na jak najdalej stosowaną 
oszczędność w konsumcji węgla, 
gazu i elektryczności dla celów 
nie związanych z produkcją prze 
mysłową. Produkcja stali winna 
wynosić 13 mil. ton rocznie, Aby 
zaoszczędzić waluty zagraniczne 
roinicywo krajowe będzie nasta- 
wione na hodowię kydła, a nie 
na uprawę zbóż. Obecny stan za- 
trudnienia, wynoszący 18 mil, 
300 tys, ludzi jest nie wystarcza- 
jacy, i musi być zwiększony co- 
najmniej.o 100 tys. osób. 
Zwyżkę tę uzyska się przez 
rekrutację robotników z mza- 
- granicy oraz przez nakłania- 
nie kobiet brytyjskich do prae 


w fabrykach. 
BRAZZAVILŁĘ, 22. 2. 


W odpowiedzi na interpela- | 


i Wojska brytviskie 


pozostana w Grecji 


LONDYN, 22. 2. Rzecznik mi 
nisterstwa spraw -zagranicz- 
nych zaprzeczył wiadomościom 
jakoby na zamknietym Posie- 
dzeniu Partii Pracy minister 
Bevin lub inny przedstawiciel 
rządu złożył oficjalne oświad- 
czenis, że wszystkie wojska 
brytyjskie z wyjątkiem Jednej 
brygady opuszczą Grecję do 
końca maja 1947 r. 


cię posła Izby Gmin, mini- 
ster pracy lsacks oświad- 
czył, że. w następnym ty: 
godni rozpocznie się se” 
lekcja Polaków do robót w 
kopalniach wega, Ponadto 

isterstwo' bada możli- 
wość dobrowolnego zatru* 
dnienia jeńców niemieckich 
którzy na razie nie są jesz: 
cze repatriowani do Nie- | 
miec. 


granic zachodnich Polski jest. 
pokoju w Europie. 

stwierdziłj przedstawiciele u- 
chodźstwa słowiańskiego w Kama 
dzie — nie ulegają żadnej wąt- 
pliwości dla Słowian na obczyż 
nie, 

Niezależnie od przynależno-_ 
ści partyjnej, wszyscy Polacy: 
Ukraińcy, Białorusini į inni 
uchodźcy słowiańscy w Kama-' 
dzie popierają jednogłośnie gra 
nice polskie na Odrze i Nysie. 
Słynne przemówienie ministra 

Eyrnesa wywołało protest wszy- 
„stkich Słowian , na obczyźnie, 
Dążenie pewnych czynników nie- 
mieckich j reakcyjnych kół an: 
gloseskich do odbudowy państwa 
niemieckiego w jego dawnych 
granicach może jedynie doprowa 
dzić do odrodzenia  imnerializ- 
mu niemieckiego,” Popieranie ta- 
kich dążeń przypomina nieszczę- 
sny'okres Monachium, 


Z procesu Kesselringa 


RZYM, 22, 2. Z Wenecji do- 
noszą, że w procesie b. główno” 
dowodzącego niemieckich sił 
zbrojnych we Włoszech Kessel- 
ringa stanął przed sądem jake 
świadek inny przestępca Wo- 
jenny pułkownik SS Keppler, O- 
świadczyą on, że na niego to 
spadł obowiązek stracenia 335 
Włochów, rozstrzelanych w mar, 
eu 1944: roku, gdyż żołnierze nie- 
mieccy z oddziału, wyznaczone- 
go dla dokonanią egzękucji, nie 
chei spełnić _ rozkazu ze 
-wzgłę „ów religijnych i ze Twzglłę 
du ną swe przesąlńy. 

Jakkolwiek w danym wypad- 
ku za każdego zabitego Niemca 
miało paść 10 Włochów, to jed- 


| Hoiandia pie może sobie 


dać rady w Indonezji 
HAGA, 22. 2, Holenderski mie 
nister wojny oświadczył, że woj 
ska holenderskie nie wezmą u- 
działu w okupacji Niemiec. Sytu 
acja w Indonezji nie pozwala na 
rozpraszanie sił zbrojnych ' Ho- 


| lemdii. 


nak rozstrzeliwano bez liczby i 
dlatego stracona o 5 osób za wie 
le. 


Truman żąda kredytów 
w wysokości 350 milionów 
dolarów 


Nowa pomoc 
dia Europy 


„NOW JORR. gi. z. W dniu 
wszorajszym prezydent Truman 
zwrócił się do Kongresu o 
przYzeknukę daiszej pomocy ne 
rzecz krajów zniszczonych woj- 
ną po zakończeniu działalności 
organizacji UNRRA, Prez. Tru- 
man zażąda! ną ten cel kredy-. 
tów w wysokości 350 milionów 
dolarów. Ta nowa akcja po- 
mocy zainicjewaną przez rząd 
amerykański będzie prowadzo- 
na bezpośrednio przez władze 
amerykańskie z wyłączeniem 
jakiegokolwiek pośrednictwa 
organóyy międzynarodowych. 


Tygodniowy 


„przeglad 


międzynarodowy 


Fodstawowe zagadnienią po- 
wszechnego pokoju i bezpieczeń-- 
stwa — rozbrojenie j kontrola 
energii atomowej — stały się po- 
nownie przedmiotem obrad Had 
Bezpieczeństwa w ubiegłym ty- 
godniu. W ożywionych debatach 
nad tym przedmiotem starły się 
ze sobą dwa różne, pod wzgle" 
dem formy i treści, poglądy, z 
których pierwszy reprezentują 
Stany Zjednoczone, drugi ~ 
Związek Radziecki Pogląd . ame- 
rykański, ujęty w formie pro” 
jektu międzynarodowej Kontroli 
i inspekcji produkcji energii ato- 
miowej, zmierza jawnie do zacho- 
wania monopolu atomowego 
narzucenia światu takiego syste- 
inu kontroli i inspekcji, który by 
umożliwił Stanom. Zjednoczonym 
nie tylko Kontrolę produkcji 
energii atomowej w _ jakimkol- 
wiek państwie, ale również (i ol 
to głównie chodzi) kontrolę Za- 
pasów podstawowych surowców 
przemysłowych na całym świecie, 
Wykorzystując atut wyłącznego 
posiadania tajemnicy bomby ato- 
raowej, Stany Zjednoczone dążą 
ponadto świadomie do zmiany 
Karty Narodów Zjednoczonych, 
odmawiając, uznania najwyzsze- 
go autorytetu Rady Bezpieczeń- 
stwa w dziedzinie kontroli ener- 
gii atomowej, aby ominąć w ten 
sposób niewygodną da siebie, 
ale fundamentalną z punktu wi- 
dzenia powszechnego bezpieczeń- 
etwa, zasadę jednomyślności pis- 


ciu wielkich mocarstw w łonie 
Rady. Używając określenia b 
delegata Polski w Radzie Bez- 
pieczeństwa prof, Langego Stany 
Zjednoczone usiłują -załatwić 
sprawę energii atomowej „Roza 
plecami ONZ”, Odmienne zgoła 
stanowisko zajął w tej sprawie 
Zwiazek Radziecki: opierająć się 
Ściśle. na' rezolucji Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ, z dnia 14. 12. 46 
roku, o powszechnej redukcji 
zbrojeń i postawieniu poza na- 


'wiasem prawa wszelkiej broni 


masowego zniszczenia delegat ra- 
dziecki sprzeciwił się nadrywa- 
niu autorytetu Rady Bezpieczeń- 
stwa oraz podkopaniu zasady 
jednomyślności wielkich mo- 
canstw i zażądał podporządko- 
wania wszystkich , kwestii roz- 
brojenia, łącznie z bronią atomo- 
wą, jednej kómisji rozbrojenio- 
wej, odpowiedzialnej przed Radą 
Bezpieczeństwa, jako najwyż- 
szym organem ONZ w sprawach 
międzynarodowego ładu i pokoju. 
Niezależnie od tego, Związek Ra- 
dziecki zażądał od Stanów Zje- 
dnoczonych zmiszezenia zapasów 
bomb atomowych, zanim jeszcze 
komisja rozbrojeniowa przystąpi 
do omówienia środków i sposo- 
pów kontroli produkeji energii 
atomowej dla celów pokojowych. 
„Próby utrzymania monopolu 54 
iluzją — powiedział delegat ra- 
dziecki Gromyko — gdyż żaden 
bowiem naród nie możę Tutrzy- 


mać monopolu atoriowego przez 
dłuższy czas”, Rada Bezpieczeń- 
stwa powróci do omawiania za- 
godmienia Kontroli energii ato- 
mowej w przyszłym tygodniu. 
t A k 
Rada Bezpieczeństwa przystą- 
piła również w ubiegłym ty-- 
'godniu. do rozpatrzenia skargi 
1ządu brylyjskiego, skierowanej 
przeciwko Albanii o rzekome 
zaminowanie przez władze al- 
bańskie cieśniny morskiej po- 
między wyspą Korfu, a wybrze- 
żem Albanii, wskutek czego u- 
legły uszkodzeniu dwa brytyjskie 
kontrtorpedowce i część załągi 
zginęła lub odmiosła rany. Długi- 
mi wywodami o chwalebnej ak- 
cji floty brytyjskiej w rozmino- 
waniu morskich szlaków komu- 
nikacyjnych i o rzekomym na- 
ruszeniu przez rząd albański kon- 
wencji haskiej, delegat brytyjski 
Cadogan, usiłował zastąpić zu- 
pełny brak jakichkolwiek dowo- 
dów rzeczowych na poparcie 
swego oskarżęnia przeciwko Al- 
banii, Przyznając w końcu, że 
rząd brytyjski nie ręzporządza 
żadnymi rzeczywistymi dowoda- 
mi winy Albanii, Cadogan, `o- 
świadczył, że istnieją tylko „Pe- 
wne okoliczności”, które , mają 
jakoby -potwierdzać słuszność 
zarzutów ‘brytyjskich. Odpowia- 
dając w imieniu swego rządu, 
delegat Albanii oświadczył, że 
rząd albański nie” zńa sprawców 
zaminowania cieśniny morskiej, 
w pobliżu wyspy Korfu i za- 
uważył, że u podstaw ihsynu- 
acji brytyjskich kryje się niena- 
wiść rządu brytyjskiego do obec- 
nego reżimu demokratycznego 
w Albanii, oraz chęć odwrócenia 


uwagi opinii publicznej od poli- 


tyki angielskiej w Grecji, Dele- 
gat Albanii dodał, że motoryczne: 
fakty przepływania brytyjskich 
okrętów wojennych poprzez al- 
bańskie wody terytorialne, w 
szyku bojowym, stanowią ja- 
sdkrawe pogwałcenie suweren- 
nych praw- Albanii. Rada Bez- 
pieczeństwa powróci jeszcze do 
przedmiotu  zatargu brytyjsko- 
albańskiego przed  powzięciem 
decyzji w tej sprawie. 

0% "W 48 


w Grecji komisją badawcza 
ONZ wysłuchała w ubiegłym ty- 
godniu delegata rządu greckiego 
oraz przedstawicieli 
„politycznych i społecznych orga- 
nizacji greckich. Z wyjątkiem 
przedstawiciela rządu, który usł- 
łował zwalić winę za skutki mo- 
narchistycznych rządów w Gre- 
cji na państwa ościenne, Wszyscy 
przesłuchani przedstawiciele po- 
ważnych odłamów społeczeństwa 
greckiego (organizacja EAM 1 
"Partia Socjalistyczna) wskazali, 
jako na źródło niepokoju i walk, 
na obecny reżim, 'pamujący w 
Grecji, oraz jego brytyjskich pro- 
tektorów. Żądałi oni zede 
wszystkim wycofania wojsk bry- 
tyjskich z Grecji, pełnej amnestii 
politycznej; oczyszczenia aparatu 
adrainistracyjnego i armij z ele- 
mentów' faszystowskich, rozwią- 


zania obecnego parlamentu i roz-|- 


pisania nowych wyborów. { 


Komisja Rady Bezpieczeństwa 
postanowiła zakończyć  przesłu- 
„chiwanie przedstawicieli rządów 
krajów zainteresowanych oraz 
organizacji greckich i udać się 
do rejonów nadgranicznych Gre- 


niektórych 


du greckiego, szukać Źródeł kon.. 
fliktu, choć jasne jest, że szukać 
ich należy w samej Grecji, w 
Atenach, a nie na granicy z po- 
kojowo żyjącymi narodami. W 
międzyczasie rząd Maximosa mo. 
pilizuje wszystkie siły do walki z 
partyzantami, korzystając przy 
tym w pełni z fachowych porad 
brytyjskich oficerów sztabowych 
i pomocy brytyjskich samolotów 
wojskowych, których tylko w 
ubiegłym tygodniu, Anglia do- 
starczyłą trzysta, 
nagi = e x 

Jeszcze sprawa. kryzysu wę- 
glowego i Palestyny nie przesta- 
ła. zaprzątać do żywego opinię 
brytyjską, kiedy zupełnie nie- 
oczekiwanie nastąpiło nowe 0- 
świadczemie rządu brytyjskiego 
— tym razem w sprawie 
przyszłości Indii. Premier Attlee 
ogłosiła w Izbie Gmin, że bez 
względu na rozwój wypadków 
w Indiach władza naczelna w 
tym. kraju będzie przekazana 
narodom Indii w czerwcu nasitęp- 
nego roku, Oświadczeniu temu 
towarzyszyła wiadomość o dy- 
misji obecnego wicekróla Indii, 
lorda .Wavella, i nominacji na 
urząd wicekróla lorda Mount- 
battena, , Wszystko to nastąpiło 
„fak nagle, że można by posądzić 
kierowników polityki brytyjskiej 
o świadomy zamiar odwrócenia 
uwagi społeczeństwa od dotkli- 
wego kryzysu gospodarczego w 
„Angli. Niemniej jednak pro- 
blem Indij jest par gzcellence 
problemem mocarstwowośći An- 
gli. ponieważ utrata tej perły 
Imperium Brytyjskiego musiała- 
by, oznaczać koniec imperializmu 


1cji, by tu, zgodnie z sugestią ni angielskiego. Rządy Wielkiej 


Brytanii w Indiach opierały się 
w ciągu blisko trzech wieków 
na tej samej zasadzie co Wszę- 
dzie, t j. na zasadzie wygrywa- 3 
nia dla swoich celów rozjątrzo- 
nych różnic apołecmnych i nacjo- 
nalizmów. W- Indiach dzisiejsi 
potomkowie dawnej „Kompanii 
Wschodnia-Indyjskiej” wyzyskali 
jeszcza jeden skuteczny czynnik 
nodzący dziką nienawiść. miano- 
wicie, Ślepy: fanatyzm religijny 
muzułmanów i Hindusów, oraz 
wypływające stąd różnice kasto- 
wie, Trzysta lat polityki popierą- 
nią ignorancji i wzajemnej nie- 
nawiści w Indiach pozwala An- 
glilkom jeszcze dzisiaj utrzymać 
się przy włady w tym olbrzymim 
kraju, chociaż coraz lepiej zdają 
sobie sprawę, że dni ich pano- 
wania są już policzone. Właśnie 
ze świadomości tego faktu wpły- 
Wwa obecna polityka rządu bry- 
tyjskiego w Indiach: dopóki je- 
szcze czas, dopóki różnice po- 
między Hindusami i muzułma- 
nami są dostatecznie duże, aby 
uniemożliwić im wspólną akcję 
przeciwko panowaniu . Anglii, 
minister Bevin i jego niezmienni 
doradcy w Londynie pragną na- 
rzucić  400-milionowe) rzeszy 
mieszkańców Indii swój ośławio- 
ny „statut dominialny”. 

Przeszło dwieście lat temu Ro- 
bert Clice podbił ostatecznie In- 
die metodami gwałtu i zbrodni — 
dzisiaj Emest Bevin chce doko- 
nać tego samego metodami nie 
mniej krwawej wojny bratobój- 
czej 'w Indiach. Czasy się zmie- 
niają, epoka Drakeów i Cleve 
ów minęła, a minister Bevin nie 
chca przejść do historii z przy- 
dorrikiem  „grabarza Imperium 
Brytyjsiriego't 


Nr 54 (725) 
a 


TRYBUNA ROBOTNIC... 


Pszecd doniosłą uchwala 


nad 


NIARTAZAANKANAANA 


WARSZAWA, 21, 2. W dniu dzisiejszym Seim wznowił obrady, po- 
świecone projektowi ustawy o amnestii. Na wstępie pos. Sokorski (PPR) 
omówił prace specjalnej komisji sejmowej, powołanej do rozpatrzenia 
rządowego projektu ustawy. 


„Projekt ten został przez komi- 
Sje pogiębiony i. uzupełniony. Me- 
Tytoryczna poprawki komisji przed 
Stawiają się następująco: 

W ART. 2, PAR. d, UST. 1, PKT. 
b). 

Komisja sprecyzowała instancję, 
do której ujawniający się winien 
się zgłosić. Instancją tą jest komi- 


Sja, złożona z przedstawiciel 
Władz Bezpieczeństwa i Rady 
Narodowej. Poprawka ta, przez 


wprowadzenie dą komisji czynni- 
ka społecznego, daje zgłaszają- 
cym się dodatkową rękojmię. Po- 
nadto przestępca może zgłosić się 
zarówno do swojej własnej, tere- 
nowej komisji, jak również i do 
każdej innej, a o ile zechce — do 
komisji wojewódzkiej lub do 
władz centralnych. 
PAR. 3 ARTYKUŁU 2 


został. przez komisję skreślony, 
jako niedostatecznie precyzyjny: 
Wprowadza się natomiast art, 19, 
który brzm: 

„w przypadku „gdy osoba, 
która skorzystała z amnestii, 
stosownie do przepisów art. 2, 
pkt. 1 1-2, w ciągu dwóch lat 
od dnia wejścia w życie niniej- 
szej ustawy, popełni nowe prze- 
stępstwo tego samego rodzaju, 
co przewidziane w wyżej wy- 
mienionych przepisach — sąd, 
wymierzając karę za nowe prze- 
stępstwo, nie może orzec kary 
niżesaj od podwójnego, najniż- 
szego, ustawowego wymiaru ka- 
ry, przewidzianego ża dane prze- 
stępstwo. nie przekraczając jed- 
nabh ustawowej granicy danego 
rodzaju kary". ` 
W ART. 4 


do ręjestru przestępstw, darowa- 
mych przez amnestię, wciągnięto 
również _ mieściągnięte nawiązki 


craz wynikające stąd koszty. 
W ART. 5, UST. 4 


przewiduje się zamianę ka- 
ty. śmierci i dożywotniego 
więzienia na karę 15 lat 
więzienia, zamiast uprzed” 
niego sformułowania, zimie 
ńiajacego karę Śmierci na 
dożywotnie więzienie, a do- 
żywotnie więzienie na 1 
lat. Zmiana taka występuje 
logicznie į w nastepnych 
artykułach. Intencją komi- 
sji jest podkreślenie, że 
amnestia otwiera realną 
droge powrotu do życia na 
wet dła najcięższych zbrod 
niarzy. 
DO ART. 5 WPROWADZA SIĘ 
PAR. 2, ; 
który zasady, określone w par. 1, 
art. 5 stosuje röwnież i w wypad- 
ku, gdy kary grzywny i kary po- 


zbawienia wolności orzeczono 
łącznie. 
ART. 8, PAR. 1 


otrzymał nowe brzmienie: „Oso- 
bom, które skorzystały z amnestii 


na podstawie dekretu z dnia 2 
sierpnia 1945 r. (Dz. U. R. P., nr 28, 
poz. 172) łagodzi się zmniejszoną 
karę w rozmiarze połowy, określo- 
*nych w art. 5, 6 17, blorąc za pod- 
sławę obliczenia karę złagodzo- 
ną". Kara w ten sposób złagodzo- 
na, nie może być jednak większą 
od kary, jaka by pozostała przy 
zastosowaniu przepisów art. 5, 6 
i 7 bez uwzglętnienia poprzednio 
zastosowanej amnestii. Ponadto 
wprowadza się dodatkowy par. 2: 
„Do kar zmniejszonych szczegól- 
nym aktem łaski stosuje się prze- 
pisy artykułów 5, 6 biorąc za pod- 
Gtawę karę złagodzoną”". 


W ART, 8 


znosi się ograniczenia aktu 

łaski Prezydenta RP, wy- 
chodząc z założenia, że o“ 
graniczenie tego . aktu do 
lat tO-ciu, jest. sprzeczne 
z podstawowym prawem 
łaski Prezydenta. 


W ART. 10 


aległ sprecyzowaniu ' ustęp 10. 
Komisja wyszła z założenia, 
że odpowiedzialność za Škleske 
wrześniową oraz sfaszyzowanie 
życia państwowego mogą po- 
nosić tylko osoby,  piasfujące 
naczelne funkcje kierownicze, 
które miały możność istotnego 
wpływu na tok spraw państwo 
wych, 

Jednocześnie komisja,  chcąe 
dać wyraz, że wyłączuna spod 


„amnestii zbrodnia szpiegostwa do 


tyczy tylko szpiegostwa na rzecz 
wbcege mocarstwa, pragnęła nie 


| rozciągać tego pojęcia na wew- 


netrzny wywiad prowadzony w 
organizacji przestępczej i posta- 
nowiła wnieść do protokółu, jā- 
ko sugestie dla Rządu RP swoją 
opinię w tej materii I podać ją 
do publicznej wiadomości, zwła- 
szcza, że dotychczasowa prakty 
ka władz szła właśnie w tym kie 
runku, 
Merytoryczną zmianą w par. 
2, art. 10 jest obniżenie grani- 
cy sumy szkód wyrządzonych 


Państwu, które są wyłączone 
spod amnestii z 500.000. do 
, 100.000 zł. 


Kontreia nad wykonaniem am 
nestii została rozszerzona na Mi- 
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
podkreśla wagę, jaką  przywią- 
zuje społeczeństwo polskie do 
powrotu szerokich rzesz emigran 
tów do Polski. 


Następnie poseł Sokorski refe- 


| ruje pokrótce wnioski mniejszo- 


ści, które szły z jednej strony w 
kierunku , rozszerzenia amnestii 
na skazanych karnie i znajdują- 
cych się w Śłedztwie, z drugiej 
zaś strony dążyły do wyłączenia 
spod amnestii ewent. prze- 
stępstw wyborczych oraz do pod 
dania wykonania amnestii . kon- 


Nowy cennik artykulów 
włókienniczych 


7 dniem 15 bm. wprowadzony 
został w obrotach towarami włó- 
kienniczymi nowy cennik wyda- 
dy przez Centralę Tekstylną. Ko 
nieczność zmiańy cennika moty- 
wowana jest tym, iż wprowadzo 
ny został na rynek szereg nowych 
artykułów, oraz tym, iż dawny 
cennik dla niektórych artykułów 
podawał ceny, których stosunek 
wzajemny nie odpowiadał rzeczy 
wistemu stosunkowi wartości (np. 
kreton był droższy od drelichu). 
Sytuacja taka była wykorzysty- 
wana na rynku w celach speku 
lacyjnych i powodowała nadmier 
ne zyski nieuczciwych kupców. 

Nawy cemtik obniża ceny Na 
ezereg artykułów, ceny innych ar 
tykułów pozostawia bez zmian, 


wzgłędnie nieznacznie podnosi. 
Jetlnocześnie z regulacją.cen ob- 
miżond została do wysokości 1Ż 
proc. marża zarobkowa hurtowni 
ków. Obniżka ta jest gospodar- 
czo uzasadnionym krokiem na 
drodze do obniżenia kosztów po 
średnictwa i wypływa ze stabili 
zacji życia gospodarczego. w kra- 
ju. W związku z wejściem w ży- 
cie nowego cennika przeprowa- 
dzone są wzmożone kontroie pun 
któw sprzedaży, zarówno deta- 
licznych, jak i hurtowych. Winni 
nieprzestrzegania cen pociągnięci 
zostaną do surowej odpowiedzial- 
ności, oraz pozbawieni będą dal- 
szych dostaw towarów włókien= 
niczych. | 


troi Specjalnej Komisji Sej- 
mowej. 
Wnioski powyższe zostały od 


A 


rzucone wszystkimi głosami 
Komisji, za wyjątkiem głosu 
przedstawiciela PSL. 


Amnestia obejmie ponad 45 tys. 
_ przestępców 


W zakończeniu swego refera- 
tu poseł Sokorski „cytuje liczby, 
charakteryzujące przypuszczalny 
zasięg amnestii. 

Z liczby 7.579 więźniów kar- 
nych. osadzonych za przestęp- 
stwa przeciwko państwu į de- 
mukracji oraz przestępstwa 
wojskowe, 4.545 uzyska cułko- 
wite zwolnienie, 2.343  złago- 
dzenie kary w połowie, 425 o 
jedną trzecią, 197 uzyska zamia 
nę z dożywotniego wiezienia 
na lat 15 i 65 więźniów z kary 
śmierci również na 15 lat, z 
liczby 13.497 "więźniów 'śled- 
czych antypaństwowych, osa- 
dzonych w więzieniach į are- 
„sztach prewencyjnych, skorzy- 
sta z amnestii około 90 procent, 
przy tym 60 proc, tj. ok. 7 tys. 
zostanie natychmiast zwolnio- 
nych. Z liczby 12.926 Karnych 
więźniów  pospelit$ch —7.820 
uzyska „całkowite zwolnienie, 
3.385 — złagodzenie kary o po 
łowę, 1.320 o jedną trzecią, 80 


otrzyma zamianę dożywotniego 

więzienia na lat 15 i 61 kasę 

Smierci rownież na lat 15. Z 

liezby 14.351 więźniów śled- 

«czych pospolitych okoła 5 do 

6 tysięcy uzyska zwolnienie na 
* tychmiastowe, a- 90 proc. bę- 

dzie objętych amnestią. 

W TEN SPOSÓB OGÓŁEM 
SKORZYSTA Z AMNESTII 
PONAD 45 TYS, OSÓB, PRZY 
CZYM Z WIĘZJIUŃ I ARESZ- 
TÓW PREWENCYJNYCH 
ZWOLNI SIĘ NATYCHMIAST 
25 TYS. LUDZI, 

Trudno na razie jeszcze usta- 
lić liczbę vsób, które skorzysta- 
ją z amnestiji w rezultacie łaski 
Prezydenta Rzeczypospolitej Pol 
skiej i jednoczesnego dobrodziej 
stwa ustawy. 

Nie skorzysta z amnestii, nie 
licząc Volksdeutschów i Niem- 


„ców 158 osób, skażanych za współ 


pracę z okupantem, udział w 
UPA i Wehrwolfie, oraz pewna 
ilość skazanych za sabotaż 1 fał 
szerstwo pieniędzy, łapownictwo 
i szkodnictwo- gospodarcze, 

"Niesłychanie szerokie rozmia- 


Poseł Reczek (PPS) przemawia : 


"Dajemy. ostatnią 


W. imieniu klubu parlamentar- 
nego polskich socjalistów zabiera 
głos poseł Reczek, Mówca stwier- 
dza na wstępie, że amnestia, która 
ma być punktem zwrotnym w ży- 
ciu polityczuym naszego narodu 
ma głęboki sens polityczny. 


Zamknie ona tragiczny 
rozdział pisany krwią brat- 
nią. Rząd przedkładając 
projekt amnestii, daje do” 
wód poczucia własnej siły. 
FAKT, ŻE PRZEWODNICZĄ- 

CYM KOMISJI  SPEĆJAŁNEJ, 
KTÓRA ROZPATRYWAŁA PRO- 
JEKT RZĄDOWY AMNESTII, 
JEST PPR-OWIEC, FAKT ŻE GE- 
NERALNYM REFERENTEM _ JEST 
€ZŁONEK PPR, KTÓRA STRACI- 
ŁA NAJWIĘCEI CZŁONKÓW W 
WYNIKU MORDERSTW BRATO- 
BÓJCZYCH — JEST DOWODEM 
ROZUMU POLITYCZNEGO, JEST 


JEDNOCZEŚNIE NAJPIĘKNIEJ. 
SZĄ, B0 PRAKTYCZNĄ ŁEKCJĄ 
PATRIOTYZMU. 


W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia poseł Reczek zastana- 
wia się, dlaczego pierwsza ustawa 
amnestyjna z sierpnia 1945 r. nie 
rozładowała w pełni podziemia. 
Charakierystyczny snop światła 
na zagadnienie to rzucają wielkie 
procesy polityczne, jak Grochol- 
skiegå i Rzepeckiego. 


Ponieważ w polityce nic moc- 
niej nie przekonuje o słuszności 
lub pomyłce jak fakty, a te 
przemawiają na naszą korzyść 
_ — mamy dziś szczególne szanse 
pozyskania wczorajszych prze- 
ciwników. A 
Po omówieniu problemu właści- 
wego wykonania ustawy amnestyj, 
nej .poseł Reczek ocenia treść 
i charakter samej ustawy. 


„Mówca stwierdza, że już dziś, 
jeszcze przed ogłoszeniem usta- 
wy amnestyjnej, wielu tych, któ- 
rzy przebywają w lesie ` zrozu- 
miało bezsens tej wałki, Dowo“ 
dem tego są setki wypadków 
ujawnienia się członków band 
podziemnych. Ustawa amnestyj- 
na, którą dziś przedłożona Sej- 


szansę. ludziom podziemia 


mowi do uchwalenią na pewno 
sprawi, że wkrótce nikt zdrowy 
moralnie i nieebłąkany poli- 
tycznie nie znajdzie się w wro- 
gich całemu krajowi szeregach 
podziemia, 

CI KTÓRZY NIE SKORZYSTA" 
JĄ Z TEJ OSTATNIEJ SZANSY, 
MUSZĄ ZOSTAĆ ODCIĘCI OD 
SPOŁECZEŃSTWA POLSKIEGO. 

W ocenie ogólnej =- mówca o- 


Pozytywny 


Z kolej zabiera głos poseł Sa- 
ciłowski (ŚL). Dłuższy ustęp 
swego przemówienia mówca po 
święca «mówieniu zdobyczy go- 
spodarczych i kulturalnych demo 


stosunek SL i SP 


ry amnestii į moralny obowią- 
zek, jaki mamy wobec amnestio 


nowanych i ujawnionych, każe 
nam _ jednocześnie przestrzec 
tych, dla których pedziemie by- 
łe wygodnym szyldem dią rabun 
ku i pospolitych przestępstw, a 
amnestia tylko formą zalegalizo 
waria nowej, przestępczej działal 
ności, że Sejm i Najwyższe Wła 
dze Rzeczypospolitej potrafią 
nie tylko przebaczać, lecz į bez- 
względnie karać tych, co na akt 
amnestii odpowiedzą nową, zbrod 
niezą działalnością. 
Każdy, kto nie złoży broni, 

w oznaczonym terminie, każdy, 
kto nie zaprzestanie pracy w 
podziemnych organizacjach, każ- 
dy, kto nie stanie w jednym 
szeregu z budującymi dobrobyt 
i szczęście w kraju, każdy, kto 
będzie nadal mordował . swoich 
braci, kto. będzie strzelał do 
przedstawicieli władzy, kto bę- 
dzie służył obcym agenturom, 
zostanie otoczony pogardą oraz 
nienawiścią całego narodu i do- 
sięgnie go ręka sprawiedliwości 
i kary. 
Wyrażając głęboka wia- 

rę, Że amnestia stanie się 
czynnikiem zjedńoczenia ca 
łego narodu, czynnikiem ła- 
du j praworządności ł ułat- 
wi błądzącym wejście na 
twórczą drogę narodu pol- 
skiego, będąc jeszcze jed- 
nym dokumentem siły de- 
mokracji ludowej — mów- 
ca wnosi o przyjęcie rzą 
dowego projektu ustawy w 
brzmieniu zatwierdzonym 
przez Specjalną Komisję 
Sejmową. . 
Wnioski mauiejszoścj referuje 
następnie poseł Korboński (PSL). 


świadczą, że przedstawiony przez: 
komisję projekt amnestii spełnia 
zarówno utylitarne jak 1 humani- 
tarne założenia oraz wa pełne 
szanse zamierzonego celu, 
Klub parlamentarny pol- 
skich socjalistów głosować 
będzie za przyjęciem usta” 
wy amnestyjnej w brzmie- 
niu proponowanym przez 
Komisje Specjalną. 


kracji polskiej, z których dziś 
korzysta wieś. 
Prezydent  Rzeczyvospolitej 
Polskiej stał się symbolem 
wałki o. prawa chłopa i Tebot- 
nika, | 


Górnicy i mefalowcy polscy 
z Francji wracają do kraju 


Delegacja Polonii Francuskiej zwiedza 
Zakłady H. Cegielski w Poznaniu 


Zakłady H. Cegielski w  Poz-. 


naniu . gościły u siebie ostatnio 
delegację „Organizacji Pomocy 
Ojczyźnianej we Francji“, Byli 
to przedstawiciele górników, me- 
talowców, działaczy katolickich 
i rolników, którzy chcieli naocz- 
nie przekonać się o. możliwo- 
ściach powrotu i osiedlemia się 
w Polsce.. 

Delegacja zwiedziła już ośrodki 
przemysłowe. Górnego i Dolnego 
Śląska, Goście oświadczyli, = że 
doprawdy zaskoczeni są tempem 
odbudowy kraju i sprawną orga- 
nizacją przemysłu. Wyrazili też 
chęć powrotu. Między innymi — 
metalowiec Matuszczak Stefan 
powiedział: „Na obczyźnie 
chleb nam gorzko smakuje. Ma- 
my chęć jak najwcześniej powró 
cić do Ojczyzny, wziąć udział w 
pracy. dla odbudowy .Polski". 

Za zwiedzeniu zakładów zosta- 
If nasi bracja z Francji — zapro- 
szeni na  „Jasełka”,, odegrane 
przez zespół sceniczny pracowni- 


— zapowiedzieli delegaci, że nie 
tylko oni, ale i wszyscy Polacy 
bawiący we Francji — wrócą 
do kraju. - 


siyi 


Sir. 3 


„Amnestia polska — to histo- 
ryczny akt wielkiej siły moral- 
nej demokracji polskiej“ (oklaski) 
Amnestia. to akt zgody i jedno- 
ści narodu polskiego, bo wciąg- 
nięcie do pracy twórczej tych 
wszystkich,” którzy otumanieni 
błądzili. ł 

Następnie głos zabiera poseł 
Trzebiński (SP). Mówca stwier= 
dza, że Stronnictwo Pracy zado- 
kumentowało po raz pierwszy pu 
blicznie na kongresie stronnictwa 
w grudniu: 1946 r, konieczność 
wprowadzenia amnestii, Podsta 
wą do tego stanowiska była 
przekonanie o potrzebie do pra- 
cy przy odbudowie państwa każ . 
dej pary rąk. 

W imieniu klubu parlamen- 
tarnego SP mówca wypowiadą 
się za projektem ustawy o am 
nestii. 


Następnie przemówił tow. Zam 
browski w imieniu klubu PPR, 
którego przemówienie podajemy 
na stronie 1-szej. ` 


Następnie przemawiali posło= 
wie Garncarczyk (SL), który ©- 
świadczył, że wieś niewątpliwie 
z wielką ulgą powita ustawę o 
amnestli i poseł Nowacki (SD), 
który oświadczył, że klub parla- 
memitarny SD głosować bedzie 
przeciw poprawkom PSL, a zn 
projektem rządowym ustawy. 


Po wyczerpaniu listy mówców 
sprmiwozdawca poseł Sakorskt 
wniósł o odłożenie głosowania 
nad ustawą do dnia nastepnego. 
W zarządzonym glesowaniu wnio 
sek posła Sokorskiego przyjęty 
został przez całą Izbę. 


Dr. Henryk Kołodziejski 
prezesem N. I. K, 


Następnie Marszałek Sejmu za- 
rządza przejście do następnego 
punktu posiedzenia Sejmu Usta- 
wodawczego, a mianowicie do 
wyboru prezesa Najwyższej Izby: 
Kontroli Państwa. 

W imieniu konwentu seniorów 
zabiera głos poseł Kliszko, który 
wysiw« kandydaturę Posła dr. 
Henryka Kołodziejskiego na sta- 
nowisko prezesa Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa. Kandydatuęg 
przyjęła Izba burzliwymi olkle= ' 
skami. Ponieważ na stanówiskko 
to nie została wysunięta żadna 
inna kandydatura, Marszałek 
Sejmu stwierdza, iż prezesem 
Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
stwa wybrany został jednosłtoś- 
nie puseł dr. Henryk Kołodzief- 
ski, i 

Z kolei Sejm przystępuje do 
czwartego punktu obrad, t. j. Pro 
jektu ustawy o upoważnieniu 
Rządu do wydawania dekretów z 
mocą ustawy. 

W tym miejscu Zabiera głos 
Prezes Rady Ministrów tow. Cy- 
rankiewicz, który po zgłoszeniu 
w imieniu Rządu pewnych po- 
prawek do projektu tej ustawy, 
Prosi posłów o uchwalenie peł- 
nomocnictw. 3 

Projekt tej ustawy ze . zgłoszo- 
nymi poprawkami przez prem. 


Cyrankiewicza odesłany został 
do komisji prawniczej. 
Na tym- posiedzenie Sejmu 


Ustawodawczego zostało zakoń- 
-czone a obrady . zostaną wznn- 
wione w dniu 22. lutego o godz. 
12-tej w południe. 


"Ulgi podatkowe 


dla swiata nauki, kuitury i sztuki 


Dążąc do podniesienia po o- 
gromnych zniszczeniach wojen- 
nych naszego dorokku w dziedzi 
nie nauki i kultury władze skar- 
bowe wydały w roku ubiegłym 


|zarwządzenie zwalniające całkowi- 


cie od podatku dochodowego 
przychody uzyskane z tytułu. ho- 
norariów autorskich za dzieła o 
trwałeż wartości naukowej, wy- 
dane w latach 1945, 1946, 1947 z 
tym, że wartość tych dzieł mą 
być uprzednio  zaopiniowana 
przez właściwe instytucje namuko- 
we. 

Władze skarbowe» wyszły z Za- 


ków H, C, P. Przy pożegnaniu |łożenia ,że dzieła tego rodzaju 


wydane w tym okresie pochodzą 
z opracowań podejmowanych w 
czasie okupacji, co połączone było 
z niepomierńie wielkim  nakła- 
dem materialnym. . 

„Idąc w dalszym ciągu konse- 
kwentnie po tej linii władze skar 
bowe. wymierzać będa podatek 
dochodowy od połowy przychodu 
osiągniętego w latach  podatko= 
wych 1946 i 1947 za pracę w za- 
kresie twórczości naukowej (gdy 
nie wchodzi w gre całkowite 
zwolnienie od podatku jak wy- 
żej), literackiej, publicystycznej 
i artystycznej. 


Nowa polityka rz 


Zmaczenie amnestii dla stabili- 
zacji stosunków w Polsce nikt 
nie meguje. Rozumieją jej rolę 
w naszym życiu zarówmo ci, któ- 
rzy, źżawsze stali na ‘stanowisku 
zdecydowanej walki z bandami, 

* widząc w wymiszczeniu tych o- 
stabnich jedyną drogę do stabi- 
lizacji stosunków, jak. i ci, któ- 
Izy „mieli za złe” obozowi de- 
motkratycznemu i Rządowi prze- 
Sladowanie „chłopców z lasu", 
wykazując większe. zrozumjenie 
i współczucie: dla skkrytobójców, 
niż dla ich ofiar, Jedni i drudzy 
rozumieją dziś, że ten akt. mą- 
drości politycznej i prawdziwie 
dobrej woli ze strony Rządu u- 
łatwi powrót do normalnego ży- 
cia tysiącom ludzi, którzy błą- 
dzili dotąd na manowcach kon- 
spiracji. 

Nie mają jednak racji ci, któ. 
rzy mzeciwstawiają  amunesńię, 
jako wyraz słusznej polityki Rzą- 
du, niesłusznie ich zdamiem do- 
tąd prowadzonej zdecydowanej 
walce z podziemiem. Nie mają 
racji ci, którzy twierdzą, że mo- 
bna było uniknąć  dotychczasa- 
wych ofiar i dotychczasowych 
prześladowań, gdyby Rząd był 
nastrojony bardziej pojednawczo 
1 już przedtem zamiast zdecy- 
dowanej walki z bandami, wycią 
znął dłoń zgody do podziemia. 

Po pierwsze, już z chwilą stwo 
rzenia Rządu Jedności Narodo- 


wej była ogłoszona amnestia, W- 


wyniku tej amnestii tysiące lu- 
dzi wróciło do normalnego życia, 
ele większa część sił podziem- 
nych, jak wyłlcazały późniejsze 
wypadki i proces  Rzepeckiego, 
pozostała w konspiracji, konty- 
nuując swą zbrodniczą robotę, 
Widztmy więe, że polityka poje 
dnanla Rządu Demokratycznego 
nie jest nowa. Z drugiei strony 
jasne jest, że wobec niezadawa- 
lających rezultatów pierwszej 
amnesti władzom nie pozostało 
nic innego, jak bezwyzględne wał 
ka z gwałejcielamj prawa 4 mor- 
dercami. 

Po drugie — masowe ujawnia- 
nie się, które obserwujemy obec 
nie, rozpoczęło się jeszcze przed 
wyborami, a gwałtownie wzrosło 
po wyborach f jeszcze przed o- 
głoszeniem ammestii. 

Znaczy to, że „przyczyn dotych- 
czasowych uporczywej działalno. 
ści konspiracyjnej 1 nieujawnia- 
nia się podziemia szukać należy 
nie w polityce Rządu, którą od 
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Port gdański zablokowany 


W porcie gdańskim ruch stat- 
ków ustał zupełnie. Statki stoją 
załadowane i gotowe do drogi, 
<zekając na przybycie lodołama- 
cza. Niektóre statki, z uwagi na 
swą słabszą budowę, nie chcą 0- 
puszczać portu w obawie przed 
uwięzieniem przez lody lub nara- 


enjem się na niebezpieczeństwo | 


w inny sposób. 


Jenne, Ilość nawozów sztucznych 
będzie niewystarczająca. Prze- 


` 


początku BYŁA į JEST NADAL 
polityką . stabilizacji stosunków 
i zjednoczenia narodowego, poli- 
tyką WCIĄGANIA DO WSPÓŁ- 
PRACY WSZYSTKICH LUDZI 
DOBREJ WOLI, a jednocześnie 
bezwzględnego niszczenia upor- 
czywych wrogów demokracji, na- 
rodu į państwa, 

Znaczy lo, że przyczyn tych 
szukać należy w tym, co ludzi 
konspiracji powstrzymywało od 
dekonspiracji. Szukać ich należy 
w dotychczasowej wierze ludzi 
podziemia w zmianę stosunków 
w Pulsce, we wierze w zwycję” 
stwo Londynu, we wierze. którą 
walnie umocnił zamiast ją po- 
derwać, udział p. Mikołajczyka 
w Rządzie, jego: uporczywa po- 
litylca negacji i cała działalność 
PSL. Tak długo. jak długo mo- 
żna było choćby łudzić się, że 
PSL potrafj zmienić to wszystko, 
co się w Polsce dzieje. że jego 
ideologia rozbieia narodu, walki 
z demokracją, nawrofu dlo sto- 
sunków przedwrześniowych zwy 
cięży w narodzie. a co za tym 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


U żródel amnestii 


idzie zwycięży reakcja lomdyń- 
ika, przednią strażą której jest 
PSL, tak długo bamdy trwały w 
konspiracji, czekając na chwilę 
kiedy będą mogły wyjść z lasów 
w glorii bohaterów, Setki į ty- 
siące ludzı oszukanych 4 zrozpa- 
czonych chciało już dawno wyjść 
z lasów, a nawet czekało na roz- 
kaz „akowskiego premiera" (tak 
nazwał Rzepecki Mikołajczyka) 
ale nie otrzymując tego rozkazu 
czepiało się ciągle nadziei na 
przyszłą „wielką żmianę". _ 

Za ten więc fakt, że ty” 
sisze ludzi trwało dotąd 
w kataleptycznym Śnie, że 
pod wpłvwem złego czaru 
londyńskiego i pod takt 
muzyki chochoła emigra- 
cyjnego harcowało po la- 
sach i po drogach, odpo- 
wiedztalne jest przede wszy 
stkim PSL; ' 

Oczywiście — musiało nastąpić 
w końcu przebudzenie. Ostatnie 
miesiące, w toku których przed 
najszerszymi masami narodu a 
także przed tysiącami „zaczaro- 


O racionalna gospodarkę nawozami 


Nawozy sztuczne i naturalne 


w akcii wiosennej 1947 r. 


Wniosek nagły klubu posel- 


Niewystarczająca produkcja na 


skiego Stronmictwa Ludowego w | wozów sztucznych stawia rolnika 


sprawie 
nawozów sztucznych 
wiosenny, zgłoszony na posiedze- 
niu Sejmu w dniu 18 bm., poru 
szył ważny problem niedostatecz 
nego zaopatrzenia rolnictwa w 
nawozy,, 

W Planie Odbudowy Rolnic- 
twa nawozy sztuczne zajęły na- 
leżne im miejsce. Na r. 1947 plan 
przewiduje. zużycie nawozów 
sztucznych w ogólnej ilości 600 
tysięcy ton, w tym nawozów 
azotowych — 150.000 ton, fosforo 
wych: — 300.000 ton i potasowych 
— 150.000 ton, czyli że wskaźnik 
zużycia wyniesie 101 przy pod- 
stawie mużycia 100 w latach 
1937-38. Już w listopadzie ub. r. 
przystąpiono do pierwszych wy 
syłek nawozów sztucznych na 
akcję wiosenną. Do końca stycz 
nia br. nawozów azotowych i fo 
stforówych rozprowadzone prawie 
w 60-ciu procentach ogólnej ilo- 
ści, a do końca marca wysyłki 
będą dokonańe w 100 procen- 
tach. ' 

Mimo, że produkcja i zużycie 
tegoroczne przekroczą przedwo- 


mysł nasz na razie nie jest jesz 
cze w stanie wyprodukować ich 
w takiej ilości, by zaspokoić całe 
zapotrzebowanie rolnika, z uwa 
gi na to, że wielkie fabryki 
związków azotowych w Mości- 
cach, których urządzenie niedaw 
no dopiero odzyskaliśmy z terenu 
Niemiec w drodze rewindykacji, 
w najbliższym okresie nie będą 
jeszcze w stanie uruchomić w 
pełni swej produkcji. 


Zarys Miedzynarodowych Targów 
Gdanskich jest juz gotowy 


. Prace organizacyjne Międzyna- 
rodowych Targów Gdańskich są 
w pełnym toku. Ogólne zarysy i 
szkice techniczne Targów są już 
* gotowe. 

Targi mieścić się będą w Gdań 
sku, Sopocie i Gdyni. Cześć gdań 
ska Targów znajdzie pomieszcze 
nie na malowniczej wyspie Holm 
gdzie istnieja już pąwilony o Po- 


wierzchni użytkowei 16.000 me- 
trów kwadr. 
W Sopocie wystawiać będzie 


swe wyroby przemysł galante- 
ryjny i ludowy oraz przemysł ar- 
tystyczny.- Ustalono, że pawilony 
w Sopocie mieścić się będą u 
zbiegu ulic: FRokossowskiego i 
Grunwaldźkiej 

W Gdyni natomiast część wy- 
stawowa Targów rozmieszczona 
zostanie na Skwerze Kościuszki. 
między basenem Prezydenta i 
basenem jachtowym. Stojący 
obok  niewykotńezony budynek 
oddany będzie na Muzeum Ry- 
backie, Problem komunikacji u- 


zyska swe należyte : rozwiązanie 
przez uruchomienie 14 tramwa- 
jów wodnych,” które będą utrzy- 
mywały stałą komunikację z 
trzema częściami Targów. Tram- 
waje wspomagane będą przez 
kolej, autobusy,  trolleybusy 1 
tramwaje uliczne. Tabor autobu- 
sowy wypożyczony Zostanie w 
Bydgoszczy i Poznaniu. 
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destarczenia rolnikom przed zadaniem wyrównania bra 
na okres | ków przez odpowiednie stosowa 


nie nawozów naturalnych (orga- 
nicznych). Rolnik pamiętać pe- 
winien, że nawozy sztuczne nie 
są jedyną podstawą nawożenia 
naszych pól, a raczej dopiero u- 
miejętne połączenie nawozów 
sztucznych 1 naturalnych daje 
najlepsze wyniki | przyczynia 
się do zwiększenia produkcji. 

Wierzchnie bowiem warstwy 
gleby winny być  Wzbogacone 
przede wszystkim -. w „składniki 
pokarmwwe i próchnicę. Związ- 
ków próchnicznych dostarczają 
resztki pożniwne i natyozy orga 
niczne, którymi rolnicy winni 
nawozić rolę przynajmniej co 
cztery lata. I one stanowią © wy 
sokiej kulturze gleby. Dzięki 
próchnicy gleba nabywa zdol- 
neść chłonnych, tak względem 
wody, jak i składników pokarmo 
wych. Pod wpływem próchnicy 
pokarmy roślinne, jak azot, po- 
tas itd. łatwiej utrzymują się w 
glebie, „Wreszcie próchnica od- 
dziatywuje bezpośrednio na 
wzrost rośliny. Doświadczenia w 
wielu krajach o bardzo wysokim 
poziomie kultury rólnej, potwier 
dziły, że nawożenie naturalne 
jest właściwą podstawą ich wy- 
sokiej. kultury. Hasło intensyw- 
tego nawożenia roli nawozami 
sztucznymi było eksperymentem, 
który nie udał się w zupełnoś- 
ci.  Przekonano się bowiem, Że 
zwyżka plonów nie odpowiada 
zwiększonym nakładom w nawo 
zy sztuczne, że nawozy sztuczne 
są nawozami pomocniczymi dzia- 
łającymi skutecznie na rolę, na- 
leżycie nawożoną nawozami na- 
$uralnymi. 

Dojście do Intensywnej gospo- 
darki próchnicznej zależne jest 
w pierwszym rzędzie od zwięk- 
szenią w gospodarstwach pogło- 
wia bydła, udoskonalenia natu- 
ralnych źródeł paszy dla jego u- 
trzymania (łąk) i zwiększenia 
produkcji -roślin pastewnych. 

Rolnik nie może również zapo 
minać 6 roślinach strączkowych, 
Wprowadzenie tych roślin przy 
niesie gospodarstwu poważne ko- 
rzyści. Uprawa roślin strączko- 
wych, dzięki przyswajania azotu 
atmosferycznego pozwala na o- 
szczędność w stosowaniu nawo- 


Pierwszy „sklep uczciwości” 


w Szczecinie 


Z inicjatywy pracowników ko! 
portażu „Czytelnika” w Szczeci- 
nie został założony w tej fhsty- 
tucji pierwszy sklep uczciwości 
z którego mogą korzystać wszy- 
scy pracownicy tej instytucji. W 
sklepie można nabyć wszystko, ac 
potrzebne jest pracownikowi do 
spożywania w czasie pracy, a pc 
godzinach pracy nawet i wódkę 


Sklep nie- ma obsługi, każdy w 
sklepiku pozostawia taką sumę 
jaką wskazuje cennik. Sklep ten 
jest pierwszym _ „doświadczal- 
nym” przedsięwzięciem tego ro- 
dzaju na Pomorzu Zachodnim 
Zaznaczyć należy, że ceny w skic 
piku są niższe niż w normalnym 
składzie, a to z tej przyczyny 
żę mniejsze są koszty, obstygi. 


„niach 
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wamych* ukazała się w całej 
swej ohydzie ropiejąca rana na- 
szej reakcji i odsłomiło się całe 
przerażające bamkructwo ideolo- 
gii, która zepchnęła swych wy- 
znawców do rzędu zwykłych ban 
dytów, morderców j szpiegów 
obcego mocarstwa we własnym 
kraju, były właśnie miesiącami 
takiego wielkiego wstrząsu, Ci 
którzy dotąd żyli w Świecie u- 
rojeń, dojrzelj wreszcie rzeczy- 
wistość ł przekonali się, jak bar- 
dzo byli dotąd oszukiwani. Naj- 
szersze rzesze naszego społeczeń- 
stwa wykazały, że rozumieją nie 
tylko tę prawdę, że nie będzie 
żadnej wielkiej zmiany, ale tak- 
że i całe niebezpieczeństwo, ja- 
kie zagroziłoby naszemu krajo- 
wi, naszej niepodległości i wolno 
ści, gdyby taka zmiana była mo- 
żliwa. 

W ten sposób ostatecznie roz- 
witały się iluzje i urojenia lon- 
dyńskie nawet wśród tych, któ- 
rzy dotąd łudmili się uporczywie. 
Zbankrutewał Landyn i zbankru 
towało PSL, wierne dziecko ide- 


zów azotowych sztucznych. 

Poza tym każdy rolnik powi- 
nien dobrze poznać swoją glebę 
jak 1 rośliny, które uprawia. 
Pełny rozwój roślin osiąga się 
przez iobrą mechaniczną upra- 
wę, przem odpowiednie zorgani- 
zowane piodozmiany, jak 1 nale- 
żyte zasilanie gleb nawozami 
naturalnymi i sztnęznymi, 

Kilka słów poświęcić należy 
zagadnieniu roznrowadzemia 
sztucznych nawozów. Nawozy 
rozprowadzane są przez 
zek Gospodarczy „Społem“, rol- 
micy -zaś nabywać je mogą w 
spółdzielniach rolniczo - handlo- 
wych „Ronik“, jak i w spółdziel 
Samopomocy Chłopskiej 
po cenach jednolitych dla całe- 
go kraju, W ubiegłym roku, w 
sezonie jesiennym „Społem* nie 
zupełnie wywiązaio się ze swych 
zadań. Obecnie oczekiwać należy, 
że akcja dostarczania nawozów 
zostanie szybko 1. sprężyście do- 
konana. 

Wzrastająca stale produkcja 
sztucznych nawozów, szybkie ich 
dostarczanie rołnikom, . wreszeie 
zastosbwanie najbatdziej racjo- 
nałnych metod upraw | właści- 
wa gospodarka hodowlana, po- 
winny nam umożliwić uzyskanie 
zbiorów mogących wyżywić 
wszystkich obywateli i unieza- 
leżnić nas od zagranicy już w 
końcu tego roku, 

ES. 


Od dłuższego już czasu Milicja 
Obywatelska stwierdziła, że przez 
Szczecin odbywa się przemyt 
cennych artykułów  żywnościo- 
wych i papierosów z Polski do 
Niemiec. W tych dniach udało Się 
MO zlikwidować bandę złożoną 
z kilkudziesięciu osób, która tru- 
dniła się przemytem na większą 
skalę. Przmytników uchwycono 
w czasie, gdy pośrół gruzów je- 
dnej- ze zmiszczonych dzielnie 
Szczecina załadowywali na samo- 
chody ciężarowe wielkie ilości 
kawy, papierosów  amerykań- 
skich i żywności, przede wszyst- 
kim tłuszczów. Samej kawy bra- 
zylijskiej było około tony. Prze- 
mytnicy zostali oddani do dy- 
spozycji Delegatury Komisji Spe- 
cjalnej. 

Warto tu zaznaczyć, że prze- 
mytniey zajmowali się również 
przerzutern ludzi na drugą stro- 
nę gramicy. 

Towary, naturalnie zostały za- 
jęte i skierowane do Urzędu Cel- 
nego. Wartość przychwyconego 
transportu ocenia się na trzy mł- 
liony złotych. 


FAŁSZERZE ZŁOTA 


Komisja Specjalna  zlikwidło- 
wała na terenie Szczecina grupę 


Zwią-. 


idu — czy bankruciv 


Ziikwidowanie bandy 
przemytników 


oiogfi i praktyki politycznej na- 
szej emigracji, związane tysiącz- 
nymi nićmj z podziemiem, ze 
szpiegowskimi agenturami, z bra- 
tebójcami, Już atmosfera okresu 
przedwyborczego stanowiła zapo- 
wiedź nieuniknionej klęski PSL. 

Teraz, po miażdżacym zwycię- 
stwie wyborczym obozu demo- 


kratycznego, kiedy rozdęty 75 
procentowy balom  peeselowski 
pękł z trzaskiem, Tozsiiewa jąc 


złowneszczą woń trupiej zgnili- 
zmy, nawet ludzie, którzy chcieli 
zwycięstwa PSL į wierzyli w nie 
zdają sobie sprawę. że stawiali 
na fałszywą kartę Zdają sobie 
z tego sprawę tym bardziej lu- 
dzie leśni. których olbrzymia 
większość od dawna przecież ma 
rzy o tym, by wyjść wreszcie na 
światło dzienne. sf. 

Nie ujawnić sle teraz — 
to znaczy zdecydować się 
na to, by na całe życie po 
zostać w norach leśnych, 
walczyć z władzami, żyć 
życiem Ściganej zwierzyny 
ł wreszcie ponieść Śmierć 
gdzieś na rozstaju dróg, 
jak zwykły bandyta. 

Ta prawda zaczęła docierać do 
śwładomości chłopców z lasu je- 
szcze przed wyborami, í przemó- 
wiła do nick szczególnie przeko- 
nywująco zwłaszcza po wybo- 
rach. Dlatego, choć i dziś jesz- 
cze amnestia nie jest ogłoszona, 
wzmógł się ostatnio gwałtownie 
proces: ujawniania się podziemia, 

W tych warunkach amnestia 
jest w gruncie”rzeczy tylko po% 
tężnym bodźcem, który, nie wąt- 
nimy w th, skłoni całe podziemie 
w swej masie dę porzucenia kon 
spiracji i gwałtownie przyspieszy 
proces ujawniania się. Naród, 
który głosami swych przedstawi- 
cieli uchwali ummestię i Rząd, 
który ją będzie” realizował, za- 
gwarantują w ten sposób całko- 
wite bezpieczeństwo wychodzą- 
cym z konspiracji I pełną możli-. 
wośŚć powrotu do normalnego ŻY 
ela. 


Amnestia będzie jakby katali- 
zatorem, wyzwalającym ten u- 
przednio już dojrzały proces, Je- 
Śli jednak może ona dziś odegrać 
taką rolę, to nie dlatego, że 
Rząd zmienił swą politykę, Jak 
niektórzy błędnie sądzą, a tylko 
dlatego, że akt ten poprzedziło 
pełne {Í ostateczne bankructwo 
PSL, reakcji i Londynu, TU NA- 
LEŻY SZUKAĆ ŹRÓDŁA 'NIE- 
WĄTPLIWYCH DALSZYCH PO 
STĘPÓW ZJEDNOCZENIA NA- 
RODOWEGO I STABILIZACJI 
STOSUNKÓW, KTÓRE UŁATWI 
AMNESTIA. 

K. MARTEL 


a a 


osób zajmujących się sprzedażą 
biżuterii nie posiadające ozna- 
czonej a przedmiotach próby zło 
ta. Przeprowadzono szereg rewi- 
zyj u miejscowych jubilerów i za 
kwestionowana dużą ilość wyro- 
bów. Kilku jubilerów zostało a- 
resztowanych. 


Instytut Zachodni w Poznaniu = 
mujący się problematyką Ziem O 
zyskanych, oraz badaniem dziejów 
okupacji niemieckiej, skupił swoją 
działalność na pracy referatowej W 
komisjach 'naukowych, a przede 
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Bogaty pilon ` 
wydawniczy 
Instytutu 
Zachodniego 


wszystkim na wydawnictwach. 

Pierwszym wydawnictwem Insty" 
tutu Zachodniego była praca Mm. 
Kiełczewskiej i, A. Grodką. z 

„Odra — Nysa najlepsza granica 
Polski” — przedstawiająca czym by 
ły ziemie nadodrzańskie dla Nie- 
miec i jaką rolę odegrają w nowel 
Polsce T. Lehr — Spławiński W 
dziele „O pochodzeniu i praojczyż4 
nie Słowian” wskazuje, iż kolebką 
i praojczyzną Slowian stanowiły do 
rzecza Odry i Wisły. Rozwój stosun 
ków politycznych polsko - niemiec 
kich obrazuje publikacja Z. Wojcie 
chowśkiego p. t. „Dziesięć wieków , 
zmagania”, o ruchach demo - gospo 
darczych ua prastarych ziemiach 
słowiańskich traktuje książka Z. 
Karczmarczyka p. t. „Kolonizacja 
niemiecka na wschód od Odry”. Prè 
ca zbiorowe M. Kiełczewskiej, L 
Glucka i Z. Kaczmarczyka uzasad 
nia postulaty: 1) lewy brzeg Odry 
w rękach polskich, Szezecin portem 
polskim, 2) wybrzeżę zatoki szcze” 
cińskiej w rękach polskich. 

Wydano prace J. Mitkowskicgo 
„O stosunku Pomorza Zachodniego 
do Polski”. A. Klafkowskiego p. 't. 
„Podstawy prawne” oraz „Okupacja 
niemiecka w Palsce w świetle pra 
wa narodów”. Ukazały się poza 
tym: A. Friedberga „Kultura nie- 
miecka a połska”, K. M. Fośnieszal 
skiego „Pod nicmieckim prawem 
1939 — 195”, M. Kicłczewskiego 
„Ziemie Zachodnie”, „O podstawy 
£eograficzne Polski”, B. Krygow- 
skiego i St. Zajaczkowskiej „Ziemia 
Lubuska” — opis geograficzny i gos 
podarczy, B. Stelmachowskiego 
„Zdobnictwo ludowe ziemi pyrzyc 
kiej”, J. Widajewicza „Niemcy wa 
bec Słowian połabskich”. B. Sucha 
dolskiego „Dusza niemiecka w świet 
łe filozofii”. 

Z dalszych wydawnictw Instytu, 
ttu Zachodniego wymienić należy: 
szkic gospodarczy J. Zdzitowierkie 
go p. t. „Baltyk”, cykl — „DocHmen 
ta oconnationis Teutonicae” w któ 
rym ukazały się już 3 tomy: „Nędza 
robotnika polskiego”, „Zbrodnia nie 
miecka w Warszawie”, oraz „Mło- 
dzież o okupacji”. Współpracowni- 
cy. Instytutu opublikowali skomento 
wany. przez ęich tajny memoriał nie 
miecki traktujący o Polakach na 
Ziemi Lubuskiej i na Łużycach 
przed 1939 r. Ponadto Instytut Za- 
chodni wydaje czasopismo .Prze- 
gląd Zachodni, poświęcone bada- 
niom dziejów politycznych, gospo- 
darczych i kulturalnych Ziem Od- 
zyskanych. z | 

W druku, względnie w przygoto- 
waniu znajdują się dzieła:: J. Kos- 
trzewskiego „Kultura prapolska”, 
K. Tymienieckiego i J. Palewskiego 
„Rys dziejów Niemiec”, W Konap- 
czyńskiego „Fryderyk Wielki”, 
R. Grodeckiego „Ziemia Lubuska w 
wiekach średnich”, „Ziemie Zachnd 
nie w 'iteraturze polskiej”, J Rui- 
kowskiego „Dzieje gospodarcze 
Generalnej Gubernii”, J. Deresia- 
wicza „Dzieje gospodarcze Ziem do 
Rzeszy przyłączonych” oraz „Mona 
grafia Odry” pod ródakcją A. Zier 
hofera, A, Grodka i` 


M Kiełczew- 
skiej 3 


Dowódca handy „Ogień” 
ujęty 

KRAKÓW. 22.2. PAP. W wy- 
niku akcji przeprowadzonej 
przez organa bezpieczeństwa, w 
dniu dzisiejszym '' został 
bandyta, dowódca 
powiecie 
„Ogień”. Ń 
W walce przed ujęciem „Ognia” 
zginęło 4 członków jego sztabu. 
Bandyta „Ogień” 
ranny. W walce został 
jeden żołnierz KBW ji 
żołnierzy została rannych. 


ujęty 
grasującej w 


nowotarskim bandy 


ciężko 
zabity 
trzech 


jest 


Spedytorzy portowi 


domagają się obniżki 

Sekcja portówa plenarnego ze- 
bramia Izby Przemysłowo - Han- 
dlowej w Gdyni wypowiedziała 
się za interwencją Izby w Mini- 
Sterstwie Skarbu o obniżenie po- 
datku obrotowego płaconego 
przez spedytorów portowych. 
Przed wojną spedytorzy portowi 
byli całkowicie zwolnieni od po- 
datku obrotowego: obecne postu- 


Legnica produkuje srebro 
stołowe 


W Legnicy na Dolnym Śląsku 
jest fabryka wyrobów  srebr- 
nych, która wykonuje srebrne 
zastawy stołowe. Wyroby fabryki 
ze względu na swą jakość, jak 
i artystyczne wykonanie, 
sią dużą popularnością. 


cieszą | 


podatku obrotowego 

laty spedytorów portowych młe 
sięgają tak daleko, lecz wypo- 
wiadają się za oparciem tego pn- 
datku na realnych składnikach 
wkładów i zarobków Stawka 
podatku obrotowego płacona 0- 
becnie przez spedytorów porto- 
wych wynosi 4 proc. od obrotu 
a więc zdaniem zainteresowa- 
nych jest typową stawką piaco- 
ną przez pośredników. Praktyka 
wykazuje. że wydatki rzeczowe 
spedytorów jak robocizna ora? 
świadczenia portowe jak np. kra 
nowe wynoszą .60 do 85 proc 
Wkłady te poza kosztami handle- 
wymi spedytorów równają się, 8 
często znacznie przekraczają not 
malne wkłady kupieckie z tym 
że kupiecjwo płaci niższą stone 
nadatkun ahrotmy emn. 


dy wielka rewolu- 
cja socjalistyczna 
odniosła  zwyrię- 
stwo w Rosji prze- 
mieniając ją w Re- 
publiki Radzieckie 
z władzą robalni- 
czo - chłopską, mię 
kapitalizm posta- 
NA Obalić władzę  radziec= 
oddać narody Związku 
Wzotern w ręce wielkich posia 
e caryzmu f wstecznictwa, 
kia do tego ' celu armii 
k, 'ncyjnych zależnych od się. 
E niedobitków burżuazji, 

rnictwa rosyjskiego. 

Armia Radziecka 

|, Powstała z walki 


Ż młode państwo radziec- 
M abione długotrwałą walką, 
kąt wyniszczone gospodarczo, 
k © przed ciężkim problemem 
4 cnja regalarnej sity militar- 
b Zdolnej do obrony kraju i 
"Vzy rewolucji. Siłę tę stwo- 
trzeba było zaraz. Dnia 28 
„Mia 1918 r. przewodniczący 
sę Komisarzy Ludowych, Lenin 
Disa dekret o zorganizowaniu 
Miniezo - Chłopskiej Czerwo- 
Armii, a dnia 23 lutego 1918 


EREE 


A oddziały młodej armii, w 
tw Srym hoju pobiły pod Psko- 
li Narwą najeźdźców nie- 


Ner 


bi kich. T ten dzień pierwszego 
M i zwycięstwa uznany został 
dzień powstania Czerwonej 


ami kai m | a 


„Ida słucha: ka 


mi Tak Armia Radziecka pow- 
àia z walki i w walce. 


Trzy lata wojny 

o rewolucję -- 

w ciagu trzech lat ciężkiej woj- 
domowej i obronnej, armia ro- 
bników i chłopów przeszła twar- 
Y i krwawy chrzest, Walczyła 
kz należytego uzbrojenia j zao- 
Uzęnia przeciw interwentom-na.- 
bgscom 
N na południu przeciw 
ietnie uzbrojonym hordom De- 
kina i Wrangla, a na półnócy 
eciw Judeniczowi, Walczyła i 
ję cieżała wypierając i oczyszcza 
© kraj od napastników, najem- 
„ków reakcji 41 imperializmu, — 
Ron "młodej Armii Czerwonej 
tnowiła Czerwona Gwardia, któ. 
Zosię niesłychanie doniosłą 
Mezo - kapitalistyczne; w Rosji w 
ku 1917, składając dowody mę- 
Wa, poświęcenia i ideowej zwar- 
Czerwonogwardziści ùd 


4 


29-ciu laty, walczyli w 
*rwszych szeregach przeciw bia. 
wardzzstom 1 najeźdźcom w 


Mejciej mierze przyczyniając się 
zwycięstwa į 
Kierownicza siłą w tej wielkiej 
Inie o: istnienie pierwszego 
stwa socjalistycznego, tak na 

N cie. jak 1 niemniej ważnym 

k leczy fontu, była Partia Bol- 
twików prowadząc do walki i 

No narndem w ciężkich chwi 

Połowa członków ówczesnej 


- | E RS 


na wschodzia przeciw ` 


przy obaleniu władzy obszar- ' 


LWY 


"TRYBUNA ROBOTNICZA 


esha Armia Radziecka 


w 29-ia rocznice swego powstania 


Partii Komunistycznej, t, zn, 300 
tys. walczyła w Czerwonej Armii, 
stając eią wzorem bohaterstwa, 
wytrzymałości i nieugiętej woli 
zwycięstwa. Czołowi wodzowie 
rewolucji, jak Lenin, Stalin, Mo- 
łotow, Kalinin, Dzierżyński, Frunze 
zajęli się wychowaniem armii u- 
zbrajając ją w oręż ideologii 
markeistowskiej. 

Tak spleciopa z narudem niero- 
zerwalnymi wezłami armia' robot- 
niczo - chłopska, pobiła po trzy- 
letniej wojnie wrogów, obroniła 
zdobycze rewolucji 1 zapewniła 
narodom Związku pokojową budo 
wę życia i gospodarki socjalistycz 
nej. 


20 lat pracy I źródła siły 

W ciąġu 20-tu lat buduje się w 
Związku Radzieckim aowe życie. 
Powstaje socjalistyczny przemysł, 
koiektywna gospodarka; rozkwita 


nauka, rodzi się nowa kultura, 
zniesiony zostaje 
ściowy, wszyscy czują się równy”. 
mi obywatelami, pracującymi o- 


— 


wych akademii.., 


— 


| fiarnie dla swej. socjalistycznej 
ojczyzny. Te wszystkie kolosalne 
zmiany ustrojowe czyniące z naj- 
hardziej zacofarej Rosji — Zwią- 


zek "Radziecki, "najbardziej poste- 


powe państwo  wyiężona praca 
stały się żródłem siły narodów rā- 
dzieckich | ich armii, co ujawniło 
sig w całej pełni w ostatniej woj- 
nię, w której armia i naród ra- 


Arae r E WODY ZZWYWOWH || 


ucisk narodo-, 


|PRAWO RANA aa 


iężkie czo gi, przejeżdżają przez Czerwony Flac 
~ w Mosk wie. 


mogła przeciwstawić hitlerowcom 
równego uzbrojenia, równej ilości 
czołgów i samolotów, równego do- 
świadczenia wojennego. Toteż 
w pierwszym okresie wojny armia 
niemiecka osiągnęła duże sukcesy 
mimo bohaterskiej obrony wojsk 
radzieckich i posunęła cię daleko 
w głąb Związku Radzieckiego. 

Ta przewaga miała charakter 
przejściowy, gdyż w przedłużają” 
cej się wojnie inne czynniki za- 
częły decydować o zwycięstwie. 


A przewaga tych czynników była 


po stronie marodów 'i armii: ra- 
dzieckiej, była to siła zaplecza 


2 


me 


AJANINAĄ A 


A 


ULLA AĄĄŚSŃ 


ALA 
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X Rok 


niałych operacji strategicznych i 
cudów inęstwa, zadała Niemcom 
dziesięć potężnych ciosów. Ciosy 
te otworzyły przed armią radziec- 
ką drogę do ujarzmionych przez 
Hitlera krajów | drogę. do sied- 
liska potęgi faszystowskiej, do 
Niemiec. Bohaterska armia wyzwo 
licielka, w triumfalnym, zwycięs- 
kim pochodzie doszła do Wisły 
wraz z Wojskiem Polskim, a stąd 
jednym  druzgocącym uderzeniem 
storsowawszy Odrę, wkroczyła do 
Niemiec, by dobić hitlerowską 
bestię w jego głównym legowi- 
‘sku — Berlinie. 


Aae«eeumĄąaacn Aaa 


pa 


1918... 


morale armii, zdolności, dowódców, 
poświęcenie i ofiarność wojska i 
wyższość systemu gospodarczego. 


„Zwiastuny zmierzchu 
w aliczu katastrofy 
„armii hitlerowskiej“. 


Po paru 'miesiącach wojn” waj- 


me WODY s 


P 


'lziecki uchronił świat od zalewu | gka hitlerowskie otrzymały pierw- 


| hitlerowskiego, i 


-Wielka wajna narodowa 
Dnia 22 czerwca 1941 r. hitle- 


rowsh. Niemcy rzuciły swe woj- 
ska do wojny przeciw Związkowi 
Radzieckiemu. Do zbójeckiego na- 
padu Niemcy użyli całej swej siły 
miłitarmej uzupełnionej sprzętem 
zagrabionym z całej Europy i woj- 
ekami swych popleczników. Niem- 
cy wyzyskali wszelkie momenty 
zaskoczenia przygotowując  sta- 


tannie swą.napaść. W tym czasie | rowana 


zaskoczona Armia Radziecka nie 


sze silne uderzenia pod Smoleń- 
skiem i Jelenią i Bożańskim, a 
w końcu 1941 r. pod Moskwą 53 


-dywizje niemieckie zostały roz- 


gromione i odrzucone o 400 km. 
na zachód, z 
Cały świat ujrzał że Niemcy 


mogą być bite ı że dokonuje tego 
Armia Madziecka. Punktem zwrot- 
nym wojny stała cię beprzykład- 
na klęska otoczonej 330-tysięcz- 


nej armii niemieckiej w Stalingra- 


dzie, który stał się symbolem ho- 
haterskiej walki, poświęcenia i ge- | 
niusza wojskowego. Inicjatywa 
od tej chwili przeszła w ręce do- 
wództwa radzieckiego. W. lęcie 
1943 r. Niemcy jeszcze raźż poder- 
wali się do ofensywy pod Kurs- 
kiem ponosząc olbrzymią klęskę, 


cofnęli się do Dniepru tracąc całą | dów Związku Radzieckiego, 


prawie Ukrainę. 
Oceniając bitwę pod Kurskiem, 


„Generalissimue Stalin: powiedział: 


„O ile bitwa pod Stalingradem 
zwiastowała zmierzch armii nie- 
miecko - faszystowskiej, to bitwa 
pod Kurskiem postawiła ją w o- 
bliczu katastrofy". z 


Na Berlin! 


1944 armia radziecka kie- 
przez swego ' wielkiego’ 
wodza — Stalina, dokonując wspa 


W r. 


„ Źrówła.siły.i..zwycięstwa. 


Rozpatrując źródła i podstawy 
siły Armii Radzieckiej, która sa» 


ma skupiła na sobie całą potegę 
niemiecką i pokonała gigantyczną 
armię hitlerowską, dojdziemy do 
tego, że ięzą one we właściwo- 
ściach armii radzieckiej, wysokiej 
świadomości ' narodów Związku, 
wyższości systemu socjalistycznej 
gospodarki i sprawiedliwym cha- 
Takterza wojny. 

Armia robotników i chłopów, 
wychowanych w duchu  brater- 
etwa narodów, poszanowania 
człowieka. sprawiedliwości spo" 
łecznej i utwierdzenia światowego, 
pokoju, 
rzyńskim hitleryzmem w głębokim 
przekonaniu, że prowadzi wojnę 
sprawiedliwą, wyzwoleńczą, wojnę 
o wolność swego i innych nars- 
dów. Siła tej drmii leży w popar- 

|'ciu i łączności z całym narodem, 


w niewzruszone; przyjaźni naro-, 
w 
potężnej nowoczesnej technice wo 
jennej, we wspaniałych i bohater- 
skich żołnierzach, wychowanych 
przez Komunistyczna Partię w jej 
sławnych tradycjach bojowych, 
w wiedzy wojennej żołnierzy, ofi- 
cerów i generałów i w.tym, że 
kieruje nią wielki wódz narodów 
Związku Radzieckfego Genaralssi- 
mus Stalin, w świetnej strategii 
która połrafiła pokrzyżować nie 


szła do walki z barba- I 


Z karabinami gotowymi do boju 
ty na paradzie /w eig iwa w Moskwie 
: N "2 hyc 


<-ałhomerska fluta: Na bur 


trzonu 


rozbicia 
szybkiego 


mieckie plany 
arrnij radzieckiej i 
marszu na wschód. 
Przyczyny zwycięstwa. armii rą- 
dzieckiej leżą w moralnej sile na. 
rodów radzieckich, które z bez- 
przykładnym bohaterstwem i ofiar 
mością w najcięższych warunkach 
wojennych, z jednym celem zwy» 
cięstwa. pracując niezmordowanie, 
tworzyły żelazne zaplecze frontu, 
dajać niedwuznaczną odpowiedź 
Niemcom planującym rozbicie | 
jedności, ndńsietenie «rmii qd nā- | 
rodu. i braterstwa narodów ra- 
dzisgkich. Ta n'>zwykła praca i 
ofiarność ludzi radzieckich przy 
socjalistycznym systemie gospo- 
darki  wyleuła armii radzieckiej 
oręż, tórym odniosła ona swe 
wiekopomne zwycięstwa. 


| 
| 
(reż zwyciestwa | 
W ciągu trzech lat wojny armia 
ctrzynrywała rocznie 3 mil. kara- 
binów, 450 tys. karabinów maszy- 
nowych. Z mil. automatów, 7.5 mi- 
liarda hahoi 40 tys. samolotów, 
30 tys. czołgów, 120 tys. dział, 
240 tys bomb i min. W ciągu o- 
statnich trzerh lat wojny mimo 
zajęcia przez wojska wtoga waż- 
nych centrów przemysłowych pro 
dukcja przemysłu radziackiego 
wzrosła wielokrotnie i tak . ala 
przykładu ilość czołgów i samo- 
lotów z kańcem wojny, wzrosła 
pięciokrotnie w stosunku do po- 
czątkowego okresu. 
Przemysł radziecki dał armii 
nową potężną broń o działaniu 
reaktywnym  („Katjusie w oraz 
niezliczoną moc: sprzętu pomocni- 
: czego. 
.Nalesało by tu sprostować myl 
ne mn'emanie, że większość sprzę- 
tu armii radzieckiej pochodziła | 


dostaw  sojusznikow. Rozmiary, 
tej dużej jednak,, pomocy dość 
wiernie  zilustruje następujący 


przykład: armia radziecka otrzy- 
mała od soruszników 11.500 dział, 
podczas gdy tylko zakłady zbro- 
im. Stalina wyproduko- 


jeniowe 


a 


g 


«ie pancernika 
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Kaukaz! 


wały ich w cząsie wnjn*y 100.000 

Te niezwykłe osiągnięcia prze. 
mysłu pozwadity dukonywać . 
olbrzymich operacji i drnzgocą: 
cych szturmiów. I tak przy sztar- 
mie Berlina same tylk» wojska 
II Frontu Białorussiegn 
wały stolicę Rzeszy 


ostrzeli- 
z: 22 tyś. 
dział i „Katiusz”. Radziecka arty- 
leria wyrzuciła pocisków 1 min:'n 
wadze, 1.600.000 pudów, same „Ka 
zńiszczyły 


pułki piechoty, 19 czałqaw, 59 ba- 


tiusza” w Berlinie 4 
terij, 148 samochodów i 560 punk- 
tów ogniowych. 

Dzięki pażwięcepiu ludzi Związ- 
ku Radzieckiego į potędze prze- 
mysłu socjalistycznego armia ra- 
jest dziś , nowoczesną, 
wspaniale technicznie wyposażo- 
ną armią, która dała najwiekszy 


dziecka 


wkiad do zwycięstwa nadotwunàt- 
nym 
skim. 


harbarzyństiwem * hiletnw- 


Armia wyzwalicjelweą 


Armią radziecka dzięki swej 


sile i pracy narodów Związku w 
myś] 


swych ideałów wolności i 


ła się wyżźwolicielką ludów Buro- 
py. uwalniając roë 
<zystowskiegn osiem panstw 


l3- 


Gra. - 


irz ma 


hy- żołnierzy radzieckich rozsiane 
Wielu tych 
bojowników wolności spoczęło w 
polskiej ziemi, przynosząc jej swą 
ofiarą niepodległość, s<hroniąc na 


są po całej Europie. 


zawsze od niebezpieczeństwa nie- 
mieckiego | pieczętując swą krwią 
wieczny sojusz między obu brat- 
nimi narodami. W pamięci : nisto» 
ri naszego narodu na 4v*ze po- 
zostanie imię Armii Radzieckiej, 
jako ze strasznej 
niewoli wspólnego germańskiego 


wyzwólicielki 


wroga. 


święto Armii Radzieckie] 


Dziś w: 29 rocznicę powstania 
siły zbrojne; Związku Radzieckie- 
go narody radzieckie obchodzą 
wielkie święto swej bohaterskiej 
armii, która uchroniła je od: nie 
bezpieczeństwa, ` zupełnej zagłady, 
zabezpieczyła zdobycze rewolucji 
socjalistycznej wyzwoliła ludy 
Europy i przyniosła pokój. W tym 
dniu i nasze życzenia Narodu Pol- 
skiego, uwolnionego przez armię 
radziecką, gwarantkę pokoju 1 
naszych granic, dołączają się: do 
życzeń wszystkich narodów mie 
łujących pokój. 

LEWY. 


maszerują oddziały piecho- 
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O KUUSINEN 


1 
W artykule pod powyższym ty 
tułern który ukazał się w „Praw 
dzie“ autor pisze, że znany jest 
fakt, iż reakcyjne koła angio- 
saskie próbują mieszać się do 
spraw państw Europy Wschod- | 


niej, i to nie tylko do byłych sa- |! 


telitów Niemiec, 
spraw sojuszników, jak Polska i 
Jugosławia. 


W wielu wypadkach — pisze | Przed wojną Francja 


Kuusinen — gorliwość anglo-a- 
merykańskich kół  reakcyjnych 


lecz także do | 


PEPRENA BGRSTNICZA 


4 sbówotrezjenyh 


, Podobną politykę w nku 
do Francji prowadzi również 
Anglia, która zmusza ją do eks- 
portu produktów į cennych su- 
rowców oraz narzuca Francji do 
wolny import swoich towarów. 
Anglia — według autora — wy- 
wiera nafisk na Francję przy po 
mocy węgla z Ruhry, którego eks 
| port do Francji stale zmniejsza, 
importo- 
wała z Zagłębia Ruhry przeszło 
2 miliony ton węgla miesięcznie, 


do mieszania się do spraw wew- (obecnie zaś Anglia ustaliła nor- 


nętrznych państw Europy Wscha 
dniej była tak natarczywa, że 
doprowadziło to do otwartej presji 
dyplomatycznej ze strony Londy 
nu i Waszyngtonu. Tak np. miałby 
miejsce próby dyktowania tym 
państwom warunków wyborów 
parlamentarnych j narzucania im 
kontroli anglo-amerykańskiej nad 
przeprowadzeniem wyborów. 

Te metody Kuusinen określa 
jako niespotykane w historii dy 
pliomacji. Anglia np, nie bacząc 
na zawartą już umówę z Polską 
w sprawie. zwrócenia jej zapa- 
sów złota, odmawia ratyfikacji 
tej umowy, dopóki w Polsce nie 
zostaną przeprowadzone wybory, 
które rząd angielski łaskawie u- 
zna za nieskrępowane, Na tery- 
torium Jugosławii zaś angielskie 
i amerykańskie samoloty poma- 
gaja dyplomacji zastraszać lud- 
ność Jugosławii. 

W dalszym ciągu autor prze- 
chodzi do  anglo-amarykańskiej 
presji ekonomicznej na państwa 
Zachodniej Europy. Kuusinen wy 
mienia przede wszystkim Frans 
cję, której Stany Zjedn pczone na- 
rzuciły znaczne zmniejszenie ceł 
ochronnych. co przyczyni się do 
wyparcia przez kapitał amery- 
kański przemysłu franucskiego Z 
jego pozycji we własnym kraju. 
Poza. tym USA zmusiła Francję 
do zrzeczenia się kwot importo- 
wych oraz zobowiązała ją do po 
wrotu do prywaimych kanałów. 
handlowych. Francja w ten spo- 
sób — według Kuųsinena — cal- 
kowicie oddaje się w niewolę ka 
pitalistów emerykańskich, 
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mę miesieczną dle Francji w wy 
sokości 126.000 ton. 

Podobne głodowę normy węgla 
wyznaczyła Anglia Belgii i Ho- 


landii. To zaś uniemożliwia tym, 


państwom rekonstrukcję oraz u- 
ruchomienie ich przemysłu. 

Bezceremonialna jest także — 
zdaniem Kuusinena — polityka 
Anglii w stosunku do Danii, któ 
rą zmusza do eksportu do Wiel- 
kiej Brytanii towarów po cenach 
sztywnych, natomiast towary do 
Danii eksportuje się według do- 
wolnych cen. Ta polityka przyczy 
nia się do całkowitego uzależnie 
nią ekonomicznego Danii od. Ar- 
gli. Podobnie mają się sprawy 
z innymi państwami Europy, jak 
Norwegią, a przede wszystkim 
Włochami, które całkowicie prze 
szły pod koftrolę kapitału anglo- 
amerykańskiego, 

Równocześnie powstają bez 
przerwy próby wciągnięcia 
państw europejskich do różnych 
bloków z Aglią na czele, a możli- 
wie pod naczelną egidą Stanów 
Zjednoczonych-przy pomocy pre- 
sji politycznej wywieranej środ- 
kami ekonomicznymi M, in. a- 
utor wspomina pożyczkę amery- 
kańską dla Fraucji w przededniu 
wyborów, która miała na celu 
— nawet według opinii prasy 
angielsko-amerykańskiej — -przy 
czynić się do zwycięstwa tych 
paftyj, które dążą do zawarcja 
bardziej ścisłych stosunków z An 
glią i Ameryką. 

Podobne próby opieki angiel- 
skiej pamięta naród belgijski, 
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którego organizacje oporu Anglia 
w roku 1944 rozbręjła i zmusiła 


go do przyjęcia reakcyjnego rzą- ' 


du Pierlot'a. Powszechnie wiado 
me bowiem jest, że polityka ho- 
lenderska prowadzona jest pra- 
wie , całkowicie pod dyktando 
Wielkiej Brytanii. 

Autor przechodzi w dalszym 
ciągu do zdemaskowania Edena. 
który w związku z niarami 
stworzenia bloku zachodniego na 


„ 
a 


wołuje narody Europy do wyrze- ' 


czenia się swej suwerenności. 
Podobną rolę miały odegrać chur 
„chillowskie Stany Zjednoczone 
Europy, które faktycznie mają 
zapewnić Anglii panowanie nad 
innymi narodami, a 
Kuusinen konkluduje:  „Foli- 
tyczna słabość różnych planów, 
które angielscy i amerykańscy im 
perialiści cheą narzucić pañ- 
stwom kontynentu europejskiego, 
polega przede wszystkiną na tym, 
że nie można ukryć sprzeczności 
między tymi planami a siweren- 


Nad czym pracują nasze pracownie 


konserwatorskie 


M 


Pracownie konserwaborskie 
przy Naczėlnej Dyrekcji. Muze- 
ów w Warszawie, miesżczące się 
w gmachu dawnej Zachęty, mi- 
mo wielkich fnudńości pracują 
niezwykle imtensywnie. Zada- 
niem ich jest naprawienie szkół 
poniesionych w dziełach sztuki 
z rąk niemieckich barbarzyńców, 

Pracownia malarska, wyposa 
żona w niezbędne aparaty, jak 
Röntgen, lampy kwarcowe i mi- 
kroskopy — jest czaspiwao mie- 
czynna, gdyż zespół konserwato- 
rów zatrudniony jest <w.  Muze-. 
em Mącódowyme przy 
alu"obraz: ów odzyskany! y Nie 
pien W pracowni Da sek 
nej przygotowuje siż projekty 
odbudowy zabytków  budowni- 


dbud 


Przemysł metalowy na Wybrze 


żu został w czasie działań wo- 
.jenmych zniszczony w stopniu nie 
znajdującym sobie równego na 
innych ziemiach” Polski, W dzie- 
dzinie maszyn i obrabiarek stra- 
ty sięgały do 90 proc, a w zni- 
szczeniach budynków i instalacji 
około 35 proc. Z natury rzeczy 
pierwsze sumy skierowane przez 
Państwo na odbudowę użyte zo- 
stały w zakładach mało zmiszezo. 
nych, które mogły szybko pod- 
jąć produkcję. Okres ten' trwał 
do czerwca 46 r, Od tej chwili 
TOET 


można dopiero mówić o planowej 
akcji odbudowy przemysłu na 
Wybrzeżu, Ogółem delegaturze 
gdańskiej Centralnego Zarządu 
Przemysłu Metalowego podlega 
10 fabryk, które zatrudniają 1910 
pracowników. Produkcja fabryk 
w miesiącu Śtyczniu wynosiła 2,5 
mil, zł, zaś w grudniu tego roku 
12 mil. zł. Brak surowców nie po 
zwala kierownictwu na wykorzy 
stanie w pełni gotowych do pra- 
cy instalacji, Według bardzo o- 
strożnego szacunku łączna zdoi- 
ność produkcyjna. zakładów na 


lasze współne boje 


Z pamiętnika oficera artylerii I armii 


jesteśmy na miejscu. Działa od- 
przodkowane. Samochody odjecha- 
ły w ukrycie. Qkopujemy się. Mu- 
simy pod osloną nocy wszystko 
zrobić. W zapale pracy nasi chłop- 
cy, nowicjusze w rzemiośle wo- 
jennym, zapomnieli o swym paocząt 
kowym zdenerwowaniu. Ranek za. 
stał nasze prace na ukończeniu. 
Ujrzeliśmy przed sobą wąski pas 
blotnistej łąki, dalej pagórek za- 
słaniajacy nam nieprzyjaciela. 
Od czasu do czasu słychać szcze- 
kające KKM-my i.CKM-y i poje- 
dyncze wystrzały strzelców wybo% 
rowych. Na linii frontu względny 
spokój. 

Gedzina 6-ta rano. Niemcy roz- 
poczynają celny obstrzał artyle- 


ryjski. Pojedymezć pociski padają 
tu i iam. Mamy już kilku ran- 
nych. 


Przed nami na łące, w odległo- 
Ści może 100 metrów, przystanęło 
3 czerwonoarmistów. Wyjęli wo- 
reczki z. machorką i spokojnie 
„skręcają papiercsy. W tem siy- 
chać zków złowrogi świst pocisku, 
który przyprawia naszych artyle- 
zzystów o nowy  mimowolny W- 
świsk z ziemią, A 


.z trójki podchodzi do 


od grupki trzech cxerwonoarmi- 
stów, wyrzucając cząrne płaty zie- 
mi. Kawały opadającego błota ob- 
rzucają jednego z nich. Żałniecz 
spokojnie otrzepuju błęto z *ramie- 
nia i przypala papierosa od towa* 
rzysza, Chłopcy spojrzeli po sobie. 
Jąk to, to oni tak kpią z pocisków 
nieprzyjacielskich? A może ogłuch.- 
li od wybuchów? Obstrzał trwa. 
Rażderazowy świst nieprzyjaciel- | 
skiego pocisku przyprawia naszych 
kanonierów e mocne przywarcie do 
opiekuńczej ziemi, Wreszcie ab- 
strzał nieprzyjaciela ustaje. Grupa 
trzech  czerwonoarmistów zbliża 
się do nas, ćmiąc papierosy. 
„Kowarzyszeł*” wołał Staszek... 
— Spojrzeli w jego stronę. A wigo 
słyszą?.. — mruknął pod nosem 
zdziwiony. „Przed chwilą, widzia- 
łem, jak”obok Was upadł pocisk, a 
wy, jak gdyby nic”-— rzekł z lek- 
ka zakłopotany Staszek. Najstarszy 
Staszka i 
klepie go po ramieniu: — „Synok, 
wsio prywzczką i tocznyj rasczot. 
„Nie błespakojsia, drug 1 wy sko- 
ro prywyknietje i uznajetło, czta 
nie straszen proklatyj wrag. — I 
Pocisk pada kilkanaście metrów 


owa przemysłu na Wybrzeżu 


terenie woj. gdańskiego wynosi 
25 mil. zł, czyli jest wykorzysta- 
na zaledwie w 50 proc. W ciągu 
roku 1946 10 fabryk przemysłu 
metalowego uzyskały 51 mil. zł. 
kredytu bankowego, z sumy tej 
0 proc. zużyto na. prące bu- 
dowlane i porządkowe, 40 proc. 
zaś na remont maszyn, zakup na 
rzędzi, pasów itd. Potrzeby kre- 
dytowe tych instytucji na rok 
1947 wynoszą łącznie 160 mil. zł. 
Rok 1947 przyniesie podwyższe- 
nie zdolności. produkcyjnej za- 
kładu do 60 mil. zł. miesięcznie. 


zapomnij miłeńkij, czto śmiełych 
i puli nie bieruf” — rzucił Stasz- 
kowi i wszystkim na pożegnanie. 


To była pierwszą lekcja jaką 
moi chłopcy otrzymali w boju od 
Łoinierza braterskiej Armij Czer- 
wonej. „Tak, odważnych i kule się 
nie imają" powtórzył głośno działo 
wy Stolcenberg. 


Następny nbstrzał nieprzyjaciela 
‘wasta? w mej Kateril już inny na- 
strój... „Strzelajcie, strzeiajcie, che 
lery, prędko Wam damy takiego 
bobu, że swoich kości nie pozbie- 
racie” — wołał pojętny Staszek. 


Tak staliśmy kilka dni... 


Wreszcie dowódca pułku zwołał 
odprawę dowódców baterii, na któ- 
rej zakomunikował ram, że w dnin 
następnym, © godz. 4-tej, nasiąpi 
przygotowanie artyleryjskie, w któ 
rym weźmie udział cała polska 
artyleria. Po przygotowaniu arty- 
leryjskim piechota radziecka pój- 
dzie do ataku. 

Odeszliśmy do swyeh baterii, by 
wydać rozkazy. Na linii frontów 
zapanował Śpokój, Jak cisza przed 
burzą. Słońce, chyliło się ku zacho- 
dowi, oblewając niebo krwawą pur 
purą. Całą noe radzieckie bombow 
ce wisiały nad liniami niemiecki- 
„mi. Ziemia držala 1 dudniła od wy 
buchów bomb lotniczych. Przed 
nami i za, nami ustawiły się gę- 
stym parkanem a,Katlusze”. Obok 
nas stanął ieszcze jeden pułk ra- 


| 
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„mością państw europejskich. Na- 


rody europejskie bez wątpienia 
są zainteresowane w ustanowie- 
niu i rozwoju współpracy ekono- 
micznej, politycznej i kultural- 
nej zarówno między dobą, jak i 
z państwami pozaeuropejskimi. 
Chcą one jednak rozwinąć te- sto 
sunki na podstawie poszanowa- 
nia ich niepodległości i suweren- 
ności wez mieszania się do ich 
spraw wewnetrznych. 

Pod tym. względem wzorowe są 
traktaty, wzajemnej pomocy i 
współpracy powojemnej, zawarte 
między Związkiem Radzieckim z 
Czechosłowacją, 
stawia. Przeciwieństwem. takiej 
współpracy na zagadach demo- 
kratycznych i suwerennych. są 
plany, które imperialiści chcą na 
rzucić państwom Europy konty- 


' nentalnej, Plany te — jak stwier 


| padźciółkę w je 


| 
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dza autor — znajdują zwolenni- 
ków tylka wśród najbardziej re- 
akcyjnych grup tych narodów lub 
w faszystowskich państwach Hi- 


Chwa, W roku ubiegłym okoła 
600 obiektów w całym kraju „by- 
ło objętych nadzorem tej placów 
ki W roku bieżącym będzie za- 
bezpieczonych 400 zabytków, 
głównie we -Wrocławiu (Katedra 
Piastowska, kościół Najśw Marii 
Panny na, Piaskach) i w Gdań 
sku (bramy, baszty obronne, ko- 
ściół Mariacki). 


Na. warsztacje pracowni. gra- 

ficznej znajdują . się sztychy z 
wielkiego zbioru Stanislawa Au- 
gusta, Cenne te dzieła odnalezio- 
no na Śląsku, gdzie służyły za 
j ze stajen 
„Kudturirźg Poddawane 
skumplikowanyin E een = 
biegom sztychy Stanistawa Augu. 
sta odzyskują swój pierwotny 
wygląd. 
Pracownie Naczelnej Dyrekcji 
Muzeów posiadają kilka filii, 
przede wszystkim w Krakowie, 
gdzie zespół konserwatorów — 
malarzy pracuje nad konserwa- 
cją ołtarza Wita Stwosza į poli- 
chromii Matejki, poza tym w 
Poznaniu i dańsku, oraz przy 
Muzeum Narodowym w Warsza-' 
wie. 

Główną przeszkodą w, działal- 
ności pracowrii konserwatorskich 
jest. brak - wykwalifikowanych 
pracowników, W celu przeszkole 
nia kadr fachowców, przy Aka- 
demii Sztuk Pięknych w War- 
szawie ma być otwarte Studium 
Komserwatowskie w zakresie ma- 
larshwa. Dwie katedry tego stu- 
dium obejmą prof, Marconi I 


Polską i Jugo- | 


szpanii i-Fortugalii oraz monar- 
chistyczno-faszystowskiej Grecji, 

Qto dlacego — pisze Kuusinen 
— walka o niepodległość j suwe 
reriność państwową, tak aktualna 
w państwach Europy kontynental 
nej, stata się obecnie zagadnie* 
nien życiowym nie tylkó zew- 
nętiznej, lecz i wewnętrznej po- 
lityki tych państw, Trwały po- 
kój demokratyczny nie moża 0- 
pierać się na podstawie dzielenia 
państw na bloki wrógie, czy za- 
stąpienia międzynarodowej współ 
pracy przez dyktaturę jednego 
państwa lub grupy państw. Nie 
przypadkowo inicjatorami tych 
| planów są podżegacze nowej woj 
ny: Churchill i jego angielscy i 
amerykańscy przyjaciele. Powsta 
ła obecnie taka sytuacja, że bro- 
niąc swojej niepodległości — pi- 
sze na ukończeniu Kuusinen — 
narody Europy bronią jednocześ 
nie pokoju między narodami 
przed knowaniami podżegaczy uo- 
wej wojny. 


prof. Kokoszko. Naczelna Dyrek- 
cja: Muzeów uważa za równie 
ważne utworzenie podobnego stu- 
dium z zakresu zabytkowego in- 
troligatorstwa i grafiki. Należało 
by tfu wyzyskać ogromny zasób 
wiedzy i doświadczenia prof. Le- 
narta, jedynego dziś w kraju spe 
cjalisty w dziedzinie -sztuki kon. 
senwatorskiej. 
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Z naszego  , 
Wybrzeża 


Obroty towarowe il 
w portach Gdańska i GAY! 
w styczniu 1947 roku 
Ogólna obroty towarowe ,P = 
oba porty w styczniu r. b. wyśio ją 
sły 531.013,5 ton, czym wykaz 
pewną nieznaczną źwyżkę wode 
miesiąca poprzedniego. Zwyżka t% 
odnosi się do eksportu, na któ = 
przypadło 430.063,4 ton, poari 
gdy na import przypada 110.350: 
ton. 


Jak z jednej strony zaznaczA 
się duży wzrost eksportu w stYC” 
miu, tak w imporcie nastąpił 5P*" 
dek, który łatwo jest wytłume” 
czalny ze względu na: likwidując? 
się przywbzy UNRRA, które jes" 
cze tylko w małyth ilościach P% 
zostałych resztek transportó“ 
przybyły w wysokości 13. 8137 
ton. W porównaniu, z dawnym 
transportami, dochodzącymi mie" 
sięcznie do kilkuset tysięcy t0™ 
jest to nieznaczna już ilość. 


Poza tą małą ilością towarów 
UNRRA, Przybyło w ramach U 
mów handlówych: rudy 62.1158 
ton, fosforytów 10.600 ton, sled 
3.423,5 ton, cełulozy 2.717, toD 
ponadto wełna bawełna, drzewo 
tarte oraz drobnica. 


Do tego dodać 10.240 
sztuk koni. 

Na eksport złożyło się: 381.735,8 
ton węgla wraz.z bunkrem j kok* 
su, :37,546,2 ton cementu, następ" 
nie wyroby metalowe, farby ora? 
ok. 7.000 ten drobnicy. 


Pomoc dla osadników 
Na Pomorzu, Zachodnirn odęau 
wa się brak paszy dle koni. Z tel 
przyczyny władze rozdzieliły po- 
między osadników bezpłatnie 400 
ton otrąb a na skrypty dłużne 
210 ton kukurydzy. 


należy, 
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Bank Ryl 


saków. Morskich 


w Szczecinie 


Rşbacy Pomorza Zachodniego 
z dawna już oczekiwali na rozs- 
poczęcie na tym terenie pracy 
przez Bank Rybaków Morskich, 
który by” pomagał 'rybalkom — 
osadnikom w zagospodarowaniu 
swych osad oraz w zaopatrzeniu 
się w odpowiedni sprzęt 1 tabor 
rybacki. 

Ostatnio właśnie instytucja ta 
rozpoczęła rozprowadzanie pomię 
dzy rybaków plerwszych kredy- 
tów na wyżej wymienione cele. 
Przede wszystkim więc Bank roz 
począł udzielanie kredytów dla ry 
baków - osadników wojskowych. 
Każdy rybak zdemobilizowany Z 
wojska, który osiedla się na Zie 
miach Zachodnich na polskim 


Wybrzeżu morskim uzyskuje 10 
tysięcy złotych kredytów. Poniea 
waż jednak potrzeby osadnika z 
zasady są znacznie większe, prze 
to może on czynić starania o da! 
sze większe kredyty. 


Pierwsze 


dzieckiej artylerii. Z tyłu na wzzń 
rzu, stały radzieckie „zenitki”, 
Czuliśmy się naprawdę raźno i bez 
piecznie — wsząk nie byliśmy Sa- 
mi. bi 

Zbliżała się godzina 4-ta. Ostat- 
nie minuty przed rozpoczęciem ar- 
tyleryjskiego przygotowania  wlo- 
kły się w niecierpliwym oczekiwa- 
niu. Dzień z trudnością  przebijał 
się przez gęstą mgłę. 

Wreszcie wskazówka zegara zrów 
nała się z nstatnią kreską... Ka- 
tiusze plunęły ogniem, za nimi 
ryknęły tysiące dział. W krótkich 
przerwach słychać przy działach 
rosyjskie „Ogoń” i polskie „Ognia”! 
„Za Warszawę” „Za Westerplate!” 
„Za Katyn”... „Za  swobodnuju 
Rodinu!” „Za swobodnu Polszu!” 
„Za Stalina.. 


Mgła ucieka do góry, a jej miei- 
sge zajmuje czarny, gęsty dym, 
zasnnwający pole widzenia. Foje- 
dyncze początkowo wybuchy złe- 
wają się w jeden potężny warkot. 

Lecą zgudnie polskie i radziec- 
kie pociski. Działa rozpalają się od 
gęstych wystrzałów. Oczy kanonie 
rów zalewa pot. 

Radziecka piechota rusza do ata- 
ku. Hamuje go ogień niemieckiego 
uywizjonu. Piechota prosi naszą 
haterię o pomoc. 

' Dajemy kilka celnych salw 1... 
niemieckie działa milkną. Potem 
ogień nasz przenosi się w głąb nie- 


mieckiej obrony. Niemcy nie wy- 
trzymują zmasowanego ognia. pol- 
skiej i radzieckiej artylerii. Co- 
fają się w pośpiechu. Piechota ra- 
dziecka idzie wciąż naprzód. 

Jedziemy dalej na zachód. Mija- 
ją nas ranni czerwonoarmiści, wi- 
tając mas życzliwym uśmiechem, W 
pewnej chwili samochód nasz za- 
trzymuje się nbok wracającego Z 
poin walki ranuego czerwonoarmi= 
sty, miał obydwie ręce zgruchota- 
ne. Na twarzy jego widać cierpie- 
nie przez założone na prędce ban- 
daże sączy się krew.- W pewnej 
ehwili twarz xannemu rozjaśnia 
się przez ból. = „Cztoże rebiata, 
dali my Niemcu tak, czto jewo siej 
czas nie dogonisz! Ja uże nie mo- 
gu dierżać wintowki, no radby s 
wami dalsze idti”. Samochody rn- 
szają. Ranny obraca głowę i wo- 
ła: „Do świdania towariszczi! W 
Berlinie uwidimsia!” — tyle w tym 
nkrzyku było mocy i pewności, że 
jak na komendę krzyknęliśmy chó- 
rem: „Niech żyje bohaterska Ar- 
mia Czerwona!” ' 

Przypomniałem sobie jego słowa, 
gdy w zdobytym Berlinie ujrza- 
łem biało-czerwoną flagę. Zrozu- 
miałem wówczas tajemnice siły 1 
legendarnej odwagi radzieckiego 
żołnierza. Była bezprzykiadnia wia 
ca w zwycięstwo, wiara. która od 
pierwszych chwil pod  Stalingra- 
dem zaprowadziła go do Berlina, 


Czesław Łastowski, mjr. WP 


"sum bardzo wysokich. 


Kredyty dla osadników wojsko- 
wych udzielii bank tybókom, 
którzy osiedlili się w Dąbie pod 
Szczecinem. 

O lle chodzi.o kredyty udziela 
ne na zagospodarowanie osady 17. 


baka, to kredyty te mogą docho , 


dzić do 50 tysięcy złotych. Za 
sumę tę rybak może odremonto* 
wać sobie dom mieszkalny, zabu 
dowanią gospodarcze. uzupełnić 
sprzęt domowy itp. Znacznie wyż 
sze są kredyty na cele Ściśle już 
związane z wykonywaniem zawo 
du, to jest na cele zakupu sprze” 
tu i taboru. Tutaj w zasadzie 
wysokość kredytów nie jest osta 
tecznie ustaloną i może | sięgać 
Jest t0 
dyktowane rozumnym. postawie” 
niem sprawy, że w tym wypadku 
należy udzielić tak wysokiego 
kredytu, by rybak mógł sobie 
zakupić potrzebną łódź, 
sieci czy też inme potrzebne wy” 
posażenie, 

Ogólna suma kredytów prze” 
zmaczonych do rozprowadzenia 
pomiędzy rybaków Pomorza Za% 
chodniego w roku 1947 wynos 
30 milionów złotych. Nie jest t0 
co prawda suma WYSOWA, jednak 
że trzeba również wziąć pod uwa 
gę, że na 
ilość pracujących rybaków jest 
jeszcze skromną. Bank udziela 
kredytów tylko na te wnioski 17 
baków, które posiadają  opiniś 
Morskiego Urzędu.. Rybackieg0 
w Szczecinie, stwierdzającą, ŻE 
damy rybak istotnie _ potrzebujć 


„odpowiednią sumę na gospoda” 


stwo czy też sprzęt rybacki. 
0999.0999999120000 


Pięć milionów zł. 
na wczasy ila uczniów 
i w rzemiośle 


Związek Izb Rzemieślniczyć! 
przeznaczył 5 milionów zł. 7% 
wczasy dla uczniów. Wezasy 


bezpłatne i przyznawane w for 


mie nagród dła czyniących 
„lepsze postępy w nauce, 
trwania wczasów  przewidzi 
jest na dwa tygodnie. 


zał 
(asd 


mobot, 


. Pomorzu Zachodnim. 
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Panamerykanizm e 


Niedawno zawarty układ mię- 
dzy Stanami Zjednoczonymi i Ka 
Nadą, w sprawie standaryzacji 
Uzbrojenia | wyszkolenia oraz 
Wsnółpracy sztabów jest niczym 
tunym, jak tylko oficjalnym 
usankcjonowaniem wobec opinii 
Światowej już od dłuższegu czasu 
istniejącej zależności wojskowej 

od dowództwa sił zbroj- 
nych U. 5. A. Kanada, a specjal. 
mie jej północne obszary staly 
Sie w ezasje drugiej wejny świa- 
towej terenami o wielkim znacze- 
niu strategicznym. Przez północ- 
my Aflantyl przechodziła najkrót. 
Sza i majbezpieczniejsza droga łą- 
aca USA j Kanadę z Anglią i 
europejskim teatrem działań wo- 


iennych. Inwazja wojsk japoń- | 


skich na wyspy Aleuckie, walki 
o wyspy Kyska i Aptu, były do- 
Wwodem jak wielka wagę do tych 
obszarów, których zapleczem jest 
Kanada, przywiązywały państwa 
wajujące. Po zakończeniu działań 
wojennych mimo, że jasne jest 
dia każdego, iż bezpieczeństwa 


kontynentu amerykańskiego nikt. 


„ze strony beziudnych rejonów bie 
guna północnego nie zagraża, 
USA zwiększyły swoje zaintere- 
sowanie „obroną“ tych terenów. 
Wyrazito się to przede wszyst- 
kim w zachowaniu szeroko roz- 
budowanych lotnisk wzdłuż „Al. 
kany“ magistrali idącej z 
Edmuntom w Kanadzie do portu 
Fairbanks w Alasce. Następmie 
srzeprowadzono szereg ekspedy- 
cji „naukowych“ z których naj- 
ważniejsza t zw. „„Muck-Ox* 
- wy na celu zbadanie uzbroje- 

i 
przeznaczonego do walk w kili- 
macie arktycznym. Nie jest tajem 
mica do czego zmierzają wszystkie 
te przedsięwzięcia  amerykań- 
skich kół wojskowych.. Generał 
Arnold ośwładczył, Że jego zda- 
miem „aasiępna wojna będzie się 
konczmirować wokół Bieguna 


Półmocuege. „Potwierdził ta spra. 


mważdawca wajskowy „New Yori 
Timex" pisząc otwarcie: „Bazy, W 
ym rejonie nie z mam potrzeb- 
ne ipiko dla cedlów metevralo- 
gicznych*. Takie są plany anglo- 
saskich podżęgaczy wojennych 
przygotowujących hidzkości nowe 
mieszczęście. 

Zaińteresowanie amerykańskie- 
go sztabu nie idzie tylko w kie- 
mäku północnym.  Imperiali- 
styczna klika patrzy pożądliwym 
okiem na olbrzymi i bajeczny 
Gpichlerz jakim jest Ameryka 
Łacińska. Nie ma też w tym nie 
dziwmego, że podczas wojny Sta- 
ny Zjednoczone dążyły do umoc- 
nienia swych pozycji ekionomicz- 
mych w krajach Ameryki Łeciń- 
skiej i wyeliminowania konkuren- 
cyjnego kapitału angielskiego. 
I tu także pod osłoną frazesów 
© „iniędzyamerykańskiej współ. 
pracy wojskowej” Stany Zjedno- 
czone wzmogły penetrację ekono.. 
mmiezną w głąb krajów łacińskich 
t umocniły swoje wojskowo-stra- 
a oc 


wyposażenia wojskowego” 


żak: GEL K 
Pk 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


Czy tyiko obrona półkuli zachodniej? T 


tegiczne pozycje na półwysp. Juka 
tańskim, wyspach San-Felis, San. 
Ambrozzio | Paschi oraz w Te- 
publikach Ameryki Środkowej 
położonych w bliskiej odległości od 
Kanału Panamskiego. Stawiając 
na konterencjj w Chatulpec rok. 


| temu propozycję stworzenia pan- 


amerykańskiego sztabu celem ab 
tony półwuli zachodniej ' przed 
ewenńiualnością agresji Stany 
Zjednoczone nie wymieniły moż- 
liwego napastnika, Trudno było 
by go znaleźć. Ale maskując 
zręcznie „koniecznością obrony 
kontynentów amerykańskich". 
swoje  imperialistyczne plany 
USA 'pożyczkami, kredytami i 
szamtażem politycznym wymusi- 
ły na republikach połuduiowo- 
| al 


amerykańskich uznanie Stanów 
Zjednoczonych jako „protekto- 
ra“ krajów Ameryki Łacińskiej. 

Niezależnie od szczegółów pla- 
mu USA czy to w sprawie „mię- 
dzy amerykańskiej współpracy 
wojskowej" ma kontynencie po- 
łudniowym, czy to umowy o 
współpracy sztabów między Ka- 
nadą i Stanami Zjedrioczonymi, 
ofensywny i ekspansywny cha- 
rakter tych awantur wojsko- 


WO - politycznych nie ulega 
żadnej wątpliwości. Dąże- 
nie do zorganizowania sta- 


łego bloku krajów. półkuli za- 
chodniej i ustanowienia niepo- 


dzielnego panowania | Stanów 
Zjednoczonych na całym lądzie 


zachodnim określa w danej chwi 


li politykę imperialistyczną kół 
amerykańskich, Z hasłem pan- 
amerykanizmu i jedności amery- 
%ańskiej na ustach idzie reakcyj 
na sołdateska i przedstawiciele 
wielkiego kapitału USA niosąc 
narodom kontynentów. amerykań- 
skich wyzysk i przemoc wojsko- 
wą, 

Polityka panamerykańska USA 
przypominająca do złudzenia 
churchiliowskie idee „Zjednoczo- 
nej Europy* wywołuje poważne 
zaniepokojenie wśród wszystkich 
sąsiadów, . dalekich i bliskich, 
Stanów Zjednoczonych A. P. Po- 
stępowa prasa Kanady i krajów 
łacińskich uważa amerykańskie 
plany współpracy , wojskowej i 
nieukrywane przygotowania Wo- 


ade in USA“ 


jenne w czasie gdy „elemeniarnie 
zdrowy rozsądek dyktuje potrze- 
bę obrócenia całej energii na pra 
cę i umoenienie pokoju“ za pu- 
łapkę zastawioną przez zaborczy 
imperializm amerykański. Jedy- 
nym celem zaciekłej ofensywy 
imperiałistycznej jest zahamowa- 
nie procesu demokratyzacji w kra 
jach Ameryki Łacińskiej, opano- 
wanie przemysłu kanadyjskiego 
i ustanówienie na obu kontynen- 
tach „rządów dolara". Działalność 
wojskowych władz amerykań- 
skich, bezpośrednie związana Z 
pragnieniem _ imperialistycznych 
kół USA zajęcia dominującego 
stanowiska na całej półkuli za- 
chodniej, jest sprzeczna z intere- 
sam? pokoju. SEWER 


Str. T 


401 tat temu założono 
pierwsze gimnazjum 
na Mazurach 


W tych dniach minęło 401 lat 
od daty założenia pierwszej pol- 
skiej szkoły partykularnej 
Mazurach. Była ona pienwszą 
szkołą średnią na terenie b. Prus 
Wschodnich i została założona w 
lutym 1546 r. Siedzibą jej było 
miasto powiatowe Elk. Od daty 
założenia tej szkoły `na Mazu- 
rach zaczyna się faktyczny TOZ- 
wój szkolnictwa, w którym Przo 
duje szkolnictwo polskie. Doszło 
ono do szczytu rozkwitu w 19 w. 
zaś od początku wieku 20-go da- 
tuje się okres stałej likwidacji 
szkół polskich przez rząd pruski 
który w celach germanizacyjnych 
doprowadził w końcu do zupełnej 
likwidacji szkolnictwa polskiego 
na Mazurach. 


Saul Sangerin- 
-symbol wielkości Francji i godności ludzkiej 


Poniżej zamieszczamy, nadesłane nam przez naszego korespon- 


denta paryskiego, 


wspomnienie pośmiertne o jednym z najwięk 


szych Francuzów, wybitnym uczonym i wielkim przyjacielu ludu 


— PAUL LANGEVIN — które-go 2%. wi 


minęła w tych dniach. 


Czerwony las otulonych krepą 
sztandarów pochylał się smutno 
pod przedziwnie tegc dnia błę- 
kitnym niebem Paryża. Od. Sor- 
bony przez studencką Quartier 
Latin sunął orszak żałobny 
wśród szpaleru tłumów. 

Gdzieś, koło teatru Chate- 
let wmieszana w ten tłum, słu- 
chałam głosów paryskiego ludu. 
Była cisza i było widać, że na- 


„ród fnancuski jest,w żałobie. Wiel 


kimi literami wypisany tytuł w 
gazecie był rzeczywistością: 


Nieco przede mną jakaś robot- 
aka Pakala cicho, kryjąc twarz 
w chusteczkę. „To był najlepszy, 
najinieligetniejszy człowiek we 
Francji” — powtarzała raz po 
raz. „Nie płacz, no przestań be- 
czeć” — trącił ją jej mąż. „Tak, 
latwo powiedzieć — nie Płacz — 
odpowiedziała — ale kto go teraz 
zastąpi?” Spojrzał na nią, w jego 
oczach zabłysło coś jakby łzy i 
powiedział bardzo powoli 1 bar- 
dzo cicho: „Tak, ale kto go te- 
rag zastąpi?”.. 7 

Kto zastąpi prof. Raula Lan- 
gevin. 

Są ludzie, których sława i po- 
pularność zamyka się w jednym 
słowie, obejmującym cały ©- 
grom twórczej pracy naukowej. 
Jakie często słyszy się formułkę: 
„Pasteur? — no, oczywiście, wście 
klizma; Curie? — wiadomo — 
rad”, Ale ani magnetyzm, ani 
jonizacja gazów, ani promienie 
X, nie są tymi skrótami symbo- 
licznymi, które pozwalają lu- 


Demokrotyzocia wyższych uczelni 


Wyniki pracy Panstwowej 
Komisji Weryfikacjynej 


Na podstawie rozporządzenia. 


Ministerstwa Oświaty z dnia 
25 maja 1945 roku rozwija owoc- 
ną działalność na terenie. Łódzi 
Państwowa Komisja Weryfika- 
cyjno-Klasyfikacyjna. Do zadań 
Komisji. należy stworzenie Spe- 
cjalnego kursu roku wstępnego 
studiów na wyższych uczelniach 
oraz weryfikacja dokumentów 
i świadectw szkolnych z tajnego 
nauczania, obozów : jenieckich 
itp., z którą łączy się częstokroć 
kwalifikowanie zainteresowanych 
drogą skróconego egzaminu. 


Działalności Komisji przyświe- 
ca doniosły cel demokratyzacji 
naszych wyższych uczelni, udo- 
stępnienie studiów wyższych mło- 
dzieży z warstw przed wojną 
upośledzonych. Pierwsze rezulta- 
ty pracy Komisji nie były zada- 
'walające: 20 proceni elementu 
wiejskiego a 60 procent drobno- 
mieszczańskiego. 


Sytuacja ta uległa korzysmej* chętnych `i 


zmianie gdy powołano do życia 
kursy ZOK na które 


kandydatów przedstawiały de- 
mokratyczne organizacje mło- 
dzieżowe. Kursy przygotowawcze 
w Łodzi, liczące początkowo 700 
osób miały już wyraźne. oblicze 
społeczne chłopsko - robotnicze. 
Takie oblicze zachowa niewąt- 
pliwie i rok wstępny, gdyż ponad 
500 kandydatów zdających w 
tym roku egzamin na rok Wstęp- 
ny (75 procent), 
kursu przygotowawczego. Do- 
tychczasowe wyniki pozwalają 
już stwierdzić, że ten ostatni 
spełnił należycie swe zadanie. 
Uczniowie kursu są na należy- 
tym poziomie, wykazując dosta- 
teczny zasób wiadomości, co Przy 
ich ciężkim starcie życiowym i 
krótkim czasie nauczania jest 
tym bardziej znamienne. Jak 
stwierdza przewodniczący Komi- 
sji Weryfikacyjno-Klasyfikacyjnej 
prof. Janowski, obawy odnośnie 
obniżenia. poziomu, uczelni, oba- 
wy wyrażane przez ludzi nie- 
odnoszących się Z 
nieufnością do rzeczy nowych Są 
zupełnie nieuzasadnione, 


to uczniowie 


ohy rocznica Śmierć: 
Red. 
dziom mówić: „acha, wiem” — 
tam, gdzie nic właściwie nie wie 
dzą.  A-.mimo to sława Paula 
Langevin sięga głęboko w masy 
ludzkie i to nie tylko we Fran- 
cji, ale w całym Świecie, zwła- 


szcza w Stanach Zjednoczonych. 


w Związku Radzieckim, w Chi- 
nach ti Argentynie, „gdzie był 
czczony i poważany. 


r Towarzystw 


| zwyczajnym fizyki. Paryż ofiaro- 


wuje mu stypendium na spędze- 
nie roku w Anglii w laboratorium 


j Cavendisha, kierowanym wów- 


czas przez słynnego fizyka Thom 
soma. W 1902 r został profesorem 
w College de France. Jego prace 
naukowe są już w tym czasie 
znane i cenione, Dotyczą promie- 
ni X, jonizacji gazów i magne- 


| tyzmu. Obejmując katedrę fizyki 


eksperymentalnej w College de 
France w r. 1909, Paul Langevin 
jest  człońkiem najpoważniej- 


szych zagrer cznych instytucji i 
.mikowych. 


Historia jego życi: historia ży 
cia wielkiego uczonego i wielkie- 
go człowieka, to jeden wielki 
przykład godny naśladowania i 
zarazem dowód, dlaczego imię 
jego tak ogromny rozgłos zyska- 
ło w Świecie. Zagłębiony w swej 
ukochanej fizyce, której oddał 
nieocenione usługi, był jednocześ 
nię człowiekiem, który całe swo- 
je życie walczył, nie oddzielając 
nigdy czynu od myśli, o najbar- 
dziej szlachetne cele, a jako 
przyjaciel ludu, w obronie jego 
praw i jego wolności. Na czele 
ruchów postępowych stał zarów- 
no jako naukowiec, jak i jako 
społeczrik. Przestudiowawszy naj 
szczegółowiej zagadnienia mate- 
rializmu dialektycznego i dziejo- 
wego uzmał go za swoją filozofię, 
za filozofię ‚która powimna stać 
się podstawą przebudowy Świata. 
Stał w pierwszych szeregach 
francuskiego Ruchu Opom i. był 
pierwszym Francuzem - uczo- 
nym, amesztowamyni przez Niem- 
ców, 

Posuwając naprzód cywilizację 
swymi odkryciami naukowymi 
Paul Langevin ani na jedną 
chwilę swego życia nie przestał 
traktówać nauki, jako śradka do 
polepszenia, du podniesienia Po- 
ziomu Życia ludzkiego, jako na- 
rzędzie do uszczęśliwienia ludz- 
kości. / 

Był synem paryskiego robotni- 
ka. Urodził się w 1872 r. Swoją 
naukę w Szkole Fizyki i Chemii, 
której później został dyrektorem, 
ukończył, jako najlepszy absol- 
went. Studiował dalej, utrzymu” 
jąc się z lekcji, by wreszcie po 
świetnym wyniku egzaminu kon 
kursowego w Ecole Normale Su- 


| perieure „zęstać profesorem nad- 


Prace Paula Langevin są tak 
iczńe 1 tak bardzo specjalne, że 
trudno o nich mówić w skrócie, 
nie popełniając błędu  nieścisło- 
Ści. Jest. to zresztą sprawa fa- 
chowców. Chcę tylko na tym 
miejscu wspomnieć te dziedziny, 
z którymi nazwisko Pauła Lan- 
gevin jest najmocniej związane. 
A więc przede wszystkim teoria 
magnetyzmu, którą ujął w fot 
mę uznaną za klasyczną. Tęoria 
względności, która w swoim cza- 
sie była przewrotem naukowym, 
znalazła w wielkim uczonym 
francuskim ‘pierwszego najwybit 
niejszego pọ Einsteinie, wyznaw- 
cę i propagatora. Jego udział w 
rozwinięciu i opraeowaniu zasad 
tej teorii, niezależnie od współ- 
pracy z Einsteinem, miał zma- 
czenie kapitalne i sam twórca 
teorii nazywał ją „teorią Lange- 
vin-Einsteina”. « Prof. Langevin 
wskazywał przy tym na znacze- 
nie, jakile teoria względności po- 
siąda dla materializmu  nauko- 
wego. twierdząc, że ilustruie ona 
doskonale jego zasady. wbrew 
tym, którzy usiłowali wykorzy- 
stać teorię względności dła oba- 
lenia naukowości materializmu 
dialektycznego. Wśród niezlicze- 
nych prac Paula Langevin przy= 
toczyć trzeba badania w dziedzi- 
nie radioaktywrośc! prowadzone 
wspólnie z Piotrem i Marią Cu- 
rie oraz badania ultra-dźwięków 
i ich zastosowaiia w żegludze, Co 
oddało nieocenione usługi altan- 
tom w czasie obu wojen Świato- 
wych, pomagając przy wydobywa 
niu z dna zatopionych okrętów. 

Teoria kwantów, która w świe 
cie naukowym wywołała niemal 
taką samą burzę, jak teoria 


względności, zyskała w ujęciu | 


Langevina wyjaśnienie logiki 
sprzeczności również na podsta- 
wiach racjonalizmu współczesne- 
gë, opartego na dialektyce. 

Szczególny aspekt całemu ży- 
ciu naukowemu Paula Langevin 
nadaje jego ogromny wpływ, ja- 
ki wywierał na swych uczniów. 
Andre George pisze w swoim 
wspomnieniu o wielkim  fizyku 
francuskim ,że był on jedynym 
we Francji, który uprzystępniał 
umysłom 
nowe doktryny naukowe, najbar- 
dziej rewoltgyjne odkrycia wie- 
ku wielkich przemian. On jeden 
w kraju Fresnel'a, Ampere'a i 
Poincare'go podtrzymywał sław- 
ną tradycję, Był apostołem nowej 
fizyki, rycerzem idei najśmiel- 
szych, które  wywracały stare, 
zaskorupiałe poglądy. Niestety, 
Paul Langevin, mie notawał wszy 
stkich swych wykładów, nie: reda- 
gował tego, co miał  puwiedzieć 
lub œo powiedział i „rozsiewał, 
złoto wiedzy”, które często było... 
rabowame przez innych. 

To życie uczonego płynęło rów 
nolegje z pełną zapału działalno- 
ścią społeczną. Entuzjazm jego 
nrzekonań i jego działalności pu- 
biicznej many jest szeroko w 
całym Świecie. Miał pasję pokoju 
i sprawiedliwości. . Ostatnie sło- 
wa które wyszeptał przed śmier- 
cią, były: „więcei dobroci i spra- 
wiedliwości, nie ma dość sprawie 
dliwości na śŚwiecie..”. On sam 
był uosobieniem dobroci, skrom- 
ności, prostoty. Ci, którzy go 
dobrze znali, mówią, że nigdy nie 
podnogjł głosu. 

Uwięziony w roku 1940 przez 
Niemców i osadzony w więzieniu 
la Sante, . dzięki śmiałej i ener- 
gicznej: interwencji prof. Joliot- 
Curie został przewieziony do strze 
żonej rezydencji w Troyes.. Przez 
cały czas pobytu w odosobnieniu 
pracował naukowo. W tym czasie 
rozstrzelany został przez Niem- 
ców zięć jego. wybitny fizyk i 
komunista Jacques Solomon. Cór 
ka Paula -Langevin, Helene, de- 
portowana „do Niemiec, przejeż- 
dżając w drodze do Oświęcimia 
przypadkowo w dzień urodzin 
swego ojca przez Troyes. wyrzu- 
cila z okna pociągu karteczkę, 
którą oddano następnie ojcu. W 
ten sposób dowiedział się, że wy 
słana została do Niemiec. W 
maju 1944 r. przyjaciele uczone- 
go uwolnili go potajemnie f Paul 
Langevin wyjechał do Szwajca- 
rii, by w kilka miesięcy potem. 
po oswobodzeniu Paryża, powró- 
cić do swego miasta. W dzień 
po powrocie do Paryża Paul 
Langevin wstąpił do partii komu 
nistycznej, dając wyraz swym 


różnorodne i szerokie | 


długoletnim przekonaniom, że 
partia komunistyczna jest partie 
wolności; partią sprawiedliwość: 
społecznej, o którą całe życie 


walczył. 


Odznaczony Legią Honorową 
prof. College de Franee, dyrek- 
to lEcole de Physique et Chi- 
mie, dyrektor lEncyclopedie dı 
la Renaissance Francaise, radc: 
miejski Paryża i radca generaln: 
departamentu Sekwany, był Pau! 
Langevin prezesem Towarzystw: 
Przyjaźrń Francusko - Radziec- 
kiej i członkiem honorowym To- 
warzystwa Przyjaźni Francusko- 
Polskiej. prezydentem Ligi Praw 
Człowieka, twórcą i przewodni: 
czącym Komisji Reformy Nau- 
czania, stał na czele wielu inst: 
tucji i towarzystw naukowych 
zagranicznych. 

„Jego działalność społeczna da- 
tuje się od czasów jego młodo- 
Ści, kiedy to odważnie stanął w 
szeregach obrońców w słynnej 
sprawie Dreyfusa. Przewodniczy” 
w ogromnym mestingu o uwol- 
nienie Andre Marty i marynarz: 
Morza Czarnego w r. 1919. Gd; 
Hitler sięgał po władzę Paul Lan 
gevin stanął na czele ruchu an- 
tyfaszystowskiego, znanego pod 
nazwą ruchu Amsterdam -Piere! 
Niezapomniana jest jego”rola % 
historii Frontu Ludowego i w u- 
tworzeniu Komitetu Intelektuali- 
stów Antytaszystów. 

Śmierć Paula Langevin jest 
ciosem dla nauki jest niepowe 
towaną stratą dla Francji i ca 
łego Świata. Francja stracił: 
wielkiego Francuza, świat wiel 
kiego uczonego, lud _ wielkieg 
przyjaciela. 


* 

Syn Paula Langevin, inżynie 
Andre Langevin, w kilka dni pr 
śmierci ojca wstąpił do partii k 
munistycznej. Jest to najwspania 
szy hołd, jaki syn mógł odda: 
ojcu. 

Oddać bowiem hołd zmarłemu 
uczcić czyjąś pamięć, zachowa 
w sobie na zawsze wspomnieni: 
i śląd człowieka, którego się k' 
Ichało i czciło — czyż to nie zma 
czy w przekładzie na język życi: 
codziennego — stanąć w szereg 
walczących o to. o co on walczy! 
ucieleśniając jego idee, pracowa' 
w myśl jego wskazań i życzeń 
Nie każdy może być fizykiem 
nie każdemu danym jest odkry- 
wać dla potomności nowe dro 
wiedzy į nowe Światło rzucać v 
labirynt nieznanego. Ale każdy 
kto odrobinę dobrej woli posia. 
da, może walczyć o sprawiedli 


"wość społeczną, o wolność, o po- 


kój o lepszą przyszłość świata, 
HALINA BARAŃSKA 


Śniezyce w USA 


W Stanach Zjednoczonych nałwym Jorku powłoka 


| osiąznęła 15 em. Wiele 
na. całym wybrzeżu atlantyckim | 


ł kolejach oraz liniach lotniczych. 


został wstrzymany ruch. W No- 


śnieżna» 

szkó: 
jest zamkniętych, ruch na SZO- 
sach ustał prawie 


1 


na ' 
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TRYBUNA ROROTNICZA 


A U odu 


| merze 
miili dyr. B. Dąbrowskiego roz- 


pnzsbicgu sointejo 
wanych. w poprzednim nu- 
„Sygnatów” przez 


mów z naszymi Czytelnikami o 
teatrze zamieszczamy poniżej 
dwie z nadstanych do nas licz- 
nych wypowiedzi. 
Stanowisko Redakcji 
na zakończenie dyskusji, 
GŁOB MA OB. M, K. BL. 
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JULIAN 


mamaa POWSTAŃ 


KONSTANTIN SIMONOW 


- Zabij go! 


Jeśli drogi ci jest twój dom, 

W którym wzrosłeś Śród miłych i bliskich, 
Gdzie płynąłeś żeglując ku snom, 
Kołysany falami kołyski;  * 

Jeśli drogie ci są jego Ściany, 

Piec i kąty i pułap drewniany 

I podłoga, pod stopą skrzypiąca, 
Wydreptana przez dziada i ojca; 

Jeśli kochasz ogródek z malwami, 
Słonecznikiem i brzęczeniem pszczół, 

[ przed wiekiem do ziemi wkopany 
Przez pradziada pod lipą stół; 

Jeśli nie chcesz, by przy tym stole 
Zasiadł warcząc, niemiecki złodziej, 
By pustoszył twój dom, twoje pole 

I gałęzie łamał w ogrodzie; 

Jeśli starą twą matkę czcisz, 

Tę pierś, którąś ssał niemowleciem. 
Już wyschniętą, bez mleka dziś, 

Lecz przytulić się do niej — to szczęście; 
Jeśli nle chcesz, by Niemiec zbir 

W twojej chacie do matki skoczył 

I po.twarzy zmarszczonej bił, 
Okręciwszy kułak warkoczem, 
Jeśli nie chcesz, by te same ręce, 
„Co w kołyskę kładły cię czule, 
Teraz łóżko Ścieliły Niemcom 

I pługawe prały koszule; 

Jeśli-ś ojca w pamięci zachował 

Ca cię brał na barana i woził, 
Ojca, który 'w'©zternastyn wojował: 
I śmierć znałazł w karpackim wąwozie; 
Jeśli me chcesz, by ten, który zginął 
Za twój kraj'i z myślą o tobie 
Widmem gniewnym z grobu wypłynął, 
Bo spokoju nie ma w tym grobie! 
Jeśli nie chcesz, by Niemiec butami 
Fotografię podeptał - jedyną: 

Twarz najdroższą, pierś z medalami, 
Dumę twoją i miłość matczyną; 
Jeśli serce się kraje na myśl, że 
Nauczyciel twój, druh najpoczciwszy 
W szubienicznej pętli zawiśnie, 
Siwa głowę na piersi zwiesiwszy; 
Że za wszystko, co w serce chłopięce 
Wpoił tobie i twym przyjaciołom 
Niemiec chude połamie mu. ręce 

I powiesi na słupie przed szkołą; 
Jeśli nie chcesz na pohańbienie 
Oddać tej, którą tak kochałeś 

Żeś nie ważył się objąć ramieniem, 
Pocałować długo nie Śmiałeś; 

Jeśli nie chcesz, by najmilszą twą ` 
Trzej napadli, łubieżnie rżąc, 
Obnażyli, rzucili w kąt 

Na torturę pijanych żądz; 

Żeby w łzach, nienawiści, krwi 

To przypadło tym wściekłym psom, 
Czego strzegłeś ze wszystkich sił 
Całą męską miłością swą; 

Jeśli nie chcesz, by Niemiec zbój 
Zabił wiarę i mowę tej ziemi,. 
Grabił dom i dobytek twój, 
Wszystko to, co ojczyzną zwiemy — 
— Wiedz, że nic jej nie uratuje, 
Jeśli ty jej nie uratujesz, 

Wiedz, że nikt go nie zamorduje, 
Jeśli ty go nie zamordujesz! 

I dopóki go nie zabiłeś 

„Wara tobie od czułych wyznań! 
Kraju, domu, gdzie dzieckiem byłeś 
Nie nazywaj swoją ojczyzną. 

Jeśli Niemca zabił twój sąsiad, 

Jeśli Niemca zabił twój brat, 

To nie ty, ale oni mszczą się, 

Nie na ciebie ten zaszczyt spadł. 
Nie wykręcaj się nimi. Sam zabij. 
To „nie zemsta, gdy cudzy karabin. 

A więc zabij go, zabij — by on 
Czarną ziemię gryzł, a nie ty. 

Nie twój dom. ale jego dom 

Niech zaleją sieroce łzy. 

Nie ty chciałeś tej wojny, lecz on, 
jemu zdychać za winę, nie tabie, 
Jego zwłokom pogrzebny dzwon, 
Jego żona niech chodzi- w żałobie, 
Jego matka niech szlocha w rozpaczy 
A więc zabij go! — zgładź go ze świata, 
file razy psubrata zobaczysz, 

Tyle razy go zabij psubrata? 


=== znakomity poeta polski, jest pterwszym pisarzem, który przestał 
redakcji „Sygnałów" swoją pracę w odpowiedzi na rzucone przez 
nas hasła USPOŁECZNIENIA PISARZY. - 

V Poniżej drukujemy otrzymany od J. Tuwima doskonały prze- 
T UW il IMI kład rosyjskiego wiersza „Zabij go!” K. Simonoiwa; wiersz ten 


w latach minionej wojny. 


(złom. R? 


Z ojca, utracjusza i próżniaką— 

i z matki, wnuczki Negra ofiaro- $ 
wanego Piotrowi I — urodził stę 
w Moskwłe, dnia 6 czerwca, Alek- 
samder Puszktn. Dziechistwo ma 
nieciekawe, uczy się źle, rodzice 
zapisują dwunastoletniego do li- 
ceum., Tam zaczzma imteresować 
sig literaturą, poznaje dzieła sta- 
rożytne, czyta w oryginale fran- 
cuskich klasyków, rozmiłowuje się 

p 


|w pięknie ojczystego języka, spo- 


śród innych wyhija się pilnością t z 
talentem.. Ówcześni wychowawcy ik 
wróżą mu świetną przyszłość. Lī- 
ceum kończy z odznaczeniem w 
T. 1817, wyjeżdża do rodziców, do 
Petersburga. 

Stolica oszałamia źądnego no- 
wych. wrażeń, spędza noce na ba~ 
lach, kocha, trwoni pieniędze, 
gra, wszczyna "awantury — i pi- 
sze wiersze. 

Lidzie zaczynają szeptać jego 
rymowane zbośliwości mą cara, 
młodzież deklamuje. buntowniczą 
odę „Wolmuść”. 

W 21 roku życia ogłasza dru- 
kiem „Rusłana 4 Ludmiłę”, poe- 
mat zdobywa mu rozgłos. f 

Zamiepokojona cenzura 1 polt- 
cja zaczynają * stę interesować 
miodym poetą. Staje stę niebez- 
pieczny. 

Zesłany — poznaje w południu” 
wej Rosji, zdaje się w Kiszymie- 
wie, członków  wolnościowej or- 


rgamizacjh  padziemnwaje »ksitstoria a 


Rosji pozna tych ludzi pod nas 
wą dekabrystów (grudnioweów), 
" Odessa. Tam zostaje kancelistą, 
Ale poezja odpowiada mu bar- 
dziej nić nudna urzędnicza praca, 


Powstaje „Jeniec kaukaski” i 
pierwsze rozdziały viugepiuan,. 
Oniegina*. 


Michułowsikoje, dętek ia 
ców, kolejny śtap zestanta, Tu 
przebywa przeszło dwa lata, Two- 
rzy „Borysa Godunowa”. 

W r. 1826 car Mikołaj wzywa 
Puszkina. do Módskwy. 
, Moskwa 4 Petersburg. Sława 
Pochwały krytyki, podziw czytel' 
ników, uwielbienie kobiet. Kobie: 
tY.. Jest jedna wśród nich, Na- 
talia, ma szesnaście lat, pieknie 
anylerajone, czerwone usta i wą: 
skie dłonie, biułe, Natalia.. Mija 
tqzy lata od nocy w której ją 
poznat na balu. W 1831 czarująca 
Natalia Gonczarowa ślubuje przed 
ołtarzem wierność swemu mężowi, 
Aleksandrowi Puszkimowi, Pusz- 
kim kocha ją szaleńczo, żarliwie. 

Natalia nienawidziła swojej 
matki, nie rozumiała poezji mężu, 
Grozi jej nuda, pustka. Ale sława 
męża 4 fascynująca wroda — O- , 
twierają przed nią domy najbo- 
gatszych rodzin. Nataliq, badną się. 
Natalia przymrużć kusząco oczy 
i tańczy — tańczy. — Natalia po- 
trzebuje dużo piemiędey, Puszkin 
popada w coraz większe tarapaty. 

Ostatni intensywną okres twór: 
czy przeżywa w roku 1833, Pisze 
historię o buncie Pugaczewa, pi- 
sze „Miedztanego jeźdźca”, 

Cenzura prywatnej korespon* 
deneji, ciągłe szpiegawanie, złośli- 
wości cara i nieporozumienia z żo- 
ną -— męczą noctę Chciałby wy- 
jechać dokądś z Petersburga, w 
jakąś ciszę, chkiatby odpocząć i 
płsać: 

A Natalię nudzi to wszystko, 
Niech jedzie, Natalia woli tań- 
czyć, Natalia tańczy... 
chętnie przebywa w towarzystwie 
barona Charles'a D'Anthes, pet- 
nego kurtuazji i yt: 
animuszu Framcuza, który t 
komicznie wymawia pewne a 
rosyjskie... Carowi podoba się 
ta para. 
Puszkina za pewne rymy. A piot- 
ka rośnie... ktoś układa dowcipny 
czterowiersz, ktoś inny widzałał, 


"A sprawozdaniu GE DAPLON 
ż 


pilke skiego z działalności Tea- 

tru im, . St. Wyspiańskiego, była 
mowa o poważnych  subwencjach 
Rządu. Te subwencje zobowiązują 
kierownictwo do umasowienia tea- 
tru — a jednak jest ogromna ilość 
ludzi w Katowicach właśnie wśród 
najciężej pracujących, którzy od 
dwóch lat nie byli w teatrze, Za- 
pytani e powód, odpowładają krót- 
ko: zbyt wysokie ceny. I mają Ta- 
cję. Ten teatr nie jest dla nas, jest 
on przede wszystkim dla przed- 
stawieleli „prywatnej inicjatywy” 

i dla starych znawców sztuki tea- 
tralnej, którzy nie ida do teatru 
w tym celu, aby wzbogacić swoje: 
pojęcia o nowej rzeczywistości 1 
znaleźć nowego człowieka — idą 
tam po to, by wypełnić pustkę 
swojego „lepszego życia”; są 
również między nimi tacy, „którzy 
w teatrze chcą zapomnieć o klęsce 
jaką zadał im nowy demokratycz- 
ny ustrój, chcą zapomnieć o doko- 


nanych przemianach społecznych o* 


wymawianej pogardliwie przez sie 
b bie „demokracji”, 

Obywatelu Dyrektorze! Macie 
dobry teatr, zdolny zespół aktor- 
ski 1 możliwe warunki dla prowa- 
dzenia swej pracy — ale doborem 
sztuk, wysokością cen 1 rodzajem 
dotychczasowej publiczności nie 
stworzyčie nowej, wspaziałej rze- 
czywistości, nie wychowacie ezio- 
wieka. A jednak znamy Was do- 
brze. Znamy- Wasze wartości we- 
wnetrzne, zngmy Waszą -wartość 
społeczną. Sięgnijcie po to, co ma- 
cie najlepszego w sobie — 1 wy- 
myślcie taką kalkulację, która u- 
możliwi nareszcie masom  pracu- 
jącym korzystanie z dobrodziejstw 
kultury. O to masy pracujące wal 
czyły wraz z Wami. 

Mikolaj KE. Orski, 


nt jg 


jeszcze ktoś mógłby wiele powie» 


dzieć.. Plotka pełza, rośnie, QOSar 
cza... Dwór, policja, zawistni — 
Knują intrygę. Dochodzi wresz- 
cie do bezpośredniej obrazy. Ho- 
nor Natal zagrożony, poj 


nek staje stę koniecznością A. 
życie? Ech — takie życie! A 
wiersze? 


Natalia. nie rozumie 
Spotykają się obaj w 
towurzystwie sekumdantów. Ma 
się dziać dziwna sprawa: zą obra- 

— śmierć człowieka. I jeszcze 
dziwniejszy sąd: prawda bg- 
dzie po tego stronie, który za- 
bije, jego honor odzyska niesika- 
zitelność A trup człowieka? Tu 
nie chodzi o cztowieka, tylko o 
honor — Natalio. 

Podchodzq, liczą  Krokt, U- 
śmiechnięty baron D'Anthes — i 
zdenerwowany poeta  Puszkim, 


I bardzo Test mroźny, lutowy dzień, Baron 


opuszcza lekko lufę. Teraz, W 
brzuch. Drgnął malec. Puszkin 
blednie, Zgłęty w pół wali się na 
ziemię. Potem dwa dni potwor- 
mych męczarmi, gorączka, twście- 
kły ból. Umiera dziesiątego lu- 


car ma gtębołi żal de tego, Natalia płacze, 


To działo się przed 110 
laty, w roku 1837. 


ee HERE rzenia zac 


Redaguje EDWARD NAZAŃSKI 


A, Musseta 


„Kaprysy MAANA 


__ Zofia Niwińska (Marianna) i Wladysław Sheybal 


UDZIELAMY Z KOLEI GŁOSU 
ROBOTNIKOWI OB, ANTONIEMT 
WIERNIKOWI; 


p EATR budowali  murarze 
cieśle i przedstawiciele naj 
rozmaitszych rzemiosł. — 

iniii Szkielety dekoracji struga 

ją stolarze. sale i garderoby ogrze- 
wa się węglem wydobytym przez 
górników. Czego tylko nie ruszysz 
w teatrze, wszystko jest dziełem 
szorstkich, spracówanych rąk ro- 
botnika. Dla znudzonych bogaczy 
| pięknoduchów nie była ta praca 
budowaliśmy dla Polski, a to zna- 
czy, że dla nas. Dla naszych dzie- 
ci wróciły hrabiowskie pałace, mu 
szą dla nas wrócić teatry. 

Chciało by się czasem z żoną | z 
dziećmi to'i owo zobaczyć na Bcę- 
nie, ale za pieniądze potrzebne na 
bilet, można jeść cały tydzień `o- 
blady, 

Czytaliśmy w „Trybunie Robotni 
czej” z tamtej niedzięli „to ro na- 
pisat do nas dyrektor teatru ob 
Dąbrowski. Pisaj, żebyśmy popile- 
rall scenę zainteresowaniem, Zain- 
teresowaniem my popieramy — 
ale pieniędzmi popierać nie może- 
my, bo nie mamy ich tyle, ile ma 
ta publiczność, która prosto z $a- 
wiarni przychodzi do teatru. A je- 
żeli już znajdzie się czasem trochę. 
pieniędzy na ten teatr, to zobaczy- 
my na scenie coś takiego, jak 
.. Warszawianka”, 


Dwie białe panienki zapłakene 


DBzxziełoe 

Aleksander Puszkin byt nię tyl 
ko największym poetą rosyjskim” 
jest on jedną z czołowych posta- 
ci literatury światowej. 

Zasięg tematyczny twórczości! 
Puszkina jest niezwykle rozległy. 
Dzieła jego są nie tylko „ency- 
kllopedią życia rosyjskiego", ' jak 
zauważył krytyk Bieliński, Nie 
ma bodaj kmaju i epoki historycz 
nej, które by nie były odzwier- 
ciedlańiea w- bwórczości Puszkina. 
Pisze on o egipalciej królowej 
Elxopatrze, o filozofach greckich, 
a patrycjuszach rzymskich o śre- 
dniowiecznej Aqglit, Fremcji, Hi. 
szpamij, o ludzie czarnogórskim, 
o narodach Kaukazu i nawet o 
chłopcu indiańskim I prawie na 
kazdej kamcia jego dziet zuajdu- 
jemy telent 1 atyam, pe 4 nie- 


im powie- 
dzieć. niań, w r jeicjm z wodzów 
literacicich Puszlcin osiągnął naj- 
wiekszą doslronażość, jaki z je- 
go utworów jest najlepszy: czy 
siynna powieść w wierszach „Eu. 
geniusz Oniegin“, czy  piękme 
strofy  somantyczne ~Cyganie“ 


AAAA 


cz 


w Katowidkąjć 
(Oct: vin), 

- ppa 
przy fortepianie i wódz w pelery 
uie który deklamuje piękne, nie 
ważne dla nas słowa. 

My wiemy kim był Wyspiański. 
znamy nie tylko „Wesele” ale 
trzeba zrozumieć, że nasze 
są o wiele większe od dekląmacj! 
wodzów w pelerynach. 

My, ludzie pracy, 
dzieć ną scenie- to, co przeży*ys- 
my, co jest ważne dla całego na- 
rodu. Teatr musi nam coś powie- 
dzieć o naszych uczuciach į spra- 
wach, must nam pokazać naszą 
wielką codzienność, musi dodać 
nam sił do. walki o 'łepszą, piękniej 
szą przyszłość nie tylko naszego na 
rodu, ale:1 całej ludzkości O na- 
szych eierpleniach | o bohaterstwie 
zamordowanych w latach okupacji 
towarzyszy nic nam nie "powiedzą 
papierowe żołnierzyki z pięknej 
sztuki Szaniawskiego. Chcemy zna 
leżźć w teatrze potwierdzenie wła- 
ry w to, że nasz wysiłek nie idzie 
ną marne, że każdą cegłą, że każ- 
dym stuknięciem lopaty, każdą 


nu Małej Scenie 


wyciągniętą z ziemi bryłą wegla. 


— dążymy do nowej, 
rzeczywistości, © 
nam ob. Dąbrowski. 

Obywatelu Dyrektorze! Będziemy 
popierać polski teatr, ale chcemy 
teatru dlą ludzi pracy, a nie dla 
setki wybrańcow, Obywatelu Dy- 
rektorze! 

asy zbudowały 


wspaniałej 
której mówił 


teatr — teatr 


. husi budować masy! 


ANTONI WIERNIK. 


+00400000000000000000000000000000000000000000004000000000000000000004 


der. $uszkRin 


lub „Fontanna Bachczyseraju", 


<zy „Borya Godunow*ę ._głębala 
dramat historyczny, 


rozpoczyna- 
jący nowy styl w dramaturgii, 
czy niemniej głęboki poemat 
historyczno-filozoficzny „Jeździec 
miedziany", czy pełne wdzięku 
„Opowieści Eiełkinia”, czy mi- 
strzowskie „małe tragedie", czy 
któraś z czaruwnych bajek.. 
Lecz przy całej różnorodności 
tematów i form literackich, twór- 
<zość Puszkina zawsze charakte. 
ryzują te same cechy: realizm, 
ludowość, humanizm, prostota i 
piękno jezyka, jednocześnie em- 
tuzjazmm i rewolucyjmość, I jeśli 
Puszkin wzywa swego „Proroka“, 
by „palił słowem serca ludzkie", 
to sam autor realizował ten apel 
w całej pełni. 


Puszkin nie. był obojętny WA” 
bec żadnego aktuaiinego zagadmie. 
nia swojej epoki, Śmiało stawał 
w abronie wolności i praw ludz- 
kich, w abromie chłopów pań-, 
szczyźnianych i prześladowanych 
„dekabrystów“ Nie prał udziału 
w rewolucyjnym ruchu „dekabry 
stów", gdyż w okresie najwięk- 
szego nateżemia tego ruchu śle- 
dzono jego każdy krok. Gdy car 
Milkokaj przywołał Puszkina do 
siebie | zapytał go, gdzie byłby 
gdyby znajdował się 14 grudnia 
1825 m. (dzień powstamia deka- 
brystów) w Petersburgu, poeta 
odpart bez wahamia: „Byłbym w 
szeregach buntowmików. Tam by- 
li mot przyjaciele", Nie była przy 
padkiem śmierć Puszkina — jago 
pojedynek z Dantesem sprowaka- 
wał dwór carski. 


Puszkin zawsze interesował się 
żywo Polską, narodem j kulturą. 
I choć nie zawsze jego poglądy 
polityczne były słuszne, choć my- 
HE się w ocenie powstamia 1830 r. 
do majlepszych przedstawicieli 
narodu polskiego odnosił się zaw. 
sze z smacumkiem i uznania 
Więzy przyjaźni osobistej łączyty 
Eo z Mickiewiczem, "kilka Jego 
wierszy przetłumączyt na język 
rosyjski. W wierszu „On miedzy 
nami żył" ' przypomina Puszkin 
że Miekiewicz zawsze marzył © 
czasach „kiedy "narody, rapom 
niawawy o waśniach, ziednoczą 
sten". Do tych dni nie dożyt ami 
Puszkin, ani Mickiewikz. -Doplero 
my jesteśmy świadkemni przyja- 
śmi narodów słowiańskich, której 
brak tak sjlnie odczuwali: obaj 
genijalni poeci. 

W. KRAJEWSKI 


chcemy wi- 
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W nieznanymi zakatku kraju wre mraca... 


batman MMG MNOMT OOO ONW 


A 


= „stąd około 2 km drogi“ — 
potiesza tinie mój przewódnik, 
Mwacownik fabrycziiy, prowadząc 
zaśiiszóną drogą do celu. Po pół 
godzinnej przechadzce wyłoniły 
się wreszcie zabuciowania fabrycz 
De z daleka zupełnie przyzwoicie 
Wyglądające. Nie znaczy to, że Z 
bliska straciły one na swym wy- 
Blądzie, ale uprzedzony o wiel. 


kich zrmszczemiauch wojennych w | 


Żarach, spodziewałem się zoba- 
czyć fabrykę wśród grůzów powa 
lonych domów w sąsiedztwie wy 
niszczonych osiedli. Tymczasem 
Po drodze widziałem wiele całych 
czystych į ładnych domków, za- 
m ałych obecnie przez pr- 
cowinilców fabryki. á 
Tak się złożyło, że przybyłem 
do Żar właśnie w rocznicę uru- 
chomienia pierwszego krosna w 
pierwszef fabryce włókienniczej, 
wehodzace; waskład  poiężnegó 
niegdys kombimatu, bo obejmu- 
jącego ogółem 13 oddziałów. pro- 
dukcy jnych, z których dziś po ro 
ku pracy uruchomiono 3 Obojęt. 
m czytelaik może w tym miejscu 
lekcew.żąco wzruszyć ramiona 
mi. gdyż proporcja 19:3 wyda mti 
się zhyt nikłą 13 fubryk, czyli 13 
m'eierowośćci w pwwiecies Żarw 


dószczętnie zmiszczoych wojną, 
pustych > niezaludnionych, oto te 


ren, na którym picrwsza pionier- 
ska arupa pracowników włókien: 
niczvch rozpoczeła swa działał 
noit w dniu 15 3 1946 r: 


Czy można wymagać większej 
ofiary od budzi w pierwszym 
okrewe jak pracy od 12—16 'go- 
dzin na dobę, nie mających 


zaopatrzenia żyw 
uieojfńatamych. po- 
mie. 


odpowiedniego 
nościowego, 
zbawionych odpowiednich 
szłkań? 

„Tak było właśnie przed rokiem. 
Wynika z tego że nie miestcztiicfi, 
ani żaden snob stanał tam do 
pracy, bno.ci.cenią hsrdziej sic- 
bie, aniżeli dbają o imteresy pafi- 
stwa czy narodu. Źnaieźli się 
tam ludzie o wysokim poziomie 
uświadomienia politycznego, tu- 
dzie voracy. twórczej. Te małe ro- 
„dźinne domki, które mijałem po 
drodze, to właśnie jeden z odtiń- 
ków 'te] pracy Oni je remonto- 
wali : udnawiali, oni też w nich 
dziś mieszkają. Ludzie c! to prze- 
ważne repatrianci ze wschodu i 


my, materiafy kolorowe 1 inlety 
(płótno na bieliznę  pośeielow4). 
przy czym. produkcja miesięczne 
wynos; ponad 130 tys. metrów 
gotowych wyrobów. W miesiącu 
marcu uruch omioriych będzie dał 
szych 250 krosien, dzięki czesnu 
produkeja podniesie się do .256 
tys. zaelrów miesięcznie, Odbudo 
wa fabryki i wszczęcie produkcji 
ślamowiły pierwszy etap planu 
3-le(miego na pierwszy rok pracy, 
z którego pracownicy z»kładu wy 
wiązali się całkowicie. W stycz- 
niu wypełniony plan w 115 proc. 
Drugi etap óbejmawał orgamiża- 
cję pracy polepszenić warunków 
bytowania pracowników, urucho- 
mienie szkoły zawodowej itd. 
Do dtia dzisiejszego ztealizo- 
wano już wiele. Wyreniontówa: 
no domy mieszkalne dla pracow- 
ników, uruchomiono szkołę zawo 
dowy, w której obecnie pobiera 


| nauke ' ponad 100 uczniów. Wy 


po cześci zdemobilzowani żałnie: , 


rze WP Dziś na terenie. trze 
uruchomionych już zakłrdów, n 
cuje około 800 ludzi, którzy ol 
sługują 350 ktosien. 

Trzyłetni Plan Odbudowy Go- 
spódarczej | Przemysłowej Kra- 
ju obejmuje również i przemysł 
włókienniczy. Żarski kombihaf 
bawełijany w ramach trzyletnie 
go planu osiągnął znaczne suk- 
ceny w produkcji przy równocze 
siej odbudowie poważnie żdewa 
stawanych urzadzeń W urucho- 
miomych dotychczas fabrykach 
wyrabia się poza surówką tkani- 


« 


Rzemiosko gdańskie weżmie udzia: 
w Międzynarodowych Targach Gdanskich 


Rzemiosło gdańskie weźmie Uu- 
dział w Międzynarodowych ar- 
guth Gdańskich jak Targacn 
Pozńańskich Pizy lubie Rzerhie-. 
ślmiczej powstał specjalny refera 
planowania, który czuwa nad 
stroną organizacyjną. Na Targach 
wystawione będą eksponaty, któ. 
rych produkcja przewidziana 
jest na. eksport Przede wszyst- 

jr uwzględhiony został dzivł 
sztuki ludowej kaszubskiej w za- 
kresie ceramiki, haftów oraz 
pięknych koronek Wyroby tkac- 


Wi alki konkurs , 


kładowcami w szkole są. inżyniē- 
rowie ; technidy, zatrudnieni w 
fabtyce, Zorganizowano stołówkę 
fabtyczhą, utworzono  spóldżiel 
nie robotąiczą, której otwarcie 


| ńastąpiło z początkiem bieżącego 


miesiąca. Roztoczore opiekę le 


"karską nad. pracownikami, z któ- 
«rych każdy raz w miesiącu obo- 


wiązany jest pęddać się badaniu 
lekarskiemu hez względu na 
stan zdrowotny. W krótki eza- 
sie uruchomione zostanie przed- 
szkole į żłóbek dła dzieci, któ- 


| rych rodzice pracują w zakladzie, 


Dzięki wżrgstow! pradukcji pod-. 
niesiono również głacę j stopę 
życiową robotników. 

W r. 1949 żarski kombimat bas. 
wełniany będzie zatrudniał 3.000 
pracowników, przy uruchotmtio- 
nych 2.500 krosnach, przy czym 
produkcja „miesięczna wymiesie 
1 mil, metrów gotowych materi- 
łów. ' 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


rski kombinat bawełniany 


w planie 


, 


Zmacznym utrudnieniem w roz- 
woóju zakładu, jest brak sił kwa- 
fjkowamych, brak dostatecznego 
transpoftu 1 węgla. 

Żarty, to miejscowość najbar- 
dziej odległa i najbardziej , zni- 
szczoną na Domym Śląsku. Skut- 
kiem braku odpowiedniej komm- 
nikacjj, Żary do niedawna były 
mało znane 1 słabo zaludnione. 
Zwerbowanie pracowników do fa" 
bryki żawdzięczyć nalezy obeene 


mu dyrektorowi zakładu tow. Le- ! 


wandowskiemu, który niemało 
trudu włożył w dzieło odbudowy 
| organizacji pracy. 

Okres najirudniejszy jednak 
już minął, Sladem pierwszych 
bódążają i inni znajdując tu dla 
siebie odpowiednie zajęcie į spo- 
dziewać się należy, że Żary sta- 
nowić wkrótce będą gesto zalud- 
nione ceńtrum przemysłu  włó- 
kienniezego Dolnego Śląska, 

` Z W. 
i nn 


„ETYbDUNY Robotniczej” 


MAMY PTOP 


P 


Qd 25 lat Paul de Kruif wal- 
czy ze śmiercią, która^pođ iaj- 
rozmaitszymi formami gnębi 
ludzkość, Napisał on przeszło 150 
artykułów o przeróżnych pæ- 
glądach naukowych i 10 ksią- 
żek, Ostatnio. opublikował on 
w jedhym z amerykańskich riia 
gazynów artykuł o nowym środ- 
ku na źwalczanie malarii — „A- 
tabrine*, który wynalazł jeszcze 
w 1942 r. 


Malaria, zwłaszcza w krajach 
podzwrotnikowych, jest jednym 
z największych niebezpieczeństw 
zagrażających życiu ludzkiemu. 
Kraje Pałudniowej Ameryki, le- 
żące w północnej części konty- 
ńeritu, są w szczególniejszy spo 
sób nawiedzane malarią. Mala- 
ria dziesiątkuje ludność — jeżeli 
to jest żółta malaria t. zw. fe- 
bre amarella "— rzadko zdarza 
się, ażeby chory przetrzymał ją 


+ 


Jak sie orientujesz w polityce? 


Odpowiedzi z  poprzedniegu 
„test*w”, 1. Brytyjski plan pO- 
działu Palestyny odrzucony 20- 
stał przez Żydów i Arabów (C). 
2. Przedstawicielem Związku Ra 
dzieckiego w Komisji Śledcze; 
Rady Bezpieczeństwa ONZ w 
Grecji jest wicemmister Grómiy- 
ko (bj. 3, Ilość posłów partii ro- 
botniczych w Sejmie Ustawoódaw 
czym wynosi 238 na ogólną licz- 
bę 444 Pósłów ' (b). 4. Jedynym 
państwem, które nie zgłosiło pro 
testu podczas podpisywania tra= 
ktatów pokojowych z byłyrii sa= 
ielitami osi jest Finlandia (b). 5: 
Wyprawa polwna pod dowódz- 
iwem ddituirała , Byrda odkryła 
yowe lądy w okolicy Bieguna Fo 
funiowego (a) 6. Bunt hto- 
pów + Indian, przeciwko obszerrt, 
kom miał miejsce w Boliwii tb) 


7. Przewodniczącym  Włoskiegu 
Zgromadzenia Narodowego zastał 


wybrany ko: ta Terracinj (e) 
5. Naezelny alet,  Wykonaw- 
czy Labour .urly kategorycznie 


„drzucił plan Churehilla o „Zje- 
dnoczondj Europie” (a). 9. Nowy 
mińister oświaty poseł PPR 
Skrzószewski był poprzednio am- 
Lasadorómi RP. w Patyżu (a). 10 
Matszdiłek . SŚejmiu Ustawodaweże 
go Wł Kowalski jest posłeń ż 
+amienia: Stronnictwa Ludowego 
(b). 

Objaśnienie. Na każde pytanie 
zamieszczone poniżej. podane są 
uzy możliwe odpówiedzi z któ- 
rych TYLKO JEDNA jest WŁA- 
ŚCIWA. CZ b lub c) Tę należy 


kie, artystyczne samodziały wi- 
leńskie reprezentować będą tka- 
cze — repatrianci, 

Rzemiosło gdańskie wznawia 
również „tradycje eksportu wyro- 
bów , koszykarskich. Poważnym 
działem wystawionymi. prżez rze- 
miosło Wybrzeża będzie tak zwa 
ne. szikutnictwo, które zaprezen- 
ttjė szeteg model! łodzi, żagló- 
wek, kajaków,  .aquaplanów. 
Również sprzęt rybacki: sieci, 
żagle, narzędzie połowu wykona- 
ne sposobem rzemieślniczym znaś 
da śię na Targach. 


| 
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brytyjskim do którego 


Jest prezydent 


wpisać do kartki na załączonymi 
KlpoNIE kORKUTsOWY MI: 

1. W Paryżu wiva rzon% został | 
nowy republikańs)- riag Hiszpu- 
nii ńa którego czele stanął: 

a. Barzię 
b. Llopis 
c. Giral 

2 W pierwszej dekadzie lutegł: 
br. lieżba członków PPR na Sla- 
sku przekroczyła cyfrę, 100.000 


osób,. Na obszarze tdłej Polski 
Pólska Partia Mobotnieza liczy 
członków: 

a. 500.000 z 

b. 700.000 

e. 855.030 r 


3 W wybataen ra nowych gu- 
bernatorów stanów w jednej ż 
rópublik południówó-amerykań- 
kich zwyciężyli w 'dwóch naj- 
ważniejszych stanach kandydaci 
irti komunistycznej, Kraj ten 
to; 


j a. Okile 
b. Wenezuela 
& Brazylia 
4, Ministrem opału w rządzie 


kompe- 
tencji należą także sprawv węgla 
jest minister z) pol- 
skiego: 

dla Alcźaudil ź 

b. Dalton 

ć. Shinwell 

5. Także poenodzenia polskiego 
Costarici Pićado 
Michalski, osktórym pisaliśmy w 
związku Ż: 

a. wprowadzeniem nowych re- 

iform społecznych. 

ba powtórnym jege wyborem, 

c udaremnioną próbą zamachu 

na jego życie. ! 

6. „Nic nas z Polską hie dzieli” 
— oświadczył w wywiadzie prze 
wodńiczący Komisji spraw ża 
granicznych Parlamentu Fran- 
cuskiego którym jest komunista: 

a. Thorez 
b. Cachin > 
c. Duclos , 

7. W wyborach do Rad Najwyż 

szych Związku Radzieckiego wzię 


łó udział 99, 59 uprawnionych do. 


głosu wyborców. Ludność Zwiąże 
ku. Radzieckiego określa się w 
przybliżeniu cyfrą: 
a. 200 milienów i 
b. 180 milionów 
c. 170 milionów 
8. Niżej zamieszczońa karyka- 
tura przedstawia: 
a. sen. sekretarza ONZ Trygve 
Lie 


L. Fi. MORSTIN 


KŁOS PANNY 


$ 400,= ' 


b. ex-prezydenta Wanavera 
e. 


- 


9. Donosiliśmy o machinacjach 
"kapitalistów amerykańskich ma- 
jących na celu uchronienie mają 
tku niemieckiego pizesiępcy wo- 
jeńnega, który czynnie wspoma- 
ga} ruch ‘hitlerowski Niemcem 
„tym jest. kapitalsta: 

a. Stinnes 
b. Thyssen 
e. Krupp 

10. W ubiegłym tygodniu W 
Brytania użnała oficjalnie rząd 
ostatniego z byłych satelitów osi. 
Krajem tym jest: 

a. Rumunia 
b. Bułgaria 
. œ. Węgry" 
Odpowiedzi w następiiym teście. 


I. nagroda <= 3.00U zł, 

li. nagroda — 2.090 zł. 

Ill. nagroda == 1.000 zł. 

7 nagród książkowych 

Chcąc zachęcić czytelników 
do bardziej uważnego czyta- 
niu ° redakcja postanowi- 
ła, począwszy od bie- 
żącego tygotlnia, przeznaczyć 


szereg nagród pieniężnych i| 


ksiażkowych dla czytelników, 
którzy nadeślą trafnę rozwią- 
zanie w konkursie -p. t. 

„JAK SIĘ ORIENTUJESZ 

W POLITYCE?“ 

Co należy zrobić, żeby wy- 
grać jedną z nagród ? 

Przede wszystkim należy. 
uważnie czytać „Trybunę Ro- 
botniczą”, Następnie odpowie- 
dzieć na zamieszczone poni- 
żej pytania. WPISUJĄC OD- 
POWIEDNIĄ LITERĘ (a, b, 
lub c) w KRATKĘ KUPONU” 
KONKURSOWEGO, ZALEŻ- 
NIE OD TYPOWANEJ OD- 
POWIEDZI i przesłać go w 
zapieczętowanej AAA a na 
adres: KONKURS „TRYB 
NY ROBOTNICZEJ“ NR. 1 


— KATOWICE UL. MICKIE-, 


Z. NAŁKOWSKA 


NIEDOBRA MIŁOŚC 


zł 250,— 


| WICZA NR. 9: — POKÓJ NR. 


premiera Włoch de Gasperi į 


30. Termin nadsyłania odpo- 
wiedzi upływa z dniem 1 mar” 
ca rb. włącznie, Decyduje da- 
ta stempla pocztowega. 

Wśród tych, którzy nade- 
ślą BEZBLĘDNE ODPOWIE- 
DZI NA WSZYSTKIE PYTA- 
NIA zostaną rozłosęwane 3 
nagrody pieniężtte i 7 nagród 
książkowych . Właściwe od- 
powiedzi * zamieszczone bedą 
w nastepnym tygodniu. Lista 
uważnych czytelników 
„szczęśliwców „Trybuny Ro- 
botniczej* ogłaszana będzie 
każdorazowo w terminie 
czternastodniowym od daty 
zakończenia poszczególnego 
konkursu. 


— 


Powrót Polaków z Angli 
Francji, Belgii, Austrii 
i z Poiudnia 


Pociągiem wahadłowy - przy- 
jechało z Gdańska 700 repatrian- 
lów polskich z Anglii. Z Kato 
wie rozjechali się oni pociągami 
osobowymi w różnych  kierun- 
kach. Ponadto pociągami osobo- 
wymi powróciła do kraju indy- 
widualnie mniejsza ilość Pola- 
ków z: Paryża, Brukseli, Wiednia, 


Pragi i Budapesztu, W ciągu 
trzech dni przyjechało „ogółem 
61 osób. 


‘nalazi oń t. zw. 


- Zawód 


aul de Kruil 
w walce ze sm 


> | 


ercia 


dżużej jak trzy dni.  Wywoltzje 
ona gorączkę dochodzącą da 42 
stopni, chory dostaje bardzo sij- 
nych dreszczy, zrywa się z łóżka, 
bije głowa o Ścianę, rzuca Się, 
jeżeli nie ma opieki _ lekarskiej, 
pada jej ofiarą. 

Druga formą malarii jest ma- 
laria o przebiegu łagodnym, któ 
ra jednakże pozostawia po sobie 
ślady, Szczególniejszym rysem 
malarii jest to, że jeżeli chory ją 
przetrzyma, to ona ` rokrocziie 
o tej samej porze powtarza Sis, 
wywołuje silne dreszcze i gorącz 
kę, 

Do tej „Pory jedynym lekar- 
stwem na malarię była chunina. 

Paul de Kruif, zdając sobie 
doskonale sprawe, jak wielkie 
spustoszenie w szeregach ludzka 
-ści sieje malaria, przystąpił dó 
wynalezienia środka możliwie 
jak najbardziej skutecznego. wy 
„Atabrinę*, pre 
parat chemiczny, posiadający 
większą śfłę, aniżeli čhinina. 

Niebawem „Atabrina” znalazła 
swoje zastosowanie w Indiach 
na Archipelagu Malajskim, w 
Ameryce Południowej, w Pana- 
mie, w Rumunii i we wszysi- 
kich tych okolicach, które są na- 
wiedzane przez malarię W ciągu 
dwóch lat następnych- „„Atabri- 
na“ zdobyła sobie sławę w ca 
łym świecie, zwłaszcza stosowa 
no ją w czasie ostatniej wojny 
światowej w armii. Amerykań- 
ski przegląd medyczny stwier- 
dza, że: „Atabrina' «jest skutecz- 
nicjszą od chinimy. 

Jak wiadomo, malarię romo- 
szą samiczki specjalnego gatun- 
ku komarów, które się lęgną w 
okolicach bagnistych, 

Niewątpliwie „Atabrina" przy 
czyni się w wielkim stopniu de 
skutecznej walki z wielką plagą 
okolic nawiedzanych malarią 1 
będzie.. prawdziwym -dobrodziej- 
stwem dla ludzkości. 


d) 


Kupon konkursawy 
. Nr.1 
Odpowiedzi 

Nr. 
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Pomorze Zachodnie 


przed wiosenną akcją siewną 


Pomorze Zachodnie przygoto- 
wuje się do wiosennej akcji siew 
nej. 
przeszło 61 tys. koni i 900 trakto- 
rów. Drobni rolnicy dysponują 
ilością 53.846 koni i 225 traktora- 
mi. Państwowe Nieruchomości 
Ziemskie posiadają 7.618 sztuk 
koni i 683 traktory. Obliczą: się, 
że w ciągu 60 dni wiosennej pra- 
cy na róli każdy koń zaorze 0- 
koło 6 hektarów: roli, a każdy 
traktor olsoło 90 ha, Konie osadni 
cze więc mają zaorać 323 tysiące 
ha a traktory osadnicze 20 tysię- 


4, UNIŁÓWSKI 


zł 350, — 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA »WIEDZA« 


W akcji tej weźmie udział. 


20 LAT ZYCIA 


cy ha. Piącznie osadnicy uprawią 
343 tysiące ha. Państwówe Nie- 
ruchomości Ziemskie mają wé- 
dlug planu zaorać 101 tysięcy Ma 
i to 46 tysięcy przy pomocy kóni 
1 61 tysięcy przy pomocy trakto- 
rów. Łącznie folwarki państwo- 
we ij osadnicy uprawią około 430 
tys. ha. Ponieważ należy przy- 
puszczać, Że tak jak w czasie je- 
siennej akcji siewnej osadnicy 
raczej przekroczą plany zase- 
wów, prawdopodobnie osiągniętą 
zostanie cyfra zasiewów okolo 
500 tysięcy ha ziemi, 


A. | CRONIN 
CYTADELA 
zł 600.— 


Wyd. J.PRZEWORSKIEGO 
Sklad gk »W:EDZA« 


Rozrywki 
umysłowe 


Dwie straganiarki sprzedawały nał 
targu jabłka. Każda z nich sprze- 
dawała codziennie po 300 jabłek.$ 
Fonieważ jedna sprzedawała 20% 
sztuk za 1 zł. osiągała codzienniej 
15 zł, druga zaś sprzedając 30 szt.f 
zą l zł. osiągała 10 zł. Utarg więc 
dzienny obydwu straganiarek wy- 
nosił 15 zł. -- 10 zł. = 25 zł. 

Mając ńa względzie oszczędność 
czasu postanowiły straganiarki za- 
stępować się "wzajemnie, . sprzeda- § 
jąc jabłka w imieniu koleżanki 
wzajemnie. I tak. w jednym dniu 


sprzedawała jabłka obydwu stragaf 
niarek pierwsza, w drugim  dniuf 
następna | t.d. na zmianę, By nieg 
prowadzić dwóch kas . uzgodniły 
że na obydwa gatunki jabłek wy- 
znaczą cenę przeciętną, a utargiem 
dzienriym podzielą się tak „jak gdy 
by każda sprzedawała oddzielnie, 
to jest: jedna otrzymała za 300 jab 
łek «15 zł., a druga za tę samą ilość 
10 zł. 

W pewnym dniu więc obydwa ga 
tunki jabłek zmieszano i sprzeda- 
wano po 25 szt., za 1 zł. Z utargu 
dziennego sprzedawczyni wypłaci- 
ła koleżance należne jej 15 zł., sa- 


ma zaś, jak stwierdziła, zainkaso- 
wała tylko 9 zł 

Myśląc, że pomyliła się w wyda 
waniu nie rzekła ani słowa, nie 


chcąc zawstydzić się przed kole- 
tanką. 

Na drugi dzień druga sprzedaw 
czyni objęła stragan, sprzedając 
Jabłka na tych samych zasadach. 
Z osiągniętych z całkowitej sprze 
daży 600 sztuk jabłek sumy wypła- 
ciła koleżance należne jej 10 zł. są 
ma zaś po dwugodzinnym przeli- 
czeniu stwierdziła, że pozostało jej 
tylko 14 zł. ad ~ 

Mając więcej zmysłu kupieckie- 
go od poprzedniczki rozważała u- 
ważnie całą historię 4 doszła do 
wniosku, że zawarta umowa jest 
niekorzystna, jako że zmniejsza u- 
targ dzienny o 1 zł. Na czym błąd 
ten polegał? 


ROZWIĄZANIE 


ZAGAD ZAMIESZCZONYCH 
W „taj, 


m 


ŁA 


NIE ROBOTNICZEJ” 
ANĄ 16 LUTEGO 1941 


„Krzyżówka 1: Poziomo: 1. Piwo 
5. Ikon 8. Anima 11. Haase 12 Udo 
13 Baku 14, Pio 15 Zysk 17 Ares 
18 Gna 19 Rak 20 An 21 Il 22 Ar 
23 On 25 Rue 26 Nan 28. So 29. Om 
31 Oda 33. Nebo 35. Owi 36 Szaty 
38 Maria 40 Nawa 41. Sens 42. Aja 
43 Lat. Pionowo: 1. Pauz 2. Idyg 
3. Wiosna 4. Om 5. Ia 6. Kapral 7. 
Osiek 8. Neos 10, Ab 11 Hu 16, Ka- 
narek 17. Arizona 22. Au 24. Na 25. 
Rodzaj 27, Nowina 28. Sosna 30. 
Miast 32. Aawa 33. Ny 34, Om 35. 
Orel 37.:Ta 39. As J 

Krzyżówka 2. Poziomo: 2. Ser 4. 
Jt 5. Ar 6. Kalendarz 11. Rubin 12. 
Radom 13. Konew 15. Komin 16. 
Pantaleon 19. Do 20. Ba 21 Sea. 

Pionowo: 1. Be 2. Stern 3. Radar 
4. Il 7, Albania 8. Radymno 9. Sro- 
ka 10. Amant 14. Witos 15. Kolba 
17 Nd 18. Ea 22. El. 


4 Sd5 16. Gd2 Wa c8 (Można było tak 
że od razu 


a Wxd5 20. b4 Hxa4 .(Wchodziło w ra 


a ERO ARGO GOO oo EJ 


TRYBUNA ROBOTNICZA. 


F 


PARTIA NR. 57. OBRONA SŁO- | między reprezentacjami Śląska Cie 
WIAŃSKA szyńskiego 1 Śląska Górnego. Nie- 
Z turnieju o mistrz. Kr. Klubu spodziewane zwycięstwo odniosła 
Szachistów reprezentacja Śląska Cieszyńskiego 
Białe: Ciejka. Czarne: por. Lit- w stosunku 4:3. Poszczególne wyni 


ki przedstawiają się nast.: . Sojka 
Ś1. G. — Kałuża Śl. C. 34:1/:, Za- 
horski ŚL G. — Rusek Śl. C. 0:1, 
Byrtek Śl. G. — Pieprzyk ŚL C. 
0:1, Damański Śl. G. — Kluz Śl. 
C. 1:0, Ogórek ŚL G — Węglarz Śl. 
©. 01, Śmigielok Śl. G. — Przyby- 
ła SL C. 10, Marciniak Śl. G. — 
Niewiadomski Śl. C. 1/::%4, Poniżej 
przytaczamy jedną partię z powyż 
szych zawodów: 


marowicz 

1. d4 d5 2. S13 Sf6 3. c4 c6 4. Sc3 
dxc4.5. a4 G15 6. Se5 e6 7. g3 Gb4 
8. f3 (Białe grają niedokladnie. Po- 
sunięcie w tekscie ma na celu za- 
pobieżenie Se4) 8... 0-09. gé (Na 9. 
e4 nastąpiło by Gxe4. 10. fxe4 Sxe4 
11 Hc2 Hxd4 1. cz.) 9... Gg6 (Nic nie 
dawało czarnym 9... Gxg4) 10 4 4c5! 
11. dxc5 Has 12. Sxg6 (Jeśli 12. 
Gd2 to Fxc5) 12... 4xg6 13. Hd4 Sc6 
(Wch: luiło w rachubę także. silne 
13... St d7) 14. Hxc4 Wid8 15. Ge3 PARTIA NR. 58 SYCYLIJSKA 

Białe: Pieprzyk (Cieszyn). Czar- 
ne’. Byrtek {Katowice) 


1. e4 c5 2. Sf3 d€ 3. d4 cxd4 4. 
Sxd4 Sib 5. Sc3 ga 6. Ge2 Ge7 Y. 
f3 0-0 8. Sb3 Sc6 9. Ge3 e6 10. Hd2 


10... Sd4) 17. Wdl 
Sd4 18. Sxd5 Gxd 2- 19. Wxd2 


chubę także 20... W8xc5) 21. Kf2 
(Lepsze Wa2) 21... Sc6 22, Wa 2 
Hxb4 23. Hxb4 Sxb4 24. Wxa7 Wc? 


25. Gg2 Wdxc5 26. f4: b6 27. Wa4| We8 11. Gh6 Gh8 12. 0-0-0 d5 13. 
We4 28. Kg3 Sc2. 90 Wa6 Wb4 30.| Gb5 a6 14. Gxc6 bxc6 15. e5 Sd7 
h5 Wc3-|- 31. Gf3 go 82. Wa 8-j- | 16. 14 FIc7 17, h4 a5. 18. n5 a4 19. 


KW7 33. Wxhā L- 1. w 34. Wg5--| hxgó! fwy6 20 Sd4 a3 21. b3 Ga6 


iXf6 35. Wh4 S. 9%. WaT? (Obie | 22. Wh3 Wa b8 23. Kbl c5? 24. Sx 
strony znajdują *' w kolosalnym | e6!! Hc6 25. Sc7! d4 26. Sxe8 Wx 
niedoczasie. Nak. 'o grać Wa? | es 27. Sa4 Wb8 28. Ha5 Gb5. 29. 


choć i wówczas partia białych by- 
łaby trudna do utrzymania) 36... 
Sxc2-- 37. Kf2 Sxf4 38. Whl Wb7+- 
białe poddały się. 

ŚLĄSK. CIESZYŃSKI — ŚLĄSK 

GÓRNY 4:3 

W dniu 9 lutego br. odbyły się w 

Katowicach zawody szachowe po- 


Kci Wa8 30. Hel He6 31. Kbi Gx 
a4 32. bx a4 c4 33. He4 Wb8-|- 34. 
Ke 1d3 35 cxd3 c3 36. Hc4 K£7 37. 
Gg5 h5 38. G4 c2 39. Hx e-+- Kx 
e6. 40. Kx c2 hx g4 41. Wh7 Wb2- 
42. Ke3 Sx.e5 43. fx e5 Gx e5-|- 44. 
d4 i po kilku pos. czarne poddały 
się. 


ZADANIE ARCYMISTRZA 
KERESĄA 


. 


= 


ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI 
NE. 46. 
W końcówce tej 1a polach a 3 1 
e 1 stoją białe a nie czarne figury 


Cz. Rd, Hh2, Wb4, Ga3, p: a4, 
b8, c3 e5 g4, (9) 
B: Ka8, Hf2, Wd2, Gd3, f8 548, 


n (© jak mylnie wydrukowano. 
i 1) Wa4-LKd5 2) Wa 5- Kd6 '3) 
mat w 2 pos. Wc5 Kxc5 4) Sd3-- Ke4 5) Scl elS 


G. remis, 


S 


W celu zapewnienia robotni- 
kom doraźnej pomocy lekarskiej 
przy pracy Centralny. Zarząd 
Przemysłu Włokieriniczego; któ- 
remu podlegają wszystkie e r. 


iec ambulatoriow w fabrykach 
przemyslu wlokienniczego 


dukcyjnych apteczki fabryczne 
punkty opatrunkowe i ambula- 
toria. W chwili obecnej wszyst- 
kie-większe fabryki włókiennicze 
posiadają już należycie wyposa- 
żone w sprzęt i medykamenty 
ambulatoria 


wowe fabryki włókiennicze or- 
ganizuje na terenie zakładów pro 


Szachy] 


W sowieckim miesięczniku szacho 
wym „Szachmaty w ZSRR” ukazał 
się artykuł mistrza Związku Radziec 
kiego i najpoważniejszego kandy- 
data de tytułu szachowego mistrza 
świata Michała Botwinnika na temat 
który intryguje obecnie wszystkich 
szachistów, tj. w jaki sposób j kto 
zostanie mistrzem świata w szachach 
Jąk wiadomo, stanowisko to po 
śmierci Aleksandra Alechina zosta- 


ło opróżnione. Ciekawy ten artykuł . 
podajemy z pewnymi skróceniami:' 


+ Mecz o mistrzostwo świata łączy 
się z rozwiązaniem dwóch kwestyj: 

1) ustalenie pretendenta do tytułu 
mistrza i 2) organizacją meczu mię 
dzy mistrzem i pretendentem. 


Formalnie dotychczas pretendent 
ani razu nie był wybrany w objek- 
tywny sposób, tj. na drodze spotka. 
nia różnych. pretendentów pomiędzy 
sobą. Ale to było tylko formalne, po 
nieważ i Capablanca į Alechin przed 
tym nim (w różnych czasach) wyz- 
wali mistrzów Świata na mecz, osią 
gnęli ogolne uznanie właśnie dlate 
go, że demonstrowali w turniejach 
swoją wyższością nad pozostałymi 
kandydatami, Jednak w większości 
wypadków szachiści, którzy doma- 
gali się meczu z mistrzem — za wy 
jątkiem Zuckertorta, Czigorina i Tar 
rascha — np. Janowski, Marschali, 
Schiechter, Bogolubow i inni, co 
najmniej nie posiadali. przewagi nad 
drugim: kandydatami. Nawet Lasker 
przed meczem ze Steinitzem nie miał 
jeszcze wielkich zwycięstw. Jedno- 
cześnie z'tym, tacy wielcy mistrzo- 
wie jak Rubinstein i Nimzowitsch, 
którzy: mieli na podstawie swoich 
zwycięstw bez porównania więcej 
praw do walki z mistrzami. niż wy 
żej wymienieni arcymistrzowie, nig 
dy nie walczyli o mistrzostwo świa- 
ta.. 


O co chodzi? Dlaczego jeśli moż- 
na tak powiedzieć, los był szczęśli- 
wy dla jednych a bezlitosny dla dru 
gich? 

Tłumaczy się to dwoma faktami. 
Po pierwsze mecz o , mistrzostwa 
świata jast związany z dużymi wydat 
kami, co jest zupełnie naturalne. Kie 
dy spotka się dwóch najlepszych 
szachistów świata w meczu, który 
trwa jeden — trzy miesiące, każdy 
z nich starając się wykazać swoją 
Przewagę Stwarza wspaniałe osięg 
nięcia sztuki szachowej i każdy z 
uczestników tej walki ma prawo do 


ją pracę, wyjątkową ze względu na 
naprężenie i kwalifikację. 

Kto powinien ponosić koszty me- 
czu? Oczywiście ten obowiązek le- 
żał na kandydatach — zawsze właś- 
nie, oni szukali pomocy mecenasów 
i szczęście (t.j. mecenasowie), nie 
wszystkim się uśmiechnęło... To jest 
pierwszą przyczyną, która tłumaczy, 
dlaczego mistrzowie świata grali me 
cze nie zawsze z najbardzie, grożny” 
mi dla siebie przeciwnikami. Ale by 
ło by naiwnością tłumaczyć ten para 
doks tylko kwestią finansową. Tłu- 
maczy on gię przede wszystkim tym, 
że mistrzowie Świata zwykle w ogóle 
nie dążyłi do meczów, a czasami 
umyślnie starali się graćz z mniej 
groźnymi konkurentami, aby unik 
nąć walki z najsiiniejszymi preten- 
dentami do tytułu. Jest rzeczą dosko 
nale wiadomą, że Lasker absolutnie 


Kło i jak zosłanie 
szachowym mistrzem świała? 


odpowiedniego honorarium za swo - 


Nr. B4 (725) 


nie szukał spotkań z Rubinsteinem 
4 Capablancą, Capablanca ze swej 
strony nie dążył do meczy z Alechi 
nem i do meczu — rewanżu z Laske 


rem, a po 1927 r. Alechin nie roze-. 


grał ani meczu z Nimzowitschemi ani 
meczu — rewanżu z Capabląncą. 


Mistrz świata to nie zwykły, naj- 
bardziej szczęśliwy uczestnik walki 
turniejowej w danym roku; powi- 
nien on tworzyć epokę w szachąch 
(i tak zawsze było), z jego partii 
uczą się miliony, albo setki tysięcy 
amatorów na całym świecie. Dlatego 
jest rzeczą zrozuiniałą, że walka w 
meczu, w którym element przypad- 
kowości jest doprowadzony do mini 
mum, stała się tradycyjną formą 
przy określeniu mistrza świata i tą 
świetną z punktu widzenia postępu 
szachow tradycję trzeba umocnić. 


Ale w jaki jednak sposób zapew- 
nić przeprowadzenie meczu o mis- 
trzostwo świata? 


Teraz chyba wszystko sprowadza 
się do tego, że przeciwnika dla mis 
trza należy wyłonić w turnieju, w 
którym przyjmują udział najważniej 
si pretendenci, tj, że prawo do me- 
cü z mistrzem Świata powinno być 
formalnie zdobyte w turnieju, To 
naturalnie ma niektóre ujemnć stro 
ny, ponieważ z teorytycznego pun- 
ktu widzenia, najsilniejszy przeciw 
nik dla mistrza może przypadkowo 
nie.zająć pierwszego miejsca w tur 
nieju kwalifikacyjnym. Ale jeżeli ta 
kie turnieje kwalifikacyjne, jak i 
meczę o mistrzostwo świata, będą 
przeprowadzane regularnie, to wszy 
stkie zarzuty powinny odpaść. i 


Według mnie idealnym rozwiąża 
niem zagadnienia byłoby istnienie 
pełnoprawnej światowej federacji 
szachowej. W związku z tym ko- 
niecznym jest wspomnieć. że obecna 
federacja — FIDE w "-Szwajcarii 
nie ma ani koniecznych środków fi 
nansowych, ani pełnomocnictw, O- 
statni kongres FIDE w Szwajcarii w 
lipcu 1946 roku zebrał przedstawicie 
li zaledwie 6—8 państw, przy czym 
ani ZSRR ani USA nie były repre- 
zentowane. Gdyby taka pełnoprawna 
federacja istniała, to mogłaby ona 


wszechstonnie zapewnić tak turnia 
je kwalifikacyjne jąk i sam mecz: 
Jednakże, powiedzmy otwarcie, ze 


gdyby nawet taka federacja pow5te. 


ła, to wątpliwe czy składki oddziel 
nych państw byłyby dostateczne dla 
stworzenia koniecznych funduszów 

Co robić obecnie, kiedy nie ma ta 
kiej federacji? Moje propozycje spr" 
wadzają się następująco; 


1) Turnieje dla wyłonienie preten z 
być obowiązkowo 


denta powinny 
przeprowadzone. Finansową stron? 
takiego turnieju powinno zapewnić 
to państwo, które go przeprowadza; 
życie polcazało, że jest to zupełnie 
realne — kiedy mowa idzie nie © 
meczach o mistrzostwo świata, t9 
przecież udawało się zorganizowa 
wielkie turnieje międzynarodowe 
(Moskwa 1935 i 1936, Nottingham 
1936, Semmering Baden 1937, Am- 
sterdam 1938 i Groningen 1946). 


2) Mistrz świata po upływie okre 
ślonego terminu powinien być zobo 
wiązany do rozegrania meczu ze 
zwycięscą turnieju kwalifikacyjne” 
go. Jeśli pretendent zapewni stronę 
finansową meczu w jakimkolwiek 
państwie, to mistrz powinien grać 
w tym państwie, za wyjątkiem tego 
wypadku, kiedy ojczyzna mistrza 
świata zagwarantuje stronę finanso 
wą meczu. 


3) Jeśli kandydant nie. znajdzie 
„możliwości do przeprowadzenia: me 
czu w jakimkolwiek państwie i je- 
żeli ojczyzna mistrza też. odmówi 
zorganizowania takiego meczu, to 
mistrzostwo świata ogłasza się za 
opróżnione i mistrz świata traci 
swój tytuł, tj. wyłania się taka sytu 
acja, jaka istnieje w danej chwili. 
Jest rzeczą naturalną, że wtedy no 
wy mistrz świata zestaje wyłoniony 
na turnieju najważniejszych preten 
dentów. 


Przy takim systemie nie tylko pre 
tendent, ale i mistrz będą zaintere 
sowani w przeprowadzeniu meczu 
i-można być pewnym, że szybko 
umówią się co do jego przeprowa- 
dzenia! — Błędy dotychczasowej or 
ganizacji walki o pierwszeństwo nie 
będą powtórzone. 


YEN 


Z akcji spolecznej zbiorek 


złomu i metali kolorowych 


W ramach działalności Centra 
Złomu zarządzono akcję społecz- 
ną zbiórki złomu w okresie od 
października do grudnia ub. roku. 
Pierwsza w Polsce tego rodzaju 

| próbna kampania zbiorowa przy 
niosła Centrali dodatnie rezulta- 
ty. W akcji zbiórki złomu współ 
pracowały organizacje młodzieżo 
we, młodzież szkolna,. oraz liczna 
część społeczeństwa. Znaczną a- 
ktywność wykazały ZHP i AWM, 
Centrala złomu przeznaczyła zna 
czną sumę pieniężną na nagrodę 
dla najbardziej aktywnych grup 
młodzieżowych. Na konferencji 


przedstawicieli Centrali Złomu i 
organizacji młodzieżowych posia 
nowiono wydać dyplomy dla 
grup najbardziej czynnych w 
akcji zbiórkowej złomu. 


ZHP i OMTUR postanowiły 
kwotę osiągniętą z nagrody prze 
,znaczyć na Daninę Narodową, 
ZWM zaś na cele świetlicowe.. Po 
zytywny więc wynik tej pierw- 
szej akcji j uzyskane w niej doś 
wiadczenie pozwalają na przejś- 
cie od akcji okresowej zbiórki 


złomu na akcję stałą. . a 
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82) 
= szeptem. 

Kowpak cofnął się o krok i rzucił na mnie z ukosa nie- 
ufne spojrzenie. Zdawało się, że widzi mnie pierwszy vaz. 
Potem zmieszany wymamrotał. + 

-— Do diaska. Prawda. A no, daj-no ten notes. — Prze- 
czytał, w zadumie przewrócił kartki i zaczął czytać jeszcze 
raz: „Ruch — to źródło partyzanckiej strategii i taktyki"... 
A no, posłuchaj ino. Jeszcze w dwudziestym roku schwy- 
taliśmy pewnego machnowca. Wisz ty, co nam na badaniu. 
zaiwanił.. Złodziej, gada, ma sto dróg, a ten, co goni go, 
tylko jedną... Ot, i schwytajcie nas... Widzisz, ten mach- 
nowiec akademii nie ukończył, a jednak.. Ale mimo 
wszystko tośmy go schwytali... No, dobra, a teraz spać... 
Tylko o terminie język za zębami... Zobaczymy, czy uda 
się Adolfowi nadepnąć nam na ogon... 

Rozstaliśmy się. Długo jeszcze błąkałem się po ulicach 
uśpionej wioski. W oknie Kowpaka paliło. się Światło. 
Przechodząc obok, widziałem — stary siedział na piecu. 
nogi spuścił”na barłóg i kurzył papierosa za papierosem. 
„Komisarz Rudniew, oparty łokciami o stół, wędrował spoj- 
rzeniem po miapię — na południe, na zachód, na północ... 
Od czasu do czasu rozczapierzona dłonią odmierzał, odle- 
głość na wschód. Na mapie 1:1.000.000 rozczapierzona dłoń 
mieściła sie sześć — siedem razy: Do Stalingradu było od 
nas tysiąc dwieście kilometrów. Była to noc na 29 stycznia 
.1943 roku. Tysiąc dwieście kilometrów od nas na wschód 
czerwonoarmiści wyłapywali resztki ugrupowania Pau- 
lusa. Nie wybieraliśmy się jeszcze daleko na zachód... Na 
zachód, gdzie czarne i czerwone żyłki zbiegały się do Brze- 
ścia, a dalej — do Warszawy... 


„Ruch to źródło partyzanckiej strategii i taktyki“. Czyż 
byśmy tylko my to rozumieli?! Do dziś nie pojmuję, jak 
dziesiątki partyzanckich oddziałów mogły siedzieć przy- 
kute do jednego miejsca, dając swoją nieruchomością nie- 
przyjacielowi największy atut — możliwość dowiedzenia 
się o nich wszystkiego. 


U 
przełożył: Leopold Lewin 


>— Zróbcie tak, jak powiedział dowódca. Musimy wy- 
grać jeszcze kilka dni. Niech Niemcy układają swój szcze- 
gółowy plan tak, jak my im zagramy.‘ Szef sztabu niech 
podejmie kroki, ażeby 6 naszych przygotowaniach do 
marszu było jak najciszej. Niezmącony spokój i beztroska. 
Niech wszyscy myślą, że zamierzamy tu stać jeszcze długo. 
Należy zacząć przygotowywać nowe lotnisko. 

Odszedłem zdumiony. Wypełniłem wszystkie rozkazy, 
ale nie-nfogłem zasnąć. Wyszedłem na ulicę. W sztabie 
jeszcze nie spano. Światło paliło się w pokoju dowódcy 
i komisarza, którzy mieszkali razem. Spacerując po ulicy, 
rozmayślałem nad wszystkim długo i boleśnie. Obawiałem 
się, że utracę wątek hiejasnej jeszcze myśli, zbliżyłem 
się więc do oświetlonego okna i wyjąwszy notes, zacząłem 
zapisywać. 

„ ... Ruch — to źródło partyzanckiej strategii i taktyki“ 
— zacząłem. 

Czyjaś ręka spoczęła mi na ramieniu. Wzdrygnąłem 
się. Przede mną stał Kowpak. 14 

— Wszystko zapisujesz? Pisz, pisz, władza radziecka 
po to was i uczyła... Spojrzał na moją notatkę i dodał: — . 
Słusznie. 

— A teraz, towarzyszu dowódco, to ja wam powiem, 
kiedy macie zamiar wyruszyć. 

— No, no? Ciekawe... — Odprowadził mnie na bok. da- 
leko od wartownika i powiedział szeptem: — No, mów, na 
ucho gadaj. 


— W noc na. drugi lutego — odpowiedziałem także 
| 


1 lutego, trzy godziny przed wieczorem nasze cztery 
oddziały ruszyły z miejsca. , 

— Naprzód, akademiku, na zachód. Na' zachód i tylko 
na zachód — powiedział mi wesoło Rudniew po tym, gdy 
mu zaraportowałem, że zwiadowcy, którzy śledzili przez 
cały dzień niemieckie garnizony, nię zauważyli tam żad- 
nych zmian. — Słowo daję, że w sztabie niemieckiego 
ugrupowania wydaje się teraz ostatnie dyspozycje. Jutro 
z rana całą machina ruszy i zacznie chwytać rękami po- 
wietrze... / 

— Tak, i miejscowych partyzantów. : 

— Cóż robić? Musimy oszczędzać sił dla późniejszych 
uderzeń, a oni niech teraz trochę powojują. Tak — uprze- 
dziłeś sąsiadów o naszytn' odejściu? 

Odpowiedziałem, że zrobił to szef sztabu Bazyma. 
Sedno naszego planu polega na tym, że Niemcy mieli na- 
paść na nas nazajutrz. My zaś wycofaliśmy się dzisiaj po- 
przez nieprzebyte bursztyńskie bagna. Styczniowe mrozy 
utworzyły na nich dość silną skorupę. Po przejściu dwu- 
nastu kilometrów po błocie, znaleźliśmy się od razu po 
zewnętrznej stronie niemieckiego pierścienia. Teraz nie 
baliśmy się i samego diabła. 


Wąsacz Lenkin jechał, jak zwykle, na przedzie ko- 
lumny. Z początku milczał, a potem splunął i burknął 
swoje ulubione powiedzonko: 

— Nocka 'ciśmna, kobyłka czarna, jedziesz, jedziesz 
i nie wymacasz: bies czy pies? 

— Ot, i czarcie ciemności! Czy wolno choćby zaświe- 
cić zapałkę? — spytał Korobow, który siedział obok mnie 
na sańiach: i” . 

. — A po co ci? y 

— E, to ci temat. Folklor, partyzancki folklor. Za také 
rzecz więcej forsy dają... Czy wolno zaświecić?... 

— Nie, nie wolno — odpowiedziałem egoistycznie. 

(C. d. n.) 
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bwoczesna fabryka: tlenu 
w Wałkrzychu 


A nowoczesną w Pol- 
w, twórnia tlenu mieści się 
Wałbrzychu. Produkcja. mie- 

| wynosi obecnie 25 tys. 

Ak. derów sześć tlenu, Plan pro- 
dy w roku 1946, mimo trud- 

w technicznych, braku wy* 

ków polskiego personelu 

lą” surowców, wypźłniono w 
proc. Urządzenia wytwórni 

Kar — tlen” są najbardziej no- 

tn esme. Proces otrzymywania 

ken, uproszczony, Odbiorcami 

u 


iey i weglowy, cukrowniczy i 
lejnictwo. 


są huty, przemysł włókien- | 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


Przez spoldzielnie osadniczo- parcelacyjne do gospodnstwa i indywidualnego 


Szybki wzrost zasiedlenia 
majatków poniemieckic 


Gdy się mówi o pierwszym eta- 
pie zagospodarowania Złem Odzy- 
skanych, w szazagólności o aha- 
rakterze osadnictwa  rolnezo, w 
tym okresie utarł zię już termin: 
„zorganizowano-żywiołowy”. Bylo 
tu istotnie zespolenie momentów 


Rok pracy 


Państwowego Instytutu 
Administracji Przemysiowej 


w Gliwicach 


11 lutego 1947 r. minęła 


nauki, a doświadczenie wykazuje, 


ai istnienia Instytutu Ad- | że absolwenci Instytutu są dosko- 


istracji Przemycłowej w Gli- 
Wicach. Instytut zorganizowany 
ł w celu kształcenia fachow- 
na wyższe stariowiska w 
myśle i obejmuje następują” 
te wydsiaży: kontroli, planowa- 
dia, kalkulacji, bilansoznawstwa 
I księgowości. . Nauka trwa 5 
Niesięny przy 8 — 9 sodzinach 
Manki dziennie, «o daje pełne 
dwa semestry. Słuchacze rekru- 
tuja się przeważnie z pracow- 
Gw przemysłu, skierowa- 
dych dla pogtebienia lub wzy- 
tkania specjalności. 


wynazrodzenie 


otrzymuje 
tewielką pensję z Instytutu. 
Wszyscy natomiast korzystają ze 
Stołówiki, a przyjezdni z interna- 
tów 4 opieki lekarskiej, 
Wykłndowcy Znstytutu, to albo 
Brofesorowie wyższych uczelni z 
Krakowa, Katowic, wy 
Gliwie lub wybitni praktycy 
hivrektorzy zakładów przemysto- 
ych. Zespół ten z prof. Éhrli- 
hem, dyrektorem Instytutu na 
czele, gwarantuje wysoki poziem 


nałymi pracownikami PIAP za 
rok swego istnienia dał Państwu 
ponad 500 fachowców, -` 

W bieżącym tygodniu nastąpi 
zarniknięcie 3 kursów — planowa- 
nia, księgowości i kontroli. 

Rozdanie dyplomów na Wydz. 
Kontroli nastąpi w sobote w ra- 
tuszu i będzie miało charakter u- 
roczysty, Obecny będzie też 
prez. MEN. ob, Jaworski, któ- 
ry ten Instytut skończył i otrzy- 
ma dypiom, A. Z. 


"dniotwa. 


organizacji 1 samorzutności. Osa- 
dniotwo szło po linii wytyczonej 
przez Rząd, zakres jego był rów- 
nież ograniczony I odpowiadający 
planom rządowym. W tempie i w 


(rybie zajmowania gospodarstw 
przeważał istotnie pierwiastek ży- 
wiołowy. 


Prócz wielkiego entuzjazmu, jaki 
objął cały maród, istniały jednak 
obiektywne warunki łątwości osa- 
Zarówno siam drobnych 
gozpodarstw rolnych, niejedno- 
krotnie doskonale wyposażonych, 
czesto, nawet z żywym inwenta- 
rzem jak i mieszkań, całkowicie 
urządzonych — przyczynił się nie- 
wątpliwie do tego ogromnego tem 
pa akoji onadniczej, jakiego hyliś- 
my świadkami. 

Trudności zaczęły się, zwłaszcza 
jeżeli chodzi © osadnictwo rolne, 
dopiere później. Trudności wyro- 
sły po zasićdleniu mniejszych go- 
a darstw, kiedy stanęła sprawa 

spodarowaniń ogromnych ma- 
jątków poniemieckich, zajmujących 
na Ziemiach Odzyskamych 2 mi- 
liony hektarów użytków rolnych. 

Wówczas ' powstała koncepcja 
spółdzielni parcelacyjno-osadni- 
czej, jako tej formy przejściowej 
między wielkimi majątkami, a go 
spodaricą indywidualną, która n2- 


I 
l 


stąnió ua tych terenach może do- 
piero po wybudowaniu odpawiee 
dniej ildści budynków  gospodar- 
skich, nieodzownych do przejścia 
w indywidualna formę gospodarki. 
-Koncepcja spółdzielni osadniczo- 
parcelacyjnych wprawdzie jedynie 
slusame i w swoim sałożęniu dają- 
ca doskonałe warunki życia dla 
spółdzielców, stała się długi czas 
powodem ilo nieprzwdopadobnych 
płotek reakcyjnych o Kołchozach 
na Ziemiach Odzyskanych puszeza 
nych celowo i świadomie celem 
powstrzymania osadnictwa. 

Życie jednak zwyciężyło: chion 
polski zrozumiał, ġe za kulisami 
wszystkich tych płotek stol tylka 
brudny interes kliki reakcyjnych 
hankrutów politycznych  usiłula- 
cych wszelkimi zposobami prze- 
szkodzić w odbudowie krain. 

Dziś spółdzielnie  parcelacyjno- 
osadnicze mogą się poszczycić nie 
tylko cyirami gospodarującyoh 
wspólnie ludzi ale poważnymi 0- 
siągnięctiami w jakości gospo- 
darstw. 

Na Dolnym Śląsku spółdzielnie 
narcelacyjno-osadnicze są * do- 
brze prowadzone. Wielki 
w tej akcji wzięli nasi repatrian- 
ci z zachodu.  Gospodarują więc 
wspólnie Pelacy z. Saksonii w po- 


Sukces polskich wladz sanitarnych | 


rr rrr 


w walce z epidemiami na Dolnym Slasku 5 
kd że OAS, | 


Polskie władze sanitarne na 
Dolnym Śląsku odniosły w swej 
dotychczasowej pracy poważny 
sukces w walce z ostrymi choro” 
bami zalęaźnymi Wiosenna zkcja 


17 sali sądowej 


Raate ULA 


I 


8 lat więzienia 
za znęcanie się nad współwieźniami 


Żadne wykroczenie zwłaszcza 
è dekrety o przestępstwach fa- 
Rzystowske - hitlerowskich nie 
kinie w niepamięć, Dowodem te- 
Bo było rozpoznanie Pawła Cie- 
Mego, posiadacza IV grupy listy 
Rarodowościowej mientieckiej, 
amieszkalego ostatnio w Kładz- 

, któży będąc w latach 1942— 

44 w obozie w Mysłowicach, 
władzy okupacyjnej 

w przesłuchiwaniu 


Okresowym w Katowicach na 
Besji wyjazdowej w Mysłowi- 
ch i w obecności przewóodniczą 
tsp dr O. Atlasa, dwóch ławni- 
ńw, oraz oskarżyciela publicz- 
lego podprok. Miśkiewicza od- 
Bowiadał za swoje czyny. 
Oskarżonemu udowodniono, że 
lko tłumacz i starszy celi w o- 
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Nowe gospodarstwa 

tia osadników wojskowych 

Zgodnie z zarządzeniem Mini- 
Błerstwa Obrony Narodowej, wła 
be wojskowe na Dolnym Śląsku 
brzystąpiły do przekazania na 
Recz osadnictwa wojskowego O- 
biektów rolnych o łącznej powie- 
techni 4.790. ha. Obiekty te znaj- 
dawały się dotychczas w admini- 
Mtracji wojskowej. Między prze- 
Arvwanymi obiektarni znajduje 
Się 14 zospodarstw w powierzchni 
bonad 100 ha. Na ziemi tej «wią- 
QW w najbliższym tzasie zdemo- 


bitizowani żołnierze Wojska Pal- 
"kiego, 


sie 


bozie brał udział w pobiciu Te- 
odora Marcelińskiego, Romana 
Proksy i Wiśniowskiego podczas 
ich przesłuchiwania, za co skaza 
ny został na 8 lat więzienia, u- 
trate praw obywatelskich i ho 
norowych na okres 5-ciu lat, 
oraz konfiskatę mienia, 


Więzienie dla członków SA. 

(ht) Przed Sądem Okręgowym 
w Katowicach odpowiada} Ru- 
dolf Poldczek, posiadacz III. gr 
listy nar. nięm. zamieszkały w 
Orzegowie za przynależność do 
faszystowsko-hitleęrowskiej orga- 


'nizacji SA, Wyrokiem Sądu Po- 


loczek dkazany został na 2 lata 
więzienia, utratę praw obywatel- 
skich 1 honorowych na lat 3 i 
utratę mienia, 


szczepienia przeciwtyfusowex: c 
zorganizowana przez nadzwyczaj- 
ny Komitet do Walk; z Epidemia 
mi w ub. r, która objela 75 proc. 
mieszkańców Dolnego - Śląska, 
przyczyniła ‘się do całkowitej 
likeddacji duru brzisznego. Od 
października do grudnia 1946 r. 
notowano, na Dolny, Slasku, za 
dedwie 10—30 prz passe, sa] 
brzusznego tygodniowo. 
1945 Byłó ich w tym. ipn = 
sie 600—1500. Ilość wypadków 
tyfusu platnistego w 1946 r. Wwa- 
hała się od 0—5 przypadków ty- 
zodniowo. Likwidacja epidemii 
pozwoliła na reorganizację szpi- 
talnietwa zakaźnego, zlikwido- 
wamo około 3000 łóżek. Zreduko- 
wano także ilość kolumn prze- 
ciw-epidemicznych. W większych 
miastach iurządzono stałe przy- 
chodnie przeciwświerzbowe, oraz 
przeprowadzono doraźne kuracje 
przeciwświerzbowe po wsiach. 
Także występujący, dość czesto 
ńa Dolnym Śląsku dyfteryt jest 
energicznie zwalczańny. ' 
Komisariat do Walki z Epide- 
miami zaopatruje szpitale w su- 
rowice przeciwdyfterytyczne, oraz 
na leczenie grużlicy otwartej, 
Główny wysiłek władz sanitar- 
nych w woj. wrocławskim skie- 
rowatio do walki z grużlicą. Po- 
nad 200 chorych może już dziś 
korzystać z łóżek w sanatoriach 
przeciwgrużlicznych.  Zorganizo- 


AZWM przygotowuje nowych sluchaczy | 


mnnn AA WYZSZe Uczelnie 


W Krakowie zakończył się pier 
wszy kurs przygotowawczy na 
wyższe uczelnie, zorganizowany 
przez Akademicki Związek. Wal- 
ki Młodych „Życie”, Kurs ten o- 
kwarty został w lipcu ub. raku. 
Brało w nim udział około 200 słu 
chaczy. Obok młodzieży ha kur- 
sy uczęszczała także grupa staf- 
szych robotników, którzy w okre 
przedwojennym nie mieli 
możności kształcenia się. Mimo 
różnego poziomu naukowego i 


Do egzaminu końcowego przystą” 
pilo 68 słuchaczy pierwszego kur 
su, z częgo 55 -uznanych zostało 
przez Komisie Weryfikacyjną 
przy Kuratorium Okręgu Szkol-. 
nego za przygotowanych do, stu- 
dińw wyższych. 

Obecnie otwarto drugi z kolel 
kurs przygotowawczy, na który 
zgłosiło się około 250 słuchaczy. 


| EEEE WC E OPRZE 


INIAETYJM 


kamienie żółciowe, 
roby watroby, 
Eiszek, chroniczne zapar- 


pais ŻEM oki bz 
cie, złą przemianę mate- f$ _H_NIEMOJEWSKIEGO „Cholekinaza” Warszawa, 


rii zwalczaja 


Jałądka | Zioła sy Cholekinaza 


«« Sprzed. w apt. I akł apt. 
Lab. Fizjol.-Chem. * 


ul. Mokotowska 50. 


A 


` 


= 
= 
= 


wano pięć specjalnych szpitali 
na lecznie grużlicy otwartej. W 
najbliższym czasie zostanie 0- 
twarty we Wrocławiu szpitaj do 
chirurgicznego leczenia gruźlicy 
t rozpoczmie się powszechne szcze 
pienie noworodków. 


Wons 


Akcja 


udzia! | 


wiecie strzelińskim I Polacy z 
Francji w powiecie wrocławskim. 
Najlepszymi wynikami poszczycić 
się może snółdzielniz2 ,„Stępięń” w 
'powlecie oleśnickim. 

Droga została znaleziona — przez 
spółdzielnie osadniczo-porcelacyjne 


do gospodarstwa jednostkowego 
indywidualnego. 
en p 
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A e = 
Nominacje na U. J. 
(b; Na Uniwersytecie Jągiel-- 
leńskim w Krakowie zostali mia 
uowani następujący profesorowie 
i docenci. Profesor nadzwyczaj- 
ny UJ. dr. Jan Sacharewicz zo- 
stał mianowamy profesorem zwy 
czajnym językoznawstwa porów 
nawczego mas - europejskiego 
na Wydziale Humanistycznym. — 
Mimister oświaty zatwierdził ha- 


kilitację: na Wydziale Prawa dr. 


Władysława  Siedleckicga z. za” 
kresu ` postepowania  cywilnuso, 
na Wydziale Matematyczno - 
Przyrodniczym: dr. Jerzego Słu- 
peckiego z zakresu logiki mate- 
matyki i dr Marii Turnau-Nio- 
rawskiej z ząkresu petrografii 


Zac" 


Nadzwyczajne posiedzenie 


Miejskiej Rady Narodowej 
w Opolu 


w piatek dnia 21 bm. odbyło 
się w sali posiedzeń Zarządu 
Miejskiego w Opolu nadzwyczaj- 
ne posiedzenie Mieskiej Rady Na 
rodowej. Po zagajeniu posiedze- 
nia przez przewadniczącego MRN 
tow. Zasunia, oraz złożenia uro- 
czystego ślubowania przez nowe- 
go członka Rady tow. Władysława 
Sokołowskiego 2 klubu PPS w 
iniejgcę odwołanego radnego tej | 
samej partii przystąpiano do wy- 
boru: prezycienta oraz wiceprezy- 
denta miasta. Kandydaturę przed 
stawił tow. Zasuń, proponując na 
stanowiskó prezydenta ‘miasta 
dotychczasowego prezydenta 
Franciszką Gwiazdę oraz ńa wi- 
ceprezydenta ob, Józefa Srubę, 
znanego działacza na Opolszczyź- 
nie, członka Naczelnej Rady We- 
terańów Powstań Śląskich. Mimo 
jednogłośnego wyboru przez po- 
stawionych kandydatów tow. 
Gwiazda zażądał tajnego głoso- 
wania. Również w tajnym gło- 
sowaniu obydwie kandydatury 
przeszły jednogłośnie. Dziękując 
za wybory nowy prezydent Gwia 
zda przedstawił w krótkim prze- 
mówieniu całokształt gospodarki 


opióki 


nad zdemobilizowanymi 


(km. Komitet Opieki nad Zde- 
mobiligowanymi Żołnierzami woj 
ska Polskiego zarejstrował w cią 
gù miesiąca stycznia br. na te- 
renie województwa Śl. - dąbr. 
1.261 osób. W okresie aprawozdaw 
czym wypłacono zdemobilizowa- 
nym zapomóg lub zasiłków w o- 
gólnej kwocie 64.284 zł. Komitet 


„wydał w tym czasie 2.305 posit- 


ków żywnościowych. Udzielono 
180 porad lekarskich oraz da le- 
czenia szpitalnego skierowano 2 
osoby. Udzielono 61 porad: pra- 
wnych, 764 osoby skierowano na 
noclegi, Ponadto udzielono zde- 
mobilizowanym pomocy w na- 


czym wydano 13 par butów, 10 
marynarek, spodnie, płaszcz, skąr 
petki i bieliznę oraz pewną ilosć 
eukru j wegla. 

W okresie sprawozdawczym za 
rejestrowało się do pracy 677 
zdemobilizowanych, w czym trzy 
kobiety i 674 mężczyen. Zapośre 
dniczomo do pracy 649 mężczyzn 
i 3 kobiety. Na roli nsadzomo 21 
zdemobilizowanych, 4 osoby, — 
jako osadników miejskich. 

W ramach akcji dokształcenio- 
wej komzystało z nauki na sto” 
pniu szkolnictwa średniego 4 o- 
soby, szkolnictwa wyższego — 12 


| osób, sżkolnictwa zawodowego— 


turze. W okresie sprawozdaw- | 7 osób. 


Spoldzielnia Wydawnicza »Ksiażka« 


Ostatnie wydawnictwa 


SPOŁECZNO-POLITYCZNE 


| F., Engels — Rozwój socjalizmu od utopii do nauki, str. 84, zł. 40 II wyd. 
J. Stalin — O inaterialiżźmie dialektycznym 1 historycznym, str, 48 


zł. 20, II wyd. 


W. Barcikowski — Od demokracji libęralnej do demokracji społecz- 


mej, str. 64, zł. 30 


Synowie Ziemi Mazowieckiej (materiały do historii PPR — dzieje walk 


z okupantem. na terenie okręgu mazowieckiego) str. 160, 


zi. 110 


Tarłowska I. — Łódź w, walce o wolność (historia i dokumenty walki 
łódzkiej organizacji PPR z okupantem w czasie ostatniej w 


ny) str. 138, zł. 110 


LITERATURA PIĘKNA, PO WIEŚĆ i NOWELA 
Gorki Maksym — Matka, zł. 360, str. 412 


„Borejsza J. -— Hiszpania. -5tr. 308, 


zł. 300 


Gałaj J. — Mystkowice wioska mala, 3 tomy zł. 850 


I — Paweł Łękis 
II -— Rameleony 
III -- Krystalizacja 
Kasprowicz J. — Wybór poezii. str. 


150. zł 200. 


Kudnieki Adolf — Profile i drobiazgi żołnierskie, zł. 60, str. 152 * 
Wasilewska Wanda — Ojczyzna, str. 276, zł. 220 
Sinclair Uptoa — Nafta, 2 tomy zł. 650 


MŁODZIEŻOWE 


Oharszewska Z. -— Franek, jego pieg I spółka, str. 100. zł. 100 
-Świrszczyńska A. — Arkona gród Świętowita, str. 234, zł. 230 
Żurakowska Ż. — Jutro niedziela, zł. 70 


INNE 


Polewka Adam — Dawne, dobre czasy (zbiór dawnych dowcipów, ene- 
gdot i satyr z ilustracjami) str. 86, zł. 120 
Żółkiewski St. — Rozważania nancz zycielskie, str. 64, zł. 60 


Do nabycia we wszystkich księgarniach | punktach sprzedazy ksiązek 


„KSIĄŻKA” 


Skr 


miejskiej, prosząc zarazem o lak 
najlepszą współpracę Miejskiej 
Rady Narodowej, gdyż tylko 
wspólnymi siłami, z samo zapar 

ciem ciebie, wykona się wszelkie 
zadania. Nastepnie dziękował wi- 
ceeprezydent Śruba, który pod- 
Kreślił, że jako syn Opolszczyzny, 
urodzony w Raciborzu, dumny 
jest z wyboru i przyrzeka. żę do- 
loży wszelkich sił j starań, aby 
nareszćjie osiągnąć calkowite u- 
stalenie ludności miejscowej i re- 
patriantów. Na zakończenie po 

siedzenia, w miejsce ustępujące 

o łaywnika tów. Biczela został 
jednogłośnie wybrany tow Augus: 
Grylsza z Zakszowa. 


Akcja - 
- przeciwpawodziowa 


Celem informowania zaintere- 
sowanych w akcji powodziowej i 
lodowej władz rządowych i same 
rządowych na terenie woiewódz. 
twa śląska - dąbrowskiegn Woje 
wóńdzki Komitet Przeciwpowadzie 


wy w Katąwicach hędzie poda- 
wać codzidnnie kemunikaty o” 


stanach wody | pogody oraz a zja 
wiskach lodowych za pośrednie- 
twem radiostacji .w Katowicach 
tega samego dnia: w noniedział- 
ki, środy, czwartki i sebaty o 
godz, 19.15, wa wtorki i piątki © 
godz. 23.30 a W niedzielę o godz. 
20.55, eraz dnią następnego © 
godz. 7.37 za wyjątkiem niedzieł 
o gadz. 1.00. ... 

Wiadomości te zamieszczane 
będą również w „Dzienniku Z4- 
chodnim" i „Trybunie Robotni- 
czej*. Oprócz telefonów ustalo- 
mych dotychczas w aprawie powo 
dzławej 349-21 wewn.451 zainsta, 
lowano w Urzędzia Wojewódzkim 
jeden telefon wyłącznie dla 
spraw powodziowych. który mó- 
zna osiągnąć pod Katowice nr. 
807-11. 3 


RADIO 


OGÓLNOPOLSKI PROGRAM 
, POLSETEGO RADIA 

na niedziele, dnia 23 lutego 1947 r. 

6,57 Sygnał czasu. 705 Muzyka pa r, 
ranna. 8,00 Dziennik poranny. R25 
Muzyka. 8,55 Pogadanka łódzkiej Ro 
dziny Radiowej. 9,00 Nabożeństwo. 
10,00 Audycja regionalna. 10,45 Kon- 
cert życzeń. 11,20 Koncert reklamo- 
wy. 11,57 Z życia Rad Warodowych 
wej. śląsko - dąbrowskiego. 12,06 
Poranek symfoniczny. W przerwie 
koncertu: radiokronika 13,30 Niem 
cy Spo wojnie” — feliefon. 13,40 Au- 
dycja słowno-muzyczna dla świetlic 
robotniczych. 14.25 Recenzje 14.25 
Chwilka Biura Studiów 14.40 Teatr 
wyobraźni, 15,20 Koncert polskiej ka 
pell ludowej. 16,00 „Byczek Fernan 
do” — audycja słowno - muzyczna 
dla dzieci. 16,20 Słuchowiskn. 16,40 
Utwory popularne. 17.09 Podwiecze 
rek przy mikrofonie 18,15 5 minut 
poezji. 18,20 Audycja ' wojskowa. 
18,50 Z życia kulturalnego. 19,05 U- 
śmiech i plokenka. 19,30 Przegląd ty 
godnia. 18,40 Aktualności dźwięka- 
we. 20,00 Dziennik wieczorny. 20,25 
Nasi artyści filmowi. 20,55 Wiadomo 
ści sportowe. 21,05 Ciekawostki lite- 
rackie. 21,15 U naszych przyjaciół, 
21,45 Audycja rozrywkowa. 22,00 
Kwadtans prozy „Popioły” Stefana 
Żeromskiego. 22,25 Koncert. 28,10 
Ostatnie wiadomości dziennika ra=- 
diowego. 23,34 Muzyką taneczna z 
płyt. 24,00 Zakończenie programu. 


Str. 12 TRYBUNA ROBOTNICZA NT. 54 (723) 


ERZE 


szystkie kioski „Trybuny Robotniczej" mają prawo przyjmować 
Admin. „Trybuny Robotniczej“: 


ogłoszenia i prenumeratę. 


SENSACYJNA POWIEŚĆ 


ALEKSEGO TOŁSTOJA 


-EKSPERYMENT AŻ. CARINA - 


do nabycie wszedzie 


KUPUJEMY: 
tłuszcze, oleje, kałafonię, staniol 


PRZYJMUJEMY 


tłuszcze do urzerobu na mydło 


3. ukasik 
FABRYKA MYDŁA 


NADZWYCZAJNY KOMISARIAT 
DO WALKI Z EPIDEMIAMI w KATOWICACH 


CENTRALA ZBYTU SAMOCHODÓW 


PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
oglaszo 


niesyranicz. sprzedać 
różny samoodów z demobiln 


w następujących Punktach Zbytu: 


poszukuje 
DO SANATORIUM W ISTEBNEJ 


v 2 lekarzy 


ordynatorów ftizjologów, 


= K i R, WYDAWNICTWO 
2) pielegniarki pod Zarządem Państwowym WRSZANI a SD ezikdj „.KSIAŻKĄ DLA WSZYSTKICH” 
3 3 ' ; ; na 25 RATOWICE—KRAKÓW 
dyplomowanej na gtanowisko TARNOWSKIE GÓRY ; aż „l. Polna 32—42 
RZN e : i UL. GLIWICKA 4. : , \ ‘ul. na Górkach 13 
przełożonej pielęgniarek. $ i iaia BYDGOSZCZ PI. Wolności 7 > 
l A x R k Wyłączna sprzedaż wyrobów: WROCŁAW ul. Kościuszki 17 CHORZY! 
3) biegłej maszynistki Biuro Sprzedaży Produktów Tłuszczowych ŁÓDŹ al. Kajna 21 i 
liwi i : i Gliwice. ul. Matejki 12, 893g NAOCZĄRCE m Foant 20 i cna Po) Pe 
możliwie ze znkjomością ste- . "T 1 ul. Dąbrowskiego 26 mę zadawnioną, katar 
l a ! INOWROCŁAW ul. Dworcowa 14 zaflegmienie, kaszel le- 


nografii. 


samochodowych 


Mieczysław Studencki 
KATOWICE. 
ulica Stawowa 5, 
Telefony 34870 1 34872 
wyszkoliły tysiące ie 

. rowców w czasie 
15-letniego istnienia 
na Śląsku. T2GIET 


czy „PINUZAN” 
pod gwaraucją. Do na 
bycia w aptekach, — 
Wytwórnia Farm. 
Chem. „Zdrowie”, Ka* 
towice, Warszawska 56 


Ceny według urzędowego szacunku bez do- 
płaty w-O. U. L. (PAP)626kr 


Poza tym istnieje możliwość zatrudnienia 
szeregu osób płci żeńskiej, posiadających goto- 
we kwalifikacje, lub zamiar przyuczenia się w 
zakresie pracy szpitalno - sanatoryjnej. 

Warunki do omówienia. 

Podania z życiorysem i świadectwami pracy 
(referencjami) kierować należy' do: 
Nadzwyczajnego Komisariatu do Walki z Epide. 
miami w Katowicach, amach Urzedu Wojewódz- 
kiego Śląsko - Dąbrowskiego. pokój Nr. 31911 p. 


| do dnia 28 lutego 1947 r. 


SAMOCHÓD CIĘŻAROWY 10 t. marki „Autocar” 
SPRZEDAMY względnie ZAMIENIMY na 2 samo- 
chody osobowe najchętniej marki „Wiliirsa” 


Oferty: Biuro Ogłoszeń „PAR" Poznań, Rataj- 
czaka 7 pod oTa 6383kr 


KUPNO) SPEZEDĄŻ! 


BI 


Okulacy, lupy, termo- 
metry, instrumenty 
miernicze, aparaty. 
materiały fotograficz- 
ne OPTYKA” 
„BYTOM 


ul, Dworcowa 9. 


NASIONA 


warzyw, kwiatów i 
come, torf ogrodni= 
doniczki i wszel- 
artykuły 0- 


UYDUWUWOWHTHEUDEWONUŁIUTULHTO NOEL 
345kr a roi wa 


czy, 
kie iane 


POSIADAM SKLEP W NAJLEPSZYM 
PUNKCIE KRAKOWA 


zrodnicze poleca Fram 


; vi i z i telefon 51-66. tiszek Jemdrosz, Cen- 
| WYDAW NICTWO „MEWA"” tapitał, referencje. wyrobiona  klientele, 543ler trala. Zapotrzebdwań 
; ' $, piekną wystawę. telefon, persorrel Ogrodniczy A Fatos 
KATOWICE ULICA SOBIESKIEGO 1 = i e ada 3 951g 
i PRZYJMĘ ZASTĘPSTWO WYŁĄCZNEJ sy sia żądanie. 8 
Najplekniejszy orezent SPRZEDAŻY NA KRARÓW ś 

g - ta F NASION REE i 

JAN BRZOZA DOBRZE IDACYCH ARTYKUŁÓW abs olutu , = | Pracownia Złotnicza 
WYDAWNICTWO, MEWA najlepszej jakości J617kr „AURUM* 

Zgłoszenia: Choróbska, Kraków, Karmelic- dostarczą Gliwice, Zwycięstwa 


SĄ KATOWICE g Fa. E..JOŚRO 


Katowice, Słowackiego 
14, tel. 312-60 
Dostawa zaraz. 602kr 


str. 217 »DZIECI« vena zł 250 


KSIĘGARZOM DOGODNE. 


24, telefon 48-59 


"xa 60/6. wykonuje obrączki, 


bransolety, sygnety. 


4ARUNKI: : zakup, ocena. sprzedaż! 


i Kursy kierowcow 


Pomocnik handlowy = B | Unioważniam aaruga 
znajomością księgowości okumenty, siąże e 
Z dnlem 15 stycznia 1947 r. wprowadzony zostal NSE umiec finansowej i materiałowej | TE S pr rze di. a ż =, Nauka wojskową, dowód osobis.. 
poszukuje posady. Zgłosze ty z 1938 r.. legitymację 


INOWY SYSTEM OGŁOSZEŃ 


polegający na ogłoszeniach w poszczególnych mutacjach. 


Wprowadzenie NOWEGO SYSTEMU OGŁOSZEN umodliwiła nam rów- | 
necześnie zastosowanie 


|WYDATNEJ ZNIŻKI CEN OGŁOSZEŃ: 


NOWY CENNIE przedstawia się następująco: 
RAT. i. OGŁOSZENIA SZPALTOWE W WYDANIACH: 
a) „Biąsk* (miasta Katowice t Chorzów, powiaty Kaiowice. Tarnow 


skie Góry, Lubliniec), M 


b) „Głos Zagłębia Dąbrowskiego” (miasta -Sasnowiec, Będzin. 


wa Górnicza, pów. Będzin 1 Zawiercie), 


c) „Kraków” 


d) „Bętom, Zabrze, Gliwice” 
tom, Gliwice), ` 
e) „Na Ziemiach Odzyskanych" (cały teren wojew. dolnośląskiego) 


za 1 mm 1 szp. 25 zł. oqłosz. drobne 15 zł za jedno słowo 
; BAT. 2. OGŁOSZENIA SZPALŁTOWE W WYDANIACH: 


tmiasta 1 powiaty: Opole, Niemodlin. Głubczyce | 
Strzelce, Grodków, Prądnik, Kiaczbcrek, Oleśno, Nisa. Kożle), 
b) „Rybnik — Pszczyna — Racibórz” (miasta | powiaty; Rybuik. Pszczy: 


a) „Śląsk Opolski“ 


na, 
s) „Na 


Racibórz) 


skiego), 


e) „W Częstochowie ! województwie kieleckim” 


(miasto Kraków ( najbliższe okolice), 
Bytom. Zabrze, Gliwice. powiaty By. 


Śląsikn Uieszyńskim” fmiasta i powiaty: Bielsko—Cieszyn). LH 
, d: „Kraków — Rzeszów” (cały teren wojew. krakowskiego i rzeszow: | 


wództwa kieleckiego) 


za 1 mm 4 szn. 15 zt. ogłosz. drobne 10 zł za jedno słowo 4 


RAT. 3. OGŁOSZENIA SZPALTOWE W WSZYSTRICH WYDANIACH | 
WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKO-DĄBROWSKIEGO: 


(wydania: Śląsk, Zagłębie Dąbrowskie, Bytom — Zabrze — Gliwice. 
Rybnik--Pszczyna—Racibórz) 


za 1 mm 1 szp. 40 zł. egłosz. drobne 15 zł za Jedno słowo 
RAT. 4. OGŁOSZENIA WE WSZYSTKICH WYDANIACH ` 


Slask Opolski. 


Na Śląskn Cieszyńskim. 


„TRYBUNY ROBOTNICZEJ" G2 wydań) 


rozprowadzazych w całym kraju f za granica — z nskładem owyżaj 


$60.000 cgzempłarzy dziennie. 


za 1 mm 1 szp. 75 zł. ogłosz. drobne 30 zł za ledno słowo 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: wszystkie Oddzlały | Kioski 
Robotniczej”. wszystkie Oddziały P.A.P. Sp. Wydawnicze „Ksłażka” 1- „Czy 
telnik” oraz specjalnie do tego upoważnieni przedstawiciele. 

Przy zamówieniu ogłoszeń należy BĘZWZGLĘDNIE podać uumer Ka 

tegorił ogłoszeniowej. 


ADMINISTRACJE „TRYBUNY ROBOTNICZEJ” | 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ 


Poszukują starszej dziew 
czyny ućzciwej na wyqazd 
ód zaraz. Zgłoszenia: 
rowice, Raciborska 9 m. 3 
Potrzebna gospodyni do 
samodzielnego prowadze- 
uia gospodarstwa qomo- 
wego. Wymagane gotowa 
aje. Opole, Plac Wolności 
6, Sklep Wiejski. 909g 


Zjednoczenie Polskich Fa 
bryk Śrub, Nitów i Części 
Mutych w Bytomiu, Pow- 
stańńców Warszawskich 14, 
poszukuje: teferenta szko 
lenia zawodowego, rele- 
Tenta(tki) spraw socjal- 
nych, referentów wzgl. re 
ferentek do Wydziału Za 
opatrzenia, buchalterów= 
bilansistów, technika bu- 
dowlanego, techników — 
mechaników. Zgłoszenia 
w w do 3 personalnym. 

621kr 


Dąbro 


Inżynierów „techników tur 
binewych, monterów tur- 
binowych i kompresoro- 
wych, zdolnych ślusarzy 
maszynowych, przyjmie 
natychmiast Zjednoczenie 
Biur Projektowo - Mon- 
tażowych, Biuro Turbino- 
we. Katowice, ul. Matej- 
ki 8. ' 62Tkr 


Czeladnik krawiecki po- 
trzebiiy, Zabrze, Wolności 
226 m. 4. 891g 


(cały teren woje- 


Posad poszukują | 


POROSTY 


Maszynistka - sekretarka 
ze znajomością języka pol 
skiego i niemieckiego szu 
ka posady. Oferty. do Try 
buny Rotutniczej, Katowi 
ce, 3-40 Maja 28 pod „Se 
kretarka" 834g 


„Trybuny | 


Księgowy - binłansista z 
długoletnią praktyką — 
przyjmie kierownicze sta 
nowisko od zaraz. Oferty 
z podaniem dokładnych 
warunków do Trybuay — 
Katowice. 554kr 


Ka- 


nia pod Nr. 50. 848g 


Kupno 
Maszynę udo. szycia, biu- 
rową, walizkową 1 do 
liczenia kupię. Kukulski. 
Katowice. 3 Maja 20. 454kr 


Zakupimy szafę ` biblio- 
teczną o wym. .2,00241,20 
X50. Fabryka Lamp Gór 
niczych, Katowice, Zam- 
kowa 41. 8iikT 


RADIOAPARATY, tampy 
wszelkie także amerykań- 
skie, płyty gramofonowe 
kupuje Kukulski, Kato: 
wice. 3 Maja: 20. 454kT 


Kupimy: 1 blok. głowice. 
skrzynkę. biegow . wzgl 
kompl. silnik do samocho 
ciężar. „Tatra” 4 cylindr.. 
ewtl. kompl. silnik innego 
typu nadający się. Ponad 
to kupimy: silnik do şa- 
mochodu ciężar. „Opel - 
Blitz”, 6 cylindr. Zgłosze 
nla: Telef, 341-143 od 8—15 
godz. gB2g 


Kupię wieczne pióro — 
twarde — przebitkowe ze 
złotą stalówką, krysztat- 
ki — do diamentów — do 
krajania szkła. Ciszek, Be 
dzim, Modrzejowska 82 

tel. 71590. 604kr 


Zakypimy każdą ilość 
płyt grafitowych i brązo= 
grafitowych do produkcji 
szczotek do  elektromoto- 
rów. Wiadomość kiero- 
wać bezpośrednio „Fabry 
ka M—7” Tarnowskie Gó 
rv. Czarna Huta. 600kr 


Kupię maszyne do szycia, 
Zgłoszenia ` Slupski, Cie- 
szyn, Armii Czerwonej 
40. 418kr 


Maszynę da pisanie + do 
iiczenia kupię. Kukulski, 
Katowice. 3 Maja 20. 


53ikr 
Radłoaparaty 1 radiolam- 
py wszelkich typów xupu 


je Kukulski Katowice, 8 
Maja 20. s82kr 


XMinowe projekty Gćwię- 
kowe normalne i 16 mm. 
sprzęda firma Fuzak, Kra 
ków Floriańska 4 tel. 
5357-14 628kr 


Dwory — Majątki! Sprze- 
dam okazyjnie kocioł pa- 
rowy t% atm. ciśnienia z 
kotłem do gotowania poj 
700 ltr. z armatura służą- 
ca do gotowania pokar- 
mów dla bydła. Zgłosza- 


nia: „Trybuna Robotni- 
cza”, Ratowice pod: „Mo 


tiy”. 829 


tęsi, bite mrożone 170,— 
złŁ kilogram Społem, Cho- 
rzów-latory, Piekarska 1 
tel. 419-86. 583KT. 


Książki naukowe polskie, 
miemieckie kupuje—sprze 
daje Księgarnia -- Anty- 
kwarnia. Nikodemski, Ka 
towice; Jana 14. 482kr 


Materiały fotograficzne, 
rilmy, klisze, papiery, 
materiał  fototechniczny. 
aparaty 1 przybory foto- 
graficzne sprzedaje oraz 
kupuje b/h  „Industria” 
Bytom Moniuszki 4. I, p. 
Tel. 23-74. 


EA 


Zamienię 1 pokoj z. kuch- 
nią w Katowicach ut Ko 
ściuszki na 2 pokoje z ku 
chnią w Katowicach. Ofer 
ty proszę składać „Trybu 
ua. Rob.” pod „Mieszka- 
nie” 


Zamienię 4 pokojowe pię 
kne mieszkanie willowe z 
werandą i ogrodem w Q- 
polu na RET w Kato- 
wicach. iadomiość: Se- 
kretariat Redakcji „Try: 
buny Kobotn.” Katowirę. 
tel. 361-04., 


Korespondencyjne Kursy 
księgowości. * Informacje 
Lubliń. skr; Joczt 105. 


Poszykówonia 


Bener Mieczysław, Bytom 
"Towarowa 3 poszukuje 
Karoliny, Stanisława Klo 
sowskiego. 8055 


Sokołowskiego Karola ze 
St. Soli, który ostatnio 
odbywał służbę w W. Pol 
skim poszukuje Sokołow= 
ska Bronisława, zamiesz- 
kała w Kluczborku, ul. 
Ks. Janasa 20. 


í Unieważnienia | 
O TE S NST A: 


Unieważniam zgubione do 
kumenty, dowód  posobls= 
ty, kolejowy Nr. 10253, 
karty żywnościowe na na- 
zwisko Alama Maria, Ka 
towice, Narutowicza 20/6. 
Znalazcę proszę 6 zwrot 
dokumentów. 367g 


Fnicważniam zgubioną le 


gitymację PPR, zniżkę ko |: 


lejową, potwierdzenie zgło 
szeriia oraz przydział na 
stoisko w Hali Targowej 
na nazwisko . Turkowska 
Jadwiga ‚Katowice, Ponia 


towskiego 13. 938g 
Unieważniam ugubione 
dokumenty: deklarację 


wierności, listę narodowo 
ściową, kartę rejestracyj- 
ną i inne na nazwisko: 
Maria Richter Nowa=Wieś 
Hallera 1. 864g 


Unieważniam skradzione 
dokumenty: zaświadczenie 
demobilizacyjne z wojską 
i inne na nazwisko On- 
derka Roman. Załęska 
Hałda, Kolonia Wujek 81. 

566g 


Unieważniam. zgubioną de 
klarację wierności oraz le 
gitymację Ubezp. Społecz 
nej na nazwisko Krakow 
czyk Augustyn, Pszów. 
613kr 


Wyd, Komitet Woj. PPR Katowice. Red. Komitet 
Oddział Miejski: ulicą 3-go Maja 28, teL 336-30, — Adres Redaieji: Kraków, Wiślna 6, — Tel 386-33. — Redaktor przyjmuje oc godz, 8--12-tej. 


PONIEDZIAKKI I CZWARTKI 


[wycaobpzi 2 RAZY W TYGODNIU: W 


Redakcyjny Redakcja ` Administracja, 


najwię 


sportowe w Polsce 


ida owice, Mickiewicza 8. 


ksze p 


5 


=~ Tel 340 41/42 


FORT 


Dział ogłoszeń: Tel 361.06 — Kanto PRO LI 4900 


"wisz sobie byt. 


Weteranów Śląskich, legi 
tymącję Związku Zachod 
niego, legitymację Ormóo, 
legit: 


mGawod. 
Gósników, legitymaćj ę 
służbową,. dyplom na 


krzyż II kl. Niepodlegio- 
ści na nazwisko Witek 


Pawel, Katowice, ul. Stę- 
ślickiego T 919g 
Unieważniam skradzione 


wszystkie dokumenty, — 
KRarchęr Józef, Blachów= 
ka, pow. Tarnowskie Gå 
ry. 916g 


Unieważniam zgubione do 
kumeńty: dowód  kolejo- 
wy. kartę rejestracyjną 


REU na nazwisko Leś. 
niak Tadeusz, Katowice 
Zabrska 3%. 933g 
Unieważuiam _zgubioną 


przepustkę huty Baildon 
i bilet. kolejowy miesięcz 
ny na nazwisko Białek 
Franciszek, Katowice, Że 
lazoa 13. 932g 


Unieważniam skradziohe 
dokumenty na nazwisko 
Sadłowska Aniela, Gliwi- 
ce, Nazbiegu 21. 937g. 


Najstyn niejszy, psycho- 
grafolog. darem jasnowl- 
dzenia, nieomylnie prze- 
powie każdemu jego wy- 
darzenia życiowe. Okra- 
śli dokładnie charakter 
kierunek zdolności, rady, 
przeznaczenie. . Napisać 
pytania, datę urodzenia, 
załączyć 50- zł 
Odpowiedzi zn. zalicze- 
nióm  „Martyni” Kra- 
ków sktytka poczt. 475. 
501 g 


Qżenisz się dobrze, wyj- 
dziesz za mąż — popra- 
Nadeślij 
fotografię — podaj lata- 
życzenia. Skutek gwarane 
towany -=~ wydatek mini 
malny. Koszty porta zł 
50,—. Adresować: B, Va- 
puro Katowice, skrzynka 
pocztowa 376. G08łer 


R 17589 


zadatku. , 


